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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7, w yjątkiem  dni pośw iątecznych.
"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakoyi i A dm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E k sp ed y cja  m iejscowa 
w Biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakoyi N r. 88.

z a ni i e j s co w a: 
rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K  —  h, 
półrocznie . . . 16 K, j miesięcznie 2 K  70 li,

P r e n u m e r a t a
ni i e j s c ó w a :

rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznfe . . 6 K, 
     , półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 E  20 li m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K 80 h  m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do Gazety Lwowslcjej, o trzym ują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca g rudnia, ć w ie rć rR n i  i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K 50 li, drudzy 60 h . 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za w iersz lub jego miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ryw atnych  p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W  P aryżu  wy­
łącznie A gencya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚC URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
maja b. r. n aj miłości wiej posunąć dyrekto­
ra państwowej szkoły przemysłowej w Kra­
kowie, dr. E rnesta  B an  d r  o w s k i e g o  do 
VI. klasy rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , 8 czerwca.

Rada państwa.

U c h w a len ie  b u d ż e tu  w k o m is j i  
b u d że to w e j.

N a wczorajszem posiedzeniu komisyi w 
ciągu obrad nad etatem  M inisterstw a skarbu 
wniósł p. D i am  a n d  rezolucye: w sprawie 
zaprowadzenia kupieckiej buckalteryi we 
wszystkich przedsiębiorstw ach państwowych 
i przedkładania bilansów z zamknięć rachun­
kowych ; dalej w7 sprawie przedłożenia bu­
dżetu za r. 1911 przed końcem września b. r.; 
wreszcie w sprawie w niesienia ustawy, za­
rządzającej , aby stan zapasów kasowych pod­
legał kontroli podobnej, jaką  wykonywa ko 
m isya kontroli długów państwowych, i aby 
o stanie tych zapasów kasowych każdego ro­
ku przedkładano sprawozdanie Badzie pań­
stwa.

Mówca rozpatryw ał sprawę monopolu 
zapałek i wskazał na zwyżkę kursów akcyj 
tych przedsiębiorstw , w których Bząd czyni 
zamówienia n. p. StalriUmento tecnico. Myśl

odstąpienia monopolu wyrobu zapałek Lan- 
derbankowi wywołała już zwyżkę kursów.

P. fi o m a ń c z u k w ystąpił przeciw o- 
graniczeniu poboru solanki od początku ro­
ku bieżącego przez mieszkańców okolic gór­
skich w Galicyi, co połączone je s t ze szko­
dą hodowli bydła, która w łaśnie teraz z po­
wodu zamierzonego zawarcia trak tatu  h an ­
dlowego z Rum unią powinna doznawać po­
parcia. Mówca żądał dalej bardziej szczegó­
łowego wykazu poborów em erytalnych w 
przedłożeniu budżetowem.

W yw ody P . M in is tra  skarbu.
P. M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  od­

powiedział na różne, przytoczono w dyskusyi 
życzenia i żale.

W  sprawie reform y loteryi, zwłaszcza 
w spraw ie zaprowadzenia loteryi klasowej, 
oświadczył, że spraw y tej nie spuszcza z oka. 
Zaprowadzenie 8-godzinnego czasu pracy w 
salinach alpejskich je s t prawie zupełnie u- 
kończone. Go do rozszerzenia tego zarządze­
nia także na Galicyę, badania są w toku. P. 
M inister spodziewa się, że mimo różnicy sto­
sunków uda się to i w Galicyi zaprowadzić. 
Co do bezpłatnego dostarczania solanki, nie 
nastąp iła  wcale zmiana. W ydaje się solankę 
tak, jak  dawniej, pod tym i samymi w arunka­
mi, tylko gdy dawniej rozstrzygała jedynie 
ilość, to teraz rozstrzyga także jakość solanki, 
tj. jej gęstość, zawartość soli. Ludność je ­
dnak przyjęła to z niezadowoleniem, gdyż 
sądzi, że dostaje mniej. P. M inister zamie­
rza wydać w tej sprawie odpowiednie zarzą­
dzenia.

Podwyższenie płac robotników salinar­
nych w krajach alpejskich i w Galicyi jest 
w toku, ale rokowania nie są jeszcze ukoń­
czone. Mr spraw ie życzeń, przedstawionych 
ostatnim i czasy przez deputacye, zaznacza 
mówca, że życzenia te są badane. Polepszenie 
płac nastąpi.

Go do przytoczonych przez referenta 
spraw tytoniowych, życzeń w sprawie da­
wnych pensyonistów, robotników i robotnic,

może P. M inister przyrzec ich spełnienie, ale 
potrzeba na to jeszcze pewnego czasu. Co do 
polepszenia płac trańkantek, sądził P . M ini­
ster, że spraw a monopolu zapałek będzie ry­
chłej załatw iona i przy tej sposobności także 
polepszyłyby się dochody trańkantek , gdy je ­
dnak sprawa obecnie się przewleka, kwestya 
ta  osobno będzie rozważona. Ale należy roz­
różniać pomiędzy trańkantkam i różne rodzaje 
nie można wszystkich zrównać.

Sprawa zamiany lekarzy kontraktow ych 
przy fabrykach tytoniu na urzędników pań­
stwowych je s t przedmiotem studyów.

Program  budowy domów robotniczych 
już opracowano, a urzeczywistnienie jego roz­
łożone będzie na dłuższy szereg lat. — P. 
M inister prowadzi dalej swoją akcyę, zainau­
gurowaną w r. 1896.

W zasadzie oświadcza mówca gotowość, 
aby jeszcze kwotę 840.000 koron wyznaczo­
no na polepszenie em erytur t. z w. dawnych 
pensyonistów, chociaż odnośna ustaw a nie 
weszła do Izby.

W poruszonej przez p. M alika sprawie 
budowy kanałów, zaznacza P. M inister, że 
wkrótce wpłynie do Izby obszerne o tem 
sprawozdanie. Zresztą P. M inister wskazuje 
na rezolucye, powziętą przed kilku dniami 
przez komisyę budżetową z wezwaniem Bzą- 
du, aby budowę kanałów przeprowadzono.

Życzenie wyrażone przez p. Diamanda. 
aby Badę państw a ponownie zwołano we 
wrześniu, jest to sprawa, która m ole być za­
łatw iona w porozumieniu ze wszys-iAiml in ­
teresowanym i czynnikami.

O prowadzeniu ksiąg w zarządzie pań­
stwowym, powiedział P. M inister, że odbyła 
się przy Najw. trybunale obrachunkowym an­
kieta, w której wprawdzie oświadczono się 
za tern, iż kam eralistyczne prowadzenie ksiąg 
jest konieczne ze względu na odmienność 
gospodarki państwowej, jednakże dla przed­
siębiorstw  oprócz tego ogólnego kam erali- 
stycznego prowadzenia ksiąg  mają być ro­
bione bilanse majątkowe (K ap ita ls~V erm o-  
gens-B ilansen), co da lepszy pogląd na go­

spodarkę owych przedsiębiorstw . P. M inister 
oświadcza się przeciw temu, aby zapasy ka­
sowe podlegały nadzorowi komisyi kontroli 
długów państwowych.

Wytoczony przez p. M alika żale prze­
ciw loteryom prywatnym , są słuszne, ale 
w danych w arunkach loterye muszą być 
dozwalane. Jednakże M inisterstwo w poszcze­
gólnych wypadkach ostrzega przed szkodli­
wymi wpływami pośredników, którzy in terw e­
niują często na szkodę odnośnych przedsię­
biorstw  hum anitarnych.

Wobec wywodów p. Diamanda, zaznacza 
P. M inister konieczność przedsiębrania re- 
dukcyj budżetowych. Być może, iż zmuszony 
będzie także w przyszłorocznym budżecie do­
konać redukcyi. K reślenia te jednakowoż nie 
odbywają się ryczałtowo, przeciwnie, są tra ­
ktowane szczegółowo i z rozwagą.

Polemizując z p. Chocem, oświadczył P. 
M inister, że przy m ianowaniu urzędników 
Zarząd skarbowy postępuje z największą su­
miennością i uwzględnia wszystkie narodowo­
ści. Je s t jednak  bardzo trudno pozyskać cze­
skich urzędników dla M inisterstw a skarbu.

W końcu P. M inister oświadczył, że w 
myśl życzeń komisyi przedłoży spis em erytur 
m inisteryalnych.

D yskusya.
P. S e i t z  w niósł rezolucyę z żądaniem, 

aby Bząd przedłożył ustaw ę w tym  duchu, 
że początek roku budżetowego przesunięty być 
ma na 1 kwietnia.

P. O k u n i e w s k i  wniósł rezolucyę z 
wezwaniem Bządu, aby celem zebrania i u- 
trzym ania zabytKÓw archeologicznych i h isto­
rycznych w okolicy między Sanem a Zbru- 
czem, poczynił odpowiednie starania i aby 
w sparł odpowiednią subwencyą budowę gm a­
chu „Dom akadem icki11 we Lwowie.

N astępnie przyjęto etat M inisterstw a 
skarbu, poczem p. S t e i n w e n d e r  zdał spra­
wę z u s t a w 7y f i n a n s o w e j  i oświadczył 
się za rezolucyą p. Diamanda co do przedło­
żenia budżetu na r. 1911 we wrześniu, jak

Lodowemi Przełęczami
n a  s z c a y t  J u n g f r a u ,

(Ciąg dalszy).

Na dół spadała ku lodowcom prawie 
pionowo zachodnia ściana przełęczy na kilka­
dziesiąt metrów głębokości. Pow ierzchnię jej 
skalistą wyżarło słońce, mróz, wilgoć i po­
kruszyło kam ienie w drobny przesiąknięty 
wilgocią piarg.

Tędy schodziliśmy zwolna w tę pełną 
jasności i niezwykłego uroku dolinę. Stopa, 
choć okuta, usuwała się wraz z ruchliw ą pod­
staw ą szybko ku przepaści, a tylko ręce znaj­
dowały zwodnicze oparcie o kruchą skałę. 
Pom ału, ostrożnie, lekko obejmować trzeba 
było każdy wystający kamień, by pod silniej­
szym naciskiem  nie odpadł od ściany wraz 
ze schodzącym turystą. Każdy chwyt zdawał 
się być tylko lekko przyklejony do skały. 
W  połowie praw ie ściany wybawił nas z tej 
niebezpiecznej drogi spływający ze zboczy 
B insteraarhornu  — kilka kroków na prawo 
lodowiec pokryty śniegiem. N astąpił szybki 
zjazd na butach, jakby na nartach  po ostro 
pochylonem polu śniegowem.

Na dole czyhała na nas rozw arta sze­
roko paszcza lodowca. Trzeba było ją  ominąć 
wspinając się do góry po skalistem  zboczu 
F insteraarhornu , równie stromem, jak  ściana 
przełęczy. W ystające zaś ponad głowami 
głazy rozmokłe i kruche wzbraniały wejścia 
na skałę, â  ciężkie worki na plecach cią­
gnęły  na dół ku przepaści.

Zeszliśmy szczęśliwie na równy lodo­
wiec. Lecz patrz! tuż przed nami ciągnie się 
ze strom ych zboczy F insteraarhornu  jakaś 
dziwna droga. Ma kilka metrów szerokości,

a śnieg na niej tak głęboko poryty, jak  na 
gościńcu wiosenną, m okrą porą. To ślady 
i u tarty  szlak pędzących na dół lawin.

N astała chwila rozwagi. Nie było je ­
dnak wyboru drogi. Twarda konieczność 
zmusiła nas do pochodu śladami spadających 
śniegów.

M ijaliśmy niby czarodziejskie groty, wy­
żłobione w lodzie wodą spływającą z gór­
nych lodowców i śniegów. Ze ścian ich zwie­
szały się długie sople lodowe jak stalaktyty. 
Światło dzienne, załamując się na mglistej 
powierzchni, zabarwiało ich głębie w kolory 
tęczy.

Zmrok począł zapadać, Schronisko na 
skale było już widoczne, lecz droga do nie­
go jeszcze daleka, bo naokoło  sterczały ścia­
ny szerokich nie do przebycia rozpadlin.

Bam iona zwisły pod uciskiem całodzien­
nym ciężkich worków, które zda się przytło­
czyły wędrowca do powierzchni lodu. Na 
chwilę tylko można było odpocząć, gdyż cie­
nie nocy coraz bardziej zasłaniały widok.

Schronisko tak bliskie trzeba było zdo­
być, jakby twierdzę obronną: ominąć szczę­
śliwie wszystkie przepaście, przejść wszystkie 
nieraz tylko, na  stopę wąskie mostki śniego­
we, zawieszone niby mosty zwodzone pomię­
dzy lodowymi murarni, przekroczyć śmiało 
szerokie rozpadliny, czołgać się na kolanach 
po wąskim jak  deska pasku śniegowym, łą ­
czącym ich brzegi. Każdy krok — to było 
jedno więcej zwycięstwo nad nieprzyjacielem, 
którego zastępy coraz bardziej się zmniej­
szały.

Nareszcie lab iryn t ten skończył się i z 
prawdziwą radością stanęliśm y na twardej 
skale. Zacisznie pod wielką kopułą kam ienną 
stało skromne schronisko zwane „F insteraar- 
ho rn h u tte11 na wysokości 3.428 m. — Na na­
sze szczęście odpoczywał w niem tylko jeden 
turysta z F etersburga z dwoma przewodni­
kami. Zajęliśmy miejsce na pryczy, tamci 
zaś ulokowali się na posłaniach umieszczo­
nych nad naszemi głowami.

W krótce po skromnej wieczerzy, sen 
tw ardy zam knął nam  oczy, — Lecz przed­
tem jeszcze trzej moi towarzysze postanowili 
mimo niem ałych trudów dnia dzisiejszego 
wyjść ju tro  do dnia na szczyt „F inste raar­
ho rnu11 (4.275 m. wysokości).

I  rzeczywiście nazajutrz przy niezbyt 
sprzyjającej pogodzie wyruszyli w drogę, za­
powiadając powrót na godzinę czwartą po 
południu.

Po ich odejściu opustoszało całkiem 
schronisko. Swobodnie rozgościłem się w 
niem i przypatrzyłem  się dokładnie całemu 
urządzeniu. Przem oknięte od wczoraj rzeczy 
wisiały na słońcu przed schroniskiem , nogi 
wsunąłem  w ogromne papucze filcowe, jakby 
dla turysty o milowym kroku — kilka ta ­
kich par należy do inw entarza schroniska, — 
a zapaliwszy ogień pod żelaznym piecykiem, 
gotowałem ciepłą zupę. W  drewnianej szafce 
złożone było całe nakrycie stołowe.

Schronisko stoi bez dozoru i je s t otwarte 
dla każdego turysty. Ani za nocleg, ani za 
użycie sprzętów nic się nie płaci, tylko za 
spalenie jednej wiązki drzewa wrzuca się do 
puszki trzy franki.

Porządku i czystości w niem  przestrze­
gają sami turyści, którzy korzystają z go­
ściny.

Na półkach leżało kilka tomów niem ie­
ckich powieści, pod dachem k ry lr  sie nosze 
ratunkowe, zapasowy czekan, lina i para nart. 
W  wielkiej puszce żelaznej schowana była 
księga pamiątkowa. Obok licznych nazwisk 
Anglików, Francuzów  i Niemców, my pierwsi 
Polacy um ieściliśmy w tej książce nasze na­
zwiska. — Tak rychło zeszedł mi czas do 
południa.

W tem poczęli się schodzić turyści przy­
bywający z zachodniej strony od schroniska 
„Concordia11. W ięc weszło z hałasem  kilku 
krzykliwych Niemców z przewodnikiem i za­
pełnili całe schronisko workami, linami, Cze­
kanami, rozmokłymi hutam i, śpiewali wesołe

pieśni burszowskie, a powietrze napełnili dy­
mem z kurzących fajek.

A tm osfera stała się wkrótce nie do znie­
sienia. W yszedłem więc przed schronisko 
mimo zimna i deszczu, który począł zwolna 
padać. W olałem moknąć, niż przebywać w 
tem mało przyjeranem towarzystwie. Zapa­
tryw anie moje widocznie podzielali dwaj A n­
glicy — owinąwszy się bowiem w płaszcze 
usiedli na pobliskich skałach. Pili herbatę i 
zabawiali się rozmową z przewodnikiem, któ­
ry biegle w ładał ich ojczystym językiem. 
Stojąc przed schroniskiem  patrzyłem  w stro­
nę siodła górskiego „H ugi“, zkąd mieli na­
dejść moi towarzysze. Koło godziny czwartej 
powrócili zmoknięci i znużeni. W krótkich 
słowach opowiedzieli mi o szczęśliwym wy­
niku tej niebezpiecznej wyprawy. W e mgle 
szfl prawie przez całą drogę, — na szczycie 
mieli jednak na chwilę w spaniały widok na 
lodowce i białe szczyty po stronie północnej. 
Przy zejściu w padł do szczeliny najpierw  Ta­
deusz na całą długość ciała — a w chwilę 
później podzielił jego los M aryan. Obaj wy­
ciągnięci zostali cało, — a pozostało im w 
pamięci tylko przejmujące zimno i ciemność 
zupełna z tych krótkich chwil, podczas któ­
rych znajdowali się w paszczy lodowca. Nie 
upadli jednak na siłach i nie stracili ochoty 
do dalszej wędrówki. Mimo więc spóźnionej 
pory wyruszyliśmy dalej w drogę do schro­
niska „Concordia11, nie zważając na zwyczaje 
przewodników, którzy idą po lodowcach naj­
dłużej do południa, gdy jeszcze słońce nie 
rozmiękczy śniegu nad szczelinami, nie roz­
luźni kamieni górskich spojonych mrozem i 
kiedy wielkie masy śniegu nagrom adzone na 
strom ych zboczach, cicho spoczywają pod za­
m arzniętą powłoką, czekając aż prom ienie 
słońca nadadzą im życie w kształcie lawin.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tadeusz Kossowics.
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niem niej za rezolucyą w sprawie kontroli za­
pasów kasowych i zaprowadzenia buchalteryi 
kupieckiej.

P . M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  o- 
świadczył, że w przyszłym  roku niedobór nie 
będzie mógł być pokryty tak, jak  w bieżą­
cym roku, t. zn. z zapasów kasowych, zasi­
lonych pożyczką, lecz trzeba będzie albo po­
kryć go nowymi dochodami w odpowiedniej 
wysokości, albo też wydatki tak ułożyć, aby 
nie było niedoboru, przyczem oczywiście u- 
względniony będzie także rozwój obecnych 
podatków. Bądź co bądź pokrycie niedoboru 
pożyczką nie będzie mogło już się powtórzyć.

P. D i a m a n c i  zaznaczył, że prawo bu­
dżetowe jest zupełnie iluzoryczne, jeżeli Rząd, 
jak  dotychczas, przedkłada budżet dopiero w 
listopadzie, z czego w ynika konieczność u- 
chw alania prowizoryów. Mówca ponownie 
oświadczył się za zaprowadzeniem buchalte­
ryi kupieckiej.

P. M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  o- 
świadczył, że nie ma wcale zamiaru wystąpić 
przeciw kontroli zapasów kasowych przez ko­
m isy ę lul) Izbę, przeciwnie, jest pierwszym 
M inistrem  skarbu, który dał zupełne wyja­
śnienia o stanie zapasów kasowych i o 
gospodarowaniu nimi. A le zdaniem jego, 
do -tego nie potrzeba osobnych organów. 
Zresztą zachodzi nieporozumienie. Zapasy ka­
sowe nie mogą być uważane jako coś abstra­
kcyjnego. W szystkie wydatki w ciągu roku 
budżetowego zawsze pokrywa się z zapasów 
kasowych, do których stopniowo wpływają 
dochody. Komisya, lub Izba może każdej 
chwili zażądać w yjaśnień o stanie zapasów 
kasowych, a Bząd dać je  może każdej chwili.

Co do użycia nadwyżki zapasów kaso­
wych, to w ustaw ie finansowej mieści się już 
zarządzenie, że nastąpić to może tylko w drodze 
usfąwy. Przy komisyi kontroli długów pań­
stwowych idzie o nadzór w spraw ie zaciąga­
n ia  długów i o kontrasygnow anie dokumen­
tów dłużnych, a więc o coś zupełnie innego. 
Stworzenie podobnej instytucyi do kontroli 
zapasów kasowych nie jest więc, zdaniem P. 
M inistra, ani konieczne, ani też nie da się 
przeprowadzić.

W końcu P. M inister oświadczył co do 
rezolucyi w sprawie przedłożenia budżetu we 
wrześniu, że Zarząd finansowy zawsze budżet 
na czas wygotowywa i przedkłada go Izbie 
natychm iast po jej zebraniu się w jesieni, 
bez względu na  term in, w którym  odbywa 
się pierwsze posiedzenie.

P. S e i t z  oświadczył się za rezolucyą 
p. D iam anda i ponownie w ystąpił z żąda­
niem zmiany kalendarzowego roku budżeto­
wego. Tylko jeżeli rok budżetowy rozpocznie 
się w in n y m  dniu jak  1 stycznia, t j . 1 kwie­
tnia, albo 1 lipca, może być rękojmia, że 
budżet każdego roku będzie wczas załatwiony.

Po dłuższej dyskusyi sprawozdawca 
S t e i n w e n d e r  zalecił do przyjęcia rezolu- 
cye pp. D iam anda i Seitza.

W głosowaniu przyjęto rezolucyę p. 
D iam anda co do przedłożenia budżetu w je ­
sieni i zaprowadzenia buchalteryi kupieckiej 
w przedsiębiorstw ach państwowych, oraz re- 
.zolncyę p. Seitza, co do zmiany roku budże­
towego, natom iast odrzucono 22 głosami 
przeciw 19 rezolucyę w spraw ie stworzenia 
organu kontroli zapasów kasowych. P . Dia- 
m and zgłosił tę rezolucyę jako wotum m niej­
szości.

Z chwilą przyjęcia ustawy finansowej 
c a ły  b u d że t z o s ta ł z a ła tw io n y  przez ko- 
misyę.

Sprawozdawcą dla Izby wybrano p. 
S t e i n w ejr d e r  a.

N astępnie po referacie p. S t e i n w e n ­
d e r  a przyjęto ustawę w sprawie ulg nale- 
żytościowych na polu kultury krajowej.

P. dr. G ł ą b i r i s k i  podziękował im ie­
niem  komisyi Prezydyum, a w szczególności 
przewodniczącemu p. Ohiareinu za przedmio­
towe prowadzenie obrad i za życzliwość oka­
zywaną wobec słusznych życzeń członków 
komisyi. (Oklaski).

P. O h i  a r  i podziękował członkom ko­
misyi za gorliw ą pracę, poczem posiedzenie 
zamknięto.4-

Z k o m is y i  w o jsk o w ej.

Komisya w o j s k o w a  obradowała wczo­
raj nad wnioskami w sprawne r e w e r s ó w  
d e m o l a c y j n y c h  i nowej ustaw y o r e j o ­
n a c h  f o r t e c z n y c h .

P. M inister obrony krajowej G e o r g i  
oświadczył, że o ile idzie o rokow ania z Mi­
nisterstw am i, nie odnoszące się do finanso­
wej strony sprawy, osiągnięto zupełne poro­
zumienie. P. M inister wskazał trudność roz­
wiązania strony finansowej. Co do wynagro­
dzenia dla w łaścicieli gruntów , położonych 
w rejonie, M inisterstw o skarbu uważało za 
rzecz konieczną zasięgnąć opinii prokuratoryi 
Skarbu, a dotychczas ona nie nadeszła. — 
W  końcu P. M inister oświadczył gotowość 
szybkiego zakończenia rokowań w tej mierze.

Po dłuższej rozprawie uchwalono wnio­
sek pp. L i e b e r m a n a  i G u g g e n b e r g a  
(chrz. społ.), w którym  przyjmuje się do 
wiadomości oświadczenie P . M inistra obrony 
kraj. i wzywa się go, ażeby jak  najrychlej 
ukończono prace przedw stępne co do elabo­
ratu, przedłożonego w tej sprawie Zarządowi 
wojska do zaopiniowania. Dalej wniosek za­
wiera wezwanie, zwrócone do całego Bządu, 
aby z rządem w ęgierskim  przeprowadził ro­
kowania w sprawie szybkiego załatw ienia tej 
sprawy na następujących zasadach: 1, obo­
wiązek Państw a dania wynagrodzenia za 
ograniczenie w korzystaniu z gruntów , poło­
żonych w rejonie fortecznym, 2. zniesienie 
rewersów demolacyjnych, 3. dopuszczalność 
drogi prawnej w sprawie pretensyi o w yna­
grodzenie.

Przystąpiono z kolei do obrad nad

przedłożeniem rządowem wt sprawie utworze­
nia korpusu w eteranów wojskowych.

P. M inister zalecił przyjęcie ustawy.
P. S c h u h m  e t e r  wniósł usunięcie jej 

z porządku obrad.
W głosowaniu okazał się brak kom­

pletu.
N a tem. posiedzenie zamknięto.

S p raw a  w ło sk ieg o  w y d z ia łu  p raw n iczeg o .
Z W iednia donoszą: Wczoraj w połu­

dnie zjawiła się delegacya włoskiego klubu 
u bar. B ienertha w sprawie stanowiska Bzą­
du co do włoskiego fakultetu prawniczego.

Bar. B ienerth  oświadczył, że stara się 
pozyskać stronnictw a Izby dla przyjęcia przed­
łożenia rządowego i że jest za utworzeniem 
fakultetu  w W iedniu.

W łosi odpowiedzieli, że bezwarunkowo 
żądają, aby U niw ersytet włoski utworzono 
w Tryeście i zaprotestowali przeciwko po­
stanowieniu przedłożenia, aby kandydaci, 
zgłaszający się do egzaminu, w ładali dosko­
nale językiem niemieckim.

Jak  wiadomo, Niemcy i chrześciańsko- 
społeczni są za utworzeniem wydziału p ra­
wniczego w Tryeście, co znowu wywołuje 
groźbę obstrukcyi słoweńskiej. W yłoniła się 
więc myśl, aby na razie załatwiono przedło­
żenie jako takie, a dopiero w drodze rozpo­
rządzenia oznaczone zostałoby odpowiednie 
miejsce dla wydziału włoskiego, tego jednak 
sposobu załatw ienia sprawy Rząd nie chce 
przyjąć.

W łosi więc godzą się już, aby siedzibą 
włoskiego wydziału praw a był W iedeń, li­
cząc na to, że później przenieść b y  go mo­
żna do Tryestu.

L i b e r z e c  (Beichenberg). Były M ini­
ster Prade, składając wczoraj sprawozdanie 
poselskie, zapowiedział, że niebawem  złoży 
m andaty do Bady państw a i do Sejmu cze­
skiego.

Sądownictwo karne
wobec nieletnich przestępców.

Osobna komisya Izby panów, której 
przekazano przedłożenia rządowe o ukaraniu 
n ieletn ich  przestępców, jakoteż o opiece nad 
młodzieżą, ukończyła swe prace. Przew odni­
czył tej komisyi Prezydent Xaj\v. Tryb.unsilu 
sądowego baron B u  b e r ,  refera t objął dr. 
B a e r n r e i t h e r .

U staw ę o karaniu n ieletn ich  przestę­
pców roztrząsano naprzód , w subkomitecie, 
do którego należeli także bar. R u b e r  i dr. 
B a e r n r e i t h e r .

Oba wspom niane przedłożenia trak to ­
wała komisya jako organicznie wiążące się

w jedną ustawę o praw ie karnem  wobec 
n ieletn ich  przestępców.

Projekt komisyi zawiera pięć ustępów.
Pierwszy obejmuje specyaine poskno- 

wienia karne co do n ieletn ich  przestępców. 
Jako tacy uważane być mają osoby pom ię­
dzy 14 a 18- rokiem życia. Przestępców przed 
14 rokiem życia nie można karać. Pozosta­
wieni być oni mają albo pod nadzorem do­
mowym, albo też postąpić ma się wobec 
nich  wedle postanowień ustawy o opiece 
nad młodzieżą. Co do przestępców pomiędzy 
14 a 18 r. życia wprowadza projekt szereg 
stopni. Ci, którzy odpowiednio do stanu 
swego rozwoju uznają, iż złe popełnili, lub 
też do tego zrozumienia zastosować moga 
swą wolę, nie m ają być karani.

Dr. B aeroreither bronił w komisyi za­
sady, iżby na  podobieństwo przepisów usta­
wodawstwa angielskiego i amerykańskiego 
pozostawić uznaniu sędziego zupełną swo­
bodę w oznaczeniu środków, które mają być 
zastosowane. Komisya jednakowoż oświad­
czyła się za tem, iż sędziemu podane bvć 
mają niejako punkty oparcia, idzie tu bo­
wiem o nowy dział orzecznictwa prawnego, 
a przeskok zbyt gwałtowny od dzisiejszych 
w tym kierunku urządzeń, mógłby okazać 
się niebezpiecznym.

Jeżeli n ieletn i przestępca nie będzie 
karany sądowo, to za pośrednictw em  urzędu 
opiekuńczego lub mocą własnego uznania są­
du ma go się oddać pod opiekę wychowaw­
czą. Jeśli zaś sąd nie uwolni takiego prze­
stępcy, to znajdzie się on wobec następują­
cych m ożliwości:

1. Jeżeli czyn popełniony przedstaw ia 
się jako skutek nierozwagi lub młodocianej 
lekkomyślności i jeśli kara przez kodeks za 
czyn taki przewidziana stanowi grzywnę p ie­
niężną lub pozbawienie wolności na przeciąg 
czasu poniżej trzech miesięcy, to sąd może 
poprzestać na udzieleniu nagany.

2. Jeśli jednak  n ieletn i przestępca m u­
si być uznany winuym, a zarazem istn ieją 
w arunki po temu, by oddać go pod opiekę 
wychowawczą, to należy go oddać pod taką 
opiekę, lub naprzód ukarać a potem oddać 
pod opiekę.

3. Jeśli n ieletn  przestępca odbył już 
połowę nałożonej mu kary" to można inu 
resztę podarować^ oddając go w zamian pod 
opiekę wychowawczą.

4. Jeśli żaden z powyżej wym ienionych 
warunków nie zachodzi i jeśli n ieletn i prze­
stępca ukarany być musi tak, jak  dorosły, 
wówczas sąd kierować się może jak  najwię­
kszą łagodnością w wymiarze kary.

Pro jek t wprowadza nadto warunkowe 
uwolnienie przy grzywnie pieniężnej lub karze 
pozbawienia wolności na przeciąg czasu poni­
żej trzech miesięcy. Sąd może równocześnie 
zarządzić nadzór na przeciąg czasu od jedne­
go roku do la t trzech. W tym  okresie czasu 
ma n ieletn i przestępca pozostawać pod nad-
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Z W Y C I Ę Z C A .

(Edouard B od : „ Un v a in q m u r“).

VI.
(Ciąg dalszy).

— Ojcu nie śm iałeś pewno powiedzieć 
prawdy, — zauważyła po chwili Alicya, ale 
m nie powiesz, co o tem  m yślisz?

Oczy W alka zapełniły się łzami.
— Och, już rozumiem! Nie masz n a j­

mniejszej ochoty wstępować do fabryki.... 
Ona cię przeraża, napełnia wstrętem , nie 
chcesz być robotnikiem . N iepraw daż? Jesteś 
delikatny i do grubych robót nie masz po­
ciągu.... Oczywiście! Domyśliłam się tego od 
razu.... No, mówże teraz, cobyś chciał robić?

W ałek w ahał się jeszcze chwilę, onie­
śmielony, strwożony, sam nie wiedząc, czego 
się lęka. A le nie m iał przed kim się zwie­
rzyć, a oczy Alicyi były takie d o b re ! I  otwo­
rzyło mu się serce.

— Ja  chcę się uczyć! odrzekł.
Silne pragnienie wydobywało się z jego 

drobnej istotki, która drżała. Nieśm iałość jego 
znikła i począł mówić, patrząc w oczy swej 
p ro tek to rk i:

— Chcę się uczyć z książek.... chcę 
się Łożyć wszystkiego ! wszystkiego ! Mama 
mówiła mi n ieraz: Tak, będziesz się uczył, 
skoro to lubisz. M ama była uboga, ale to 
nic, mówiła mi zawsze: „Chcę, abyś m iał 
to, co lubisz, i abyś się uczył wszystkiego! “ 
W szkole byłem  zawsze p ierw szy! Ach, jak ­
bym pragnął wrócić do szkoły!...

Alicya słuchała, zamyślona. Żal jej się 
zrobiło tego W alka, podobnie jak  wówczas, 
gdy go pierwszy raz spotkała, jakby m iała 
przeczucie jego przyszłego losu.

— Biedny chłopcze! Chcesz się uczyć..,. 
Uboga twoja m atka byłaby pewnie urzeczy­
w istn iła  twoje pragnienie, lecz czy zechce je

spełnić twój bogaty wujaszek? Słuchaj, spró­
buję z nim  pomówić.... Zobaczymy! A teraz 
chodź ze mną, wracajmy.... Step, obudź się 
śpiochu, do domu!

VII.

Jeszcze trzy dni przed tem, Alicyi na­
wet na myśl by nie przyszło poddawać pod 
dyskusyę postanowienie ojca. A le po scenie, 
zaszłej przedwczoraj, zdawało się jej, że stał 
się jej bliższym, jak  gdyby słuchanie czyichś 
żalów i skarg mogło ułatw ić zbliżenie. Tym­
czasem przeciwnie, D elem ont wyrzucał sobie 
swoją słabość; sen, który go nigdy nie za­
wodził, pokrzepił go zupełnie; zwykłe, bie­
żące zajęcia odzyskiwały swe praw a; praca 
zawodowa pochłonęła go znowu. Przy pierw ­
szych słowach Alicyi, ram ionam i dźw ignął:

— Czy możesz sądzić, że będę wydawał 
pieniądze na to, aby z tego sm arkacza uczy­
nić wykolejoną isto tę?  Zaręczam ci, że nie] 
Tych wykolejonych już i tak za dużo na  świę­
cie; oni to rozpowszechniają szkodliwe idee, 
które was wszystkich mniej lub więcej psują. 
Fabryka je s t tu; w niej może zrobić kary erę. 
N iech pracuje, a nie będzie tego żałow ał!

’ Alicya znała jego niewzruszony chara­
kter; próbowała jednak  nalegać.

— On zdaje się taki delikatny!
— W jego wieku nie byłem  ani więk­

szy, ani silniejszy od niego — brzm iała od­
powiedź.

Alicya poważyła się jeszcze nadmienić:
— On ma inne upodobania; pragnąłby 

uczyć się, studyować....
Delem ont słuchać już nie chciał:
— W mawiasz tylko we wszystkich w ła­

sne upodoban ia! — odparł. — Ja  go także 
zapytyw ałem : mówił mi zupełnie co innego...

W ten sposób Dólemont tłum aczył so­
bie milczenie W alka.

— Zresztą — dodał — on nie je s t je ­
szcze w tym wieku aby m ieć upodobania. 
Dzieci zm ieniają je  łatw o, a zwykle same nie 
wiedzą, czego chcą. Trzeba za nie decydować 
o nich.

W  ten  sposób los W alka zdawał się już

rozstrzygnięty. Ale on zrazu nie troszczył się 
tem  wcale. Przechadzki nad brzegiem Sekwa­
ny, daleko od fabryki, m arzenia, przyjaźń A li­
cyi, książki, których mu dostarczała, w ypeł­
n iały czas, który upływ ał szybko. Oczarowa­
ny tem  łatw em  życiem, W ałek zapomniał, że 
to trw ać nie mogło ciągle.

Z tych złudzeń w yrw ał go brutaln ie sam 
Delemont, spotkawszy go pewnego dnia w o- 
grodzie. Tym tonem  dobrodusznym , który 
brzm iał zawsze jednakowo, czy był wypływem 
chwilowo dobrego usposobienia, czy też m iał 
zadać cios sprzeciwiającym się jego woli ży­
czeniom, rzekł mu :

— No, mój chłopaczku, widzę, że lu­
bisz uganiać po polach... Szkoda, że to nie 
je s t żadne rzem iosło!... Otrzymałem już two­
je  papiery, spraw a twoja uregulowana. Wuj 
M aksym ilian zajmuje się tem także i będzie 
twoim opiekunem. Zgadza się też najzupełniej 
ze mną: wejdziesz do fabryki, w poniedziałek 
staniesz do pracy...

Szwagrowie podzielili się już obowią­
zkami względem siostrzeńca, stosownie do 
swoich usposobień : ten, który nie lubił ofi- 
cyalnych odpowiedzialności, czynił postano­
wienia; drugi przyjmował stronę oficyalną,— 
pierwszy zaś płacił.

— M ateryalnie nic dla tego dziecka u- 
czynić nie mogę — rzekł Romaneche — ty ­
le już mam z wychowaniem moich dzieci 
kłopotu! Ale jeżeli idzie o dobre rady, o na­
danie kierunku, o przedsięwzięcie pewnych 
kroków, można liczyć na mnie!

Delemont. który w ierzył w solidność 
swego planu, odpowiedział:

— Go do reszty, niech liczy na m nie!
Temu Roman&che nie m yślał sprzeci­

wiać się wcale.
F a la  dzikiej rozpaczy porw ała Walka, 

gdy znalazł się wpółnagi jak  inni, ze swemi 
delikatnem i rękam i i chudemi ramionami, 
przed ogniskiem ziejącem płomieniem, jak  
paszcza piekielna! S tanął tam  w zastępstwie 
pewnego malca, który om dlał przy pracy i 
którego Soutre kazał przenieść w groźnym 
stanie do szpitala chorych dzieci. W ałek po­
czuł się tam  tak samotnym, tak słabym  i 
opuszczonym, pośród tych ludzi obcych, po­

ruszających się, jak  automaty! Danzine w kró­
tkich słowach w yjaśnił mu jego obowiązki.

— Widzisz, że to nie je s t tak trudne! 
A spodziewam się, że będziesz pracow ał żwa­
wo; nas wszystkich opłacają partyam i, sto­
sownie do uskutecznionej roboty. Gdybyś się 
lenił, toby na nas spadło, rozum iesz?

W ymownym ruchem  ukazywał mu w 
partyi sąsiedniej chłopca, któremu starszy 
robotnik rzucał wykończoną butelkę płom ie­
n istą  i k tóry ją  chw ytał w locie, z m ałpią 
zręcznością. W ałek, bardzo niezgrabny z n a ­
tury, w ahał się, czując na sobie złośliwe 
spojrzenia, owego pijaka, Oretota, o twarzy 
nalanej i obwisłej skórze na rękach. Baz po­
dawana W ałkowi butelka, schwycona n ie ­
wprawnie, ześlizgnęła się, upadła na ziemię, 
i rozprysła w kawałki. M achinalnie pochylił 
się, ażeby zebrać szczątki i poparzył sobie o- 
k rutn ie palce lewej ręki. A le heroicznie s tłu ­
m ił krzyk bolu.

— Ozy ty  sobie myślisz, że ci to po­
może, że niby do rodziny należysz ! — krzy­
knął Cretot. — Nie wierz w to.... w fabryce 
wszyscy równi!

Danzine powtórzył jak  echo :
— Wszyscy ró w n i!
W ałek zrozumiał, żó lo pokrewieństwo, 

które go tu sprowadziło, było w oczach in ­
nych robotników powodem zażaleń i n ieu­
fności. Poczęła go ogarniać ta najgorsza sa­
motność, k tóra wyodrębnia istotę ludzką z 
pomiędzy istot jej podobnych, a bardziej w ro­
gich od zwierząt. Samotność ta  ogarnia cię 
dokoła duszną atm osferą, od której uciec 
niepodobna. Snuje się ona za tobą jak  cień, 
oddychasz n ią  nieustannie, je s t ciągle w to­
bie,^ obok ciebie, wszędzie, gdziekolwiek się. 
obrócisz.

W ałek nie odpowiedział ani słowa, ty l­
ko rzucił w około udręczone spojrzenie, ja k ­
by szukając jakiegoś punktu oparcia, jakiejś 
sympatyi. I  nie dostrzegł tylko obcych i o- 
bojętnych, tak nietroszczących się o jego 
rozpacz, jak  o szkło topniejące w piecu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zorem godnego zaufania mężczyzny, lub ko­
biety. Komisya dodała jeszcze do tego po­
stanowienia, że owa zaufana osoba musi wy­
znawać tę samą religię, co wychowanek.

Jeżeli skazany n ieletn i przestępca od­
był dwie trzecie wymierzonej mu kary, to 
może być warunkowo wypuszczony na wol­
ność. Także warunkowe uwolnienie pociąga 
za sobą nadzór wykonawczy, trwający jedna­
kowoż niedłużej jak  przez lat trzy. N ieletni 
przestępcy, którym  jako jedyną karę nałożo­
no opiekę wychowawczą, lub których w arun­
kowo dyspensowano od kary, traktowani być 
m ają jako nieposzlakowani. Także ukarani 
n ieletn i przestępcy osiągnąć mogą „wykre­
ślenie skazania", jeśli pozbawienie wolności 
trw ało u nich poniżej lat trzech i jeśli oni 
potem przez czas dłuższy (sześć, najdłużej 
dziesięć lat) prowadzili się nienagannie.

D ruga część projektu zawiera specyalne 
postanow ienia co do postępowania karnego. 
Najważniejszym przepisem jes t tu  ów, który 
orzeka, że rozprawy przeciw młodocianym 
przestępcom odbywać się mają z wyklucze­
niem  jawności. Natom iast ogłoszenie wyroku 
je s t jawne, o ile nie zagraża to poprawie i 
m ateryalnej egzystencji zasądzonego.

Trzecia część projektu traktuje o usta­
nowieniu „sądów młodzieży", które obecnie, 
jak  wiadomo, istn ieją na podstawie osobnego 
rozporządzenia tylko w Bernie morawskiem 
i w "Wiedniu. P rojekt nie wprowadza przy­
musowych „sądów młodzieży", lecz tylko 
przewiduje kolejno rozkrzewienie się tej insty- 
tucyi. Sądy takie m ają być tylko tam two- 
rzone, gdzie doświadczonym sędziom na czas 
dłuższy powierzyć można orzecznictwo tego 
rodzaju; gdzie dalej możliwe je s t miejscowe 
odgraniczenie spraw karnych tej kategoryi 
i gdzie istn ieją zakłady, stowarzyszenia, lub 
zaufane osoby, dające rękojmię, że postano­
wienia co do opieki wychowawczej wrazie 
zasądzenia na nią będą mogły być przepro­
wadzone.

Czwarta część odnosi się do więzienia 
śledczego i wykonania kary n n ieletnich 
przestępców przyjmując jako zasadę, że ci 
przestępcy zarówno w śledztwie, jak  podczas 
odsiadywania wymierzonej kary mają być 
zupełnie odcięci od dorosłych skazańców. 
Starać się należy, by nieletn i przestępca w 
razie odsiadywania kary otrzymywał odpo­
wiednią naukę szkolną i kształcił się dla pe­
wnego zawodu.

Projekt poleca M inistrowi spraw iedli­
wości, iżby w przeciągu la t 10 przeprowa­
dził nowe postanow ienia karne co do m ło­
dzieży, przedewszystkiem zaś postarał się o 
zakłady kary dla młodocianych przestępców, 
wstawiając co roku do budżetu odpowiednie 
sumy. Nad wykonaniem kary przez niele-> 
tnich przestępców czuwać ma osobny inspe­
ktor.

Ostatnia część ustawy podaje karne po­
stanow ienia co do ochrony młodzieży.

Druga ustawa o opiece wychowawczej 
została przez komisyę również w znacznym 
stopniu zmieniona. Przedewszystkiem w yłą­
czono z projektu rządowego postanowienia o 
zarządzaniu opieki wychowawczej; o ile opie­
rają się na kodeksie karnym , wcielono je  do 
projektu ustawy karnej wobec nieletnich 
przestępców. Projekt postanawia, jak  wiado­
mo, że opuszczone nieletnie lub młodociane 
osoby, wobec których rodzice nie spełniają 
obowiązków wychowawczych, m ają być pod­
dane pod opiekę wychowawczą. Ta opieka 
w ykonywana być może pod kontrolą publi­
czną w pewnej rodzinie lub też w zakładzie 
wychowawczym. Projekt rządowy przewidy­
w ał również oddanie do zakładu poprawcze­
go, komisya jednak skreśliła ten ustęp, tak, 
iż przerobiony przez nią projekt przewiduje 
tylko zakłady wychowawcze.

Przeprowadzenie opieki wychowawczej 
ma być powierzane komisyom krajowym, w 
których zasiadają sędziowie i przedstawiciele 
"Wydziału krajowego. Komisya przyjęła tu po­
stanowienie, że w krajach m ających Badę 
szkolną podzieloną wedle narodowości, na le ­
ży także ustanowić oddzielne narodowościowe 
komisye krajowe.

Bardzo ważne ze względów praktycz­
nych postanow ienia zawiera ustęp o kosztach 
opieki wychowawczej. Jedną trzecią część 
kosztów budowy zakładów wychowawczych 
ponosić będzie Państwo. Główny ciężar ko­
sztów spoczywać ma na kraju, który zresztą 
otrzyma na ten cel nadwyżki z gospodarki 
kum ulatyw nych kas sierocych. Odnośny pro­
je k t ustawy, jak  to oświadczył reprezentant 
Bządu, zostanie przedłożony Izbie posłów.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Związek narodowy).

Oddawna projektowana instytucya Zwią­
zku narodowego dla W ielkopolski weszła na- 
koniee w życie.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Po­
znaniu w sali Bazaru zebranie, na którem 
Związek ów przybrał kształty realne. W ze­
bran iu  uczestniczył znaczny zastęp osób za­
proszonych, reprezentujących wszystkie war-
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stwy społeczeństwa; obok więc przedstaw i­
cieli wielkiej własności ziemskiej, rzem ieśl­
nicy miejscy, obok reprezentantów  inteligen- 
cyi — robotnicy. Pomimo różnic społecznych 
a poniekąd i politycznych, dzielących ucze­
stników, zebranie miało przebieg harm onij­
ny, nie zamącony żadnym dysonansem.

Zebranie zagaił prof. dr. Stanisław  
K a r w o w s k i  zaznaczając, że o ważną rzecz 
idzie, bo o założenie nowej organizacji poli­
tycznej bezpartyjnej.

W  państw ach niezależnych mogą istnieć 
stronnictw a polityczne z wybitnym progra­
mem partyjnym  bez szkody dla całości, bo 
ponad niemi stoi rząd z całym swym apa­
ratem  wojskowym i cywilnym na straży o- 
gólnych, wszystkim wspólnych interesów . 
W takich w arunkach stronnictw a politycz­
ne nie tylko nie są szkodliwe, lecz owszem 
przyczyniają się do rozwoju i postępu pań­
stwa.

Inaczej ma się rzecz ze społeczeństwem, 
pozbawionem samoistności politycznej, a ska- 
zanem na ciągłą, bezustanną, ciężką walkę o 
byt nie tylko narodowy, lecz także ekono­
miczny. Dla takiego społeczeństwa s tronn i­
ctwa party jne są niebezpieczne, bo, wznie­
cając przeciw ieństw a stanowe i party jne i 
wywołując niezgodę i rozgoryczenie, osłabia­
ją  siłę odporu na zewnątrz, gdyż tylko w te­
dy społeczeństwo jest silne, gdy jest zgodne.

„"W naszem położeniu — wywodził mó­
wca — my wszyscy, jakiegokolwiek jesteśm y 
stanu i przekonania politycznego, mamy je ­
den cel jasno w ytknięty przed sobą. Jest 
nim obrona zagrożonego naszego bytu naro­
dowego i ekonomicznego. Ponieważ zaś sku­
teczność tej obrony zależy . od tęgości, dziel­
ności i łączności wszystkich stanów, przeto 
wzajemnie wspierać się, wzajemnie porozumie­
wać się i w sprawach narodowych ręka w rę ­
kę. iść powinniśm y".

N astępnie uproszono na m arszałka ze­
brania p. Kazimierza C h ł a p o w s k i e g o  z 
Kopaszewa, który w przemowie swej położył 
nacisk na katolicki charakter polskiego spo­
łeczeństwa.

Sprzeczności między interesam i Kościo­
ła, a interesam i narodu katolickiego nie bę­
dzie nigdy, bo praw da je s t jedna, a obydwie 
spraw y prawdzie służą i na prawdzie są oparte.

Na wicemarszałków uproszono p. szam- 
belana dr. J a c k o w s k i e g o  z W ronczyna i 
p. Telesfora O t i n i a n o w s k i e g o  z Poznania.

Na sekretarzy powołano pp. W alerego 
Ł e b i ń s k i e g o  z Poznania i m ecenasa dr. 
O e l i c h o w s k i e g o  z Poznania.

M arszałek Kazimierz C h ł a p o w s k i  
przedstaw ił następnie program  obrad, który 
zebranie jednom yślnie przyjęło.

Z kolei mecenas D r w ę s k i  z Poznania 
w ygłosił rzecz o położeniu Polaków pod ber­
łem pruskiem .

Jesteśm y — mówił — społeczeństwem 
nowoczesnem i jako takie przechodzimy te 
same przejawy, co inne społeczeństwa nowo­
czesne. Dość przypomnieć tylko przebieg o- 
statnich wyborów. Rzucono hasło wyboru ro­
botnika posłem  i hasłem  tem odezwano się 
do robotników. Zaapelowano więc w polity­
cznej walce do robotnika nie w imię naro ­
dowości, lecz w imię jego przynależności ka­
stowej. Je s t w t e m dowód, że dzisiaj nasta ła  
epoka polityki interesów  — i u nas. Społe­
czeństwo zaczyna się rozpadać na społeczne 
obozy, które zarazem wyodrębniają się poli­
tycznie. Je s t to rozwój konieczny i n ieuni­
kniony u nas, tem bardziej, że dokonał się 
ostatecznie o miedzę w społeczeństwie n ie­
mi ockiein.

Ale rozwój ten stawna Polaków wobec 
nowego zagadnienia: jak  z tych rozstrzelo­
nych społecznych i politycznych obozów stwo­
rzyć jednolitą  całość narodową. Zadania tego 
ma się podjąć „Związek". W skazywać on be- 
dzie każdej grupie społecznej, tworzącej obóz 
odrębny, że nietylko o w łasnych spraw ach 
pam iętać powinna, lecz, że obowiązkiem jej 
troszczyć się _ o każdą inną w arstw ę społe­
czeństwa. Najprzód już w ekonomicznym in­
teresie, gdyż jedna w arstw a z drugiej żyje, a 
dalej i w interesie zachowania narodowości.

Związek narodowy pragnie mianowicie 
wziąć na siebie część politycznej pracy. Mu­
simy — ciągnął mówca dalej — wejść m ię­
dzy lud. Postaram y się o zjednanie sobie za­
stępu mężów zaufania ze sfer inteligencyi, 
kupiectwa i inteligentnych przomysłowców. 
Gi wygłaszać będą w towarzystwach robotni­
czych odczyty. Urządzać także będziemy kon- 
ferencye dla robotników. Mówić będziemy o 
społecznej h istoryi Polski, o polskiem prawo­
dawstwie.

Oto program  pracy Związku.
Nazywamy nasz Związek bezpartyjnym. 

Musi być bezpartyjnym  ten, kto strzedz za­
mierza wspólnych wszystkim partyom  in te­
resów.

N astępnie zabrał głos hr. Adam Ż ó ł ­
t o w s k i  z Jarogniew ic, aby wygłosić obszer­
ną mowę program ową, rzucającą światło na 
stosunki i panujące w społeczeństwie polskiem 
obozy.

Głos zabierali dalej jako przedstawiciele 
stanu robotniczego pp. M arcin P  u 1 w i c k i i 
H a b e l .

czerwca 1910.

P.  H a b e l  poruszył także sprawę gło­
sowania Koła polskiego w  sprawie reform y 
finansowej.

Odpowiadając temu mówcy mecenas p. 
Zygmunt D z i e m b o w s k i  z Poznania, wyja­
śn ił stanowisko, jakie zajmowało w sprawie 
reform y finansowej Koło polskie.

Zabierali jeszcze głos: dr. M a r c h i e  w- 
s k i  z Poznania, p. P a w l i k o w s k i  i p. 
Ignacy Ż n i ń  s k i z Bochum.

N astępnie odczytano statut, który przy­
ję ty  został jednom yślnie.

W reszcie nastąp ił wybór Bady Związku, 
złożonej z 86 osób.

Prezesem  Związku ma zostać Adam hr. 
Żółtowski.

Ustąpienie Dernburga.

W edle informacyj berlińskich, ustąpie­
nie m in istra  kolonij D ernburga nie ulega już 
żadnej wątpliwości. O przyczynach tego ustą­
pienia szeroko rozpisują się niem ieckie dzien­
niki. D ernburg jest w rządzie ostatnim  re­
prezentantem  ery Buelowa. U stąpienie tedy 
Buelowa musiało w dalszej konsekw encji po­
ciągnąć za sobą wycofanie się także jego 
kom batanta. Jak  wiadomo, konflikt D ernburga 
ze stronnictw em  centrum, zmusił był Bnelo- 
wa do rozwiązania parlam entu i zainauguro­
wania liberalno-konserw atyw nej polityki blo­
kowej. D ernburg starał się następnie wszel­
kimi sposobami pogodzić się z centrum  i zda­
wało się przez czas jakiś, że isto tn ie udało 
mu się nawiązać przyjaźniejsze stosunki z po­
tężną partyą klerykalną. W rzeczywistości 
jednak  stronnictwo to nie mogło mu zapo­
mnieć ani ciężkich trosk, które przez niego 
miało w chwili rozwiązania parlam entu, ani 
antiklerykalnego ruchu, wywołanego wów­
czas w całych Niemczech. Przed kilku mie­
siącami, nagle, rzuciła się w licznych arty­
kułach klerykalna prasa na D ernburga, a w 
parlam encie w ystąpił przeciw niemu niemniej 
energicznie p. E rzberger.

Jako dawny dyrektor Banku i benja- 
minek ks. Buelowa, nie był D ernburg sym­
patyczny również konserwatystom . Przyłą­
czyli się też oni skwapliwie do wrogów D ern­
burga i wzięli udział w kam panii zaczepnej. 
Już wówczas ustąpienie m inistra kolonij zda­
wało się nieuniknione. Potrafił jednak zrę­
cznie zażegnać burzę. Niemniej atoli okazali 
klerykali i konserwatyści bardzo wyraźnie 
całą swą antypatyę dla D ernburga, św iat po­
lityczny tedy oczekiwał na pewne jego ustą­
pienie. Wiadomość zatem, że D ernburg ustę­
puje, nie je s t dla kół politycznych niespo­
dzianką. M usiała ona nastąpić tem pewniej, 
że przeciwnicy skorzystali z błędów jego po­
lityki kolonialnej. W ytykano mu dotkliwie 
rozporządzenia o eksploatacyi pól dyamento- 
wych w południowej Afryce, faworyzowanie 
towarzystwa berlińskiego na szkodę koloni­
stów i t. d. Ale nietylko ze strony konser­
watywnej i klerykalnej znosić m usiał D ern­
burg ostre ataki. P arty  a liberalna niejedno­
krotnie występowała również przeciw niemu, 
a Voss. Z tg . aż nazbyt często krytykow ała 
mowy i działalność D ernburga. Do ogólnej 
walki przeciw niem u przyłączyli się nawet 
w łaśni jego urzędnicy, którym  niem iły był od 
początku jako intruz w świecie b iurokraty­
cznym. Z uwagi zaś, że wpływ biurokracyi 
w Niemczech wzmógł sie znacznie od czasu, 
gdy kanclerzem  został B ethm ann-ITollw eg, 
wzmogło się też i naprężenie między Dern- 
burgiem a b iurokracją .

KRONIKA.
L w ów , 8 czerwca.

— K a le n d a rz .
C z w a r t e k  (9 czerwca).
Felicjana i Prima. — Sławoja. — Wozn, 

Hosp. — Fteraponta.
Wschód słońca o godzinie 3T 9 rano, za­

chód słońca o godzinie 7’27 po południu.

J E . P a n  M arsza lek  k ra jo w y , Stani­
sław hr. Badeni wyjechał do Wiednia.

— J E . M e tro p o lita  k s. S zep ty ck i —
jak donoszą pisma ruskie — przeziębił się pod­
czas wizytacyi dekanata strzeliskiego i od kil­
ku dni leży chory w Dziewiętnikaeh koło Bo- 
rynicz.

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m . L w ow a od­
będzie się dzisiaj, t. j. 8 h. m. o godz. 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— Z » P ow szechnc j w ystaw y sz tu k i 
p o lsk ie j w e L w ow ie« . Komitet Powszechnej 
wystawy, chcąc ułatwić zwiedzenie jej szero­
kim warstwom młodzieży, ustalił cenę wstępu 
dla uczniów i uczenie szkół ludowych i gimna- 
zyalnych na 30 hal. Taką samą kwotę płacą 
i słuchacze Akademij. Dyrekcje szkół powinny 
więc skorzystać ze zniżek i nakłonić młodzież 
do przypatrzenia się bliżej współczesnej sztuce

polskiej, tak pięknie reprezentowanej na obe­
cnej wystawie.

Wystawa cieszy się w dalszym ciągu bar­
dzo wielkiem zainteresowaniem; bawiący tu 
przed kilkoma dniami jeden ze znanych, zna­
komitych historyków sztuki i estetów, wyraził 
się o niej z wielkiem uznaniem, zatrzymując 
się dłużej w salach Pałacu, który w murach 
swoich gościł już prawie wszystkie wybitniej­
sze osobistości Lwowa.

W tych dniach ukaże się ilustrowany ka­
talog, który będzie milą pamiątką dla zwiedza­
jących tę interesującą i piękną wystawę.

— Z P o lsk ieg o  T o w arzy stw a  filozo­
ficznego . Na przedostatniem posiedzeniu prof. 
dr. K. Twardowski zdawał sprawę z przebiegu 
obrad IV. Kongresu psychologii eksperymental­
nej, który odbył się w Innsbrucku w drugiej 
połowie kwietnia b. r. Na Kongresie tym, któ­
ry tak sarno jak poprzednie obradował tylko 
plenarnie, bez podziału na sekeye, wygłoszono 
w ciągu czterech dni 33 referatów. Cztery z 
nich były przez komitet organizacyjny Kongre­
su zamówione i podawały pogląd na obecny 
stan badań w pewnych dziedzinach psychologii 
eksperymentalnej i nauk z nią graniczących. 
Mówił więc Monakow z Zurychu o lokalizacji 
ruchów, Banschburg z Budapesztu o badaniach 
eksperymentalnych z zakresu patologii pamięci, 
Kreidl z Wiednia o funkcjach przyrządu we- 
stybularnego, Ceiger z Monachium o istocie i 
znaczeniu wczuwania. Inne referaty, niemniej 
różnorodne w treści, dały wraz z referatami 
oficjalnymi pełny obraz bogactwa kierunków, 
w których się praca eksperymentalna na polu 
psychologii porusza, oraz mnogości zastosowań, 
które jej wyniki i metody znajdują w dziedzi­
nie nauk innych. Na ostatniem posiedzeniu 
prof. Wincenty Lutosławski zdawał sprawę z 
najnowszych prac Rudolfa Steinera z zakresu 
mistyki, poddając je krytyce ze stanowiska na­
ukowego.

— »Z G a licy jsk ieg o  Tow . k re d y to ­
w ego«. Dnia 14 czerwca 1910 r. o godz. 10 
rano odbędzie w gmachu gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego przy ul. Karola Ludwika
1. 1. 135-te losowanie list. zast. 4 prc. dawnej 
emisyi w sumie 50.409 kor. i 58-me losowa­
nie list. zast. 4 prc. 41-let. w sumie 29.200 
koron.

— N ow a a p te k a . Namiestnictwo udzie­
liło prawomocnie magistrowi fannacyi Stanisła­
wowi Adamczykowi koncesyi na nową aptekę 
publiczną w Chrzanowie, przy ul. Krakowskiej.

— U s tn y  e g z a m in  d o jrz a ło śc i odbył 
się w prywatnem gimnazjum OO. Jezuitów w 
Bąkowicach pod Chyrowem pod przewodnictwem 
dr. W. Śmiałka, dyrektora IV. gimnazjum we 
Lwowie, w dniach od 1 —6 czerwca. Do egza­
minu zgłosiło się 41 uczniów, z których 14 
otrzymało świadectwo dojrzałości z odzuacze- 
niem a 27 świadectwo dojrzałości:

Antoniewicz Maryan, Bauman Stanisław (z 
odzn.), Birkenmajer Alfred (z odzn.), Borko­
wski Tadeusz (z odzn.), Cywiński Jan, Czapliń­
ski Emil (z odzn.), Drwięga Marcin (z odzn.), 
Dunin Ludwik, Dutkiewicz Marceli. Faff Maryan, 
Gromnicki Adam, Hornik Józef, Jaegerman An­
toni, Jarosz Szymon, Kogucki Stanisław, Koli 
Otto, Konopka Władysław, Krzyszkowski Józef 
(z odzn.), Knihiński Jan, Kuniński Stanisław, 
Kuras Stanisław (z odzn.), Leitner Konrad, Li­
sowski Tadeusz, Lohn Władysław (z odzn), Ła- 
stowiecki Antoni, Markiewicz Feliks, Ochędu- 
szka Władysław, Olszański Wiktor, Olszewski 
.Jan, Pogonowski Kazimierz (z odzn.), Rekle- 
wski Stanisław, Rohm Stanisław, Rudowski 
Jan, Schmerl Franciszek, Skoraczewski W łady­
sław (z odzn.), Sołdrowski Jan (z odzn.), So­
bański Zygmunt, Sołtan Stanisław (z odzn.), 
Sulerzyski "Włodzimierz (z odzn.), Szczepański 
Jan, Wilkoski Ludwik (z odzn.).

— N ow y p rz y s ta n e k  k o le jo w y . Z 
dniem 1 maja b. r. otwarto przystanek „Pod- 
leśniów", położony w kim. 7 6 '/2 miedzy sta­
cjam i Mikuliczyn i Tatarów na szlaku Stani- 
sławów-Korosmezo w obrębie dyrekcji kolei 
państwowych w Stanisławowie dla ruchu oso­
bowego i ograniczonego ruchu pakunkowego. 
Bilety opłaca się w pociągu, pakunki w stacyi 
odbiorczej.

— R e ak ty w o w an ie  u rz ę d u  p o cz to w e­
go w Ja w o rz e  u a d  S try je m . Z dniem 11 
h. m. wchodzi ponownie w życie urząd poczto­
wy na dworcu kolejowym Jawora z urzędową 
nazwą „Jawora nad Stryjem". Urząd ten łączy 
się z siecią pocztowa zapomoca pociągów nr.
2121, 2123, 2125, 2126 i 2128 ruty Sambor- 
Sianki. Do miejscowego okręgu doręczeń tego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę i obszar 
dworski Jawora, zamiejscowy zaś okręg dorę­
czeń tego urzędu tworzyć będzie gmina jakoteż 
obszar dworski Isaje.

— S ta c y a  te le g ra f icz n a  z ograniczoną 
służbą dzienną otwarta zostanie z dniem 13 b. 
m. przy urzędzie pecztowym w Wodnikach (po­
wiat Stanisławów).

— Ś lu b . Jutro odbędzie się w Krako­
wie, w kościele N. Panny Maryi ślub ks. Ka­
rola Radziwiłła, syna ks. Jerzego, z księżni­
czką Izabellą Radziwiłłówną, córką ks. Domini­
ków Radziwiłłów.

A  Z Iz b y  sąd o w ej. Dziś rozpoczęła 
się przed tutejszym sądem przysięgłych roz­
prawa o krzywoprzysięstwo. Oskarżeni są 47-
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letni Michał Lasowy, rolnik w Bemizowcach i 
52-letni Jan Krywucki, zarobnik w Bobutynie. 
Lasowy złożył we Lwowie jako świadek fał­
szywą przysięgę w procesie cywilnym Jana 
Krywnckiego przeciw p. Mieczysławowi Mało- 
bęckiemu o zapłacenie sumy 2400 kor., Kry- 
wucki zaś dopuścił sio tej samej zbrodni przed 
sądem obwodowym w Złoczowie w rozprawie 
karnej przeciw Michałowi Lasowemu o zbrodnię 
oszustwa. Obaj oskarżeni wypierają się winy. 
Wyrok zapadnie jutro.

A  Z n a lez io n o . W ratuszu znaleziono 
trzy pasporfcy obrony krajowej.

A  Źile s ię  o b lic z y ł. Po dokonaniu 
wielkiej kradzieży u jubilera Badowskiego i 
aresztowaniu sprawcy tej kradzieży Mortensa, 
policya zapytywała jednego ze znajomych Mer- 
tensa, kuśnierza Piotra Karpiaka, czy nic wie, 
gdzie Mertens ukrył skradzione hiżuterye. Kar- 
piak oświadczył wręcz, że nic mu o tern nio 
wiadomo. Dopiero teraz przyszedł Karpiak do 
sędziego, prowadzącego śledztwo przociw Mer- 
tensowi i współwinnym i wręczył mu kilka 
sztuk biżuteryi, oraz gotówkę 270 kor., doda­
jąc, że Mertens przed aresztowaniem ukrył to 
u swej kochanki Anny Szpinównej. Biżuterye 
są własnością p. Badowskiego, a pieniądze po­
chodzą ze sprzedaży skradzionych rzeczy. Sę­
dziemu wydała się sprawa podejrzaną, oddał 
więc Karpiaka policyi, która zarządziła nad 
nim areszt.

A  F a ta ln y  p rz y p a d e k  wydarzył się 
wczoraj w domu inwalidów córce kapitana p. 
Czesławie C. Oto zamiast lekarstwa zażyła ona 
przez pomyłkę jakiegoś płynu trującego. Mu­
siano wezwać Pogotowie ratunkowe, które wy­
pompowało ciężko chorej p. C. żołądek i pozo­
stawiło nieszczęśliwą opiece domowej.

A  U z b ro jo n y  z ło d z ie j. Przypadko­
wym zbiegiem okoliczności dostał sio ubiegłej 
nocy w ręce policyi nałogowy złodziej, Jan 
Wołoszyn, który uzbroiwszy się w nóż kuchen­
ny włamał się w towarzystwie jakiegoś dru­
giego do restauracji Krebsa przy ul. Kościu­
szki. Gdy obaj opuszczali lokal szynkowny, nad­
jechał dorożkarz, a domyśliwszy się, z kim ma 
do czynienia, począł ich ścigać. Poiieyant przy­
trzymał Wołoszyna na wałach Hetmańskich, 
drugi uciekł. Później znaleziono na wałach 
kilka przedmiotów złotych i srebrnych, skra­
dzionych w restauracji Krebsa, które złodzieje 
podczas ucieczki porzucili.

A  K rw aw a z e m sta . Wydaleni z pracy 
robotnicy miejscy Michał Starzyński i Wasyl 
Czmyr, napadli na ul. św. Marcina na kilku 
swoich kolegów zawodowych i pokaleczyli ich 
nożami. Chcieli też napaść inżyniera niejakiego 
p. L. i w tym celu czatowoli na niego przez 
dwie noce. P . L. musiał spędzić noc w hotelu, 
bo bał się pójść do swego mieszkania. Policya 
aresztowała Teodora Skramlika, Leopolda Ifarcz- 
marka i Zygmunta Huka, zarobników, którzy 
byli pomocnymi Starzyńskiemu i Gzmyrze w na­
padzie. Tyeh ostatnich nie zdołano jeszcze 
schwytać.

A  Z am ach  rew o lw ero w y . Na ul. Ja ­
giellońskiej przyszło minionej nocy do kłótni 
między pomocnikiem handlowym Maryanam Moh­
rem, a podróżującym agentem z Wiednia Ka­
rolem Pollatschkiem. W czasie szarpaniny Pol- 
latschek dobył rewolweru i chciał strzelić do 
Mohra, ale wczas temu zapobieżouo. Pollatschka 
aresztowano. Odebrano mu nabity rewolwer, a po 
spisaniu protokołu wypuszczono go na wolną 
stopę. Zajście to będzie przedmiotem rozprawy 
sądowej.

Ą  K ro n ik a  p o lic y jn a . Z lokalu reda- 
kcyi czasopisma F ila te lista  przy ul. Chorąż- 
czyzny, skradł jakiś „znawca11 sporą ilość uży­
wanych marek zagranicznych, wartości około 
500 kor. i znaczniejszą ilość nieużywanych ma­
rek rossyjskich.

Z szafy wystawowej majstra szewskiego 
Władysława Karabana przy ul. Halickiej 1. 5, 
skradziono kilkanaście par obuwia, wartości 
około 200 kor.

Policya aresztowała woźnicę Kornyło Ny- 
kołyszyna za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała. Pokaleczył on nożom dwu ludzi: Eliasza 
Branda i Wolfa Barta.

Na pl. św. Teodora spłoszyły się wczoraj 
konie i przewróciły posługaczko Paulinę Zajc, 
która odniosła poważne obrażenia cielesne. Wo­
źnicę Nowakowskiego, który końmi powoził, 
aresztowano.

— W iad o m o śc i k ra k o w sk ie . Przed 
sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś rozpra­
wa, rozpisana na 4 dni, o zbrodnię oszukań­
czej krydy przeciw kupcowi bławatnemu z 
Chrzanowa, Jakóbowi Brannerowi i jego żonie 

Eozalii. Akt oskarżenia oblicza passywa inte­
resu jego na 357.776 koron i zarzuca mu, źe 
w ostatnich 3 miesiącach przed bankructwem 
zakupił lub sprowadził towarów za 200.000 
koron i że je  odsprzedawał innym kupcom ni­
żej cen fabrycznych, oraz że za pomocą pod­
stawionych wierzycieli, którzy zajęli kamieniec 
i grunta Braunera, ukrócił prawa wierzycieli 
rzeczywistych. Podsądny nie poczuwa się do 
winy, a tłumaczy swe bankructwo spadkiem 
cen towarów bławatnych w r. 1908.

Uzupełniające wybory 11 radnych z przy­
łączonych do Krakowa gmin odbędą się 15 i 
16 b. m.

Zarząd miasta rozszerzył dziś godziny po­

boru wody z wodociągów miejskich. Obecnie 
czerpać można wodę od g. 6 rano do 6 wie­
czorem.

— Z a w ia ty k i. Wczoraj o godz. 3 po 
południu awiatyk Piscliof wzniósł się w Buda­
peszcie i podążył w kierunku do Jaworzyna 
(Eaab). z powodu grożącej burzy o godz. 4 m. 
10, przebywszy 65 kilom., wylądował w Laba- 
tian. Po krótkiej przerwie Pischoff wzniósł się 
ponownie.

Przy wczorajszem wyścigu lotniczym w 
Budapeszcie Efimow spadł i lekko się zranił. 
Aparat jego roztrzaskał sio.

— P o ż a ry . We wsi Żelazno w Poznań­
ski em w pow. kościańskim wczoraj w pewnym 
domu pod nieobecność właścicieli wybuchł po­
żar. Przypuszczają, że zapuściły go dzieci, ba­
wiące się zapałkami. Skutkiem silnego wiatru 
ogień szerzył się z wielką szybkością, 28 za- 
gród, ogółem 60 budynków spłonęło. Wiele 
bydła zginęło w płomieniach. Dzieci, o któ­
rych wyżej wspomniano, nie odnalazły się.

W Białobrzegach w pow. radomskim wy­
buchł wielki pożar. 60 domów, w tern syna­
goga, zgorzało. 4 osoby straciły życie, 8 silnie 
się poparzyło.

— Lekarz-truciciel. W rozgłośnej spra­
wie otrucia młodego milionera Buturlina — o 
czem pisaliśmy już kilkakrotnie — nadchodzą 
z Petersburga dalsze ciekawe szczegóły. Oto np. 
na kilka dni przed dokonaniem zbrodni poczęła 
krążyć pogłoska, jakoby pani Murawiew odzie­
dziczyła jakiś spadek. Istotnie dr. Panczenko 
co pewien czas przywoził z Wilna po 100 — 
200 rubli i oddawał je Murawiewowej. Wyna­
jęto wille w letnisku Strielna, a w dzień zbro­
dni kochanek Murawiewowej, oficer, otrzymał 
od niej znaczną kwotę, z którą wyjechał do 
Kronsztadu, tam bowiem konsystuje pułk jego.

Dla całokształtu obrazu dodać należy, 
źe Murawiewowa w stosunku miłosnym nie 
była z dr. Panczenką nigdy i że nie kryła się 
bynajmniej przed nim ze swym stosunkiem z 
oficerem.

Mówią wreszcie, źe w dzień morderstwa, 
Panczenko po zbrodni zamknął sio w swoim 
pokoju i spał przez dzień cały, a naogół był 
niezmiernie przygnębiony. Nazajutrz rano udał 
się, jak zwykle, na służbo.

Żona, oskarżonego przez Panczenkę o 
podmówienie go do zbrodni, 0 ’Briena de La­
scy, a siostra zamordowanego Buturlina, wierzy 
bezwzględnie w niewinność męża i uważa go 
za ofiarę smutnego zbiegu okoliczności. Jak 
twierdzi w rozmowie ze współpracownikiem 
liu ssk . SI., który udał się do niej do Kojran 
pod Wilnem — Panczenko, z którym jej męża 
poznał jej brat Buturlin, przyjeżdżał istotnie 
do Wilna na narady w sprawie nabycia przez 
koleje północno-zachodnie znaczniejszego obsza­
ru ziemi przy stacyi towarowej. Za przepro­
wadzenie tej transakcji dostać miał komisowe, 
i być może, otrzymał już z góry zadatek. P a­
ni cle Lascy nie oskarża nikogo, twierdzi je ­
dnak, źe wdowa po jej zamordowanym bracie, 
była śpiewaczka, nie kochała swego męża, ro­
dzina jego bowiem uważała ją  za nienależącą 
do swych sfor towarzyskich. Wreszcie oświad­
cza pani 0 ’Brien de Lascy, że gotowa jest to­
warzyszyć swemu mężowi na Sybir, jeśli go 
tam. ześlą.

— »P o lo w a n ie  n a  l is y  w cerkwi®
wywołało tyle wrogich nam w szowinistycznej 
prasie rossyjskiej głosów i z taką perfidyą w y­
zyskane zostało jako rozmyślne uchybienie pra­
wosławnej Cerkwi przez Poląków-katolików, że 
nie wahamy się dla wyświetlenia sprawy i wy­
dobycia na wierzch wszystkich czynników, ura­
biających odpowiednio opinię, powtórzzć jeszcze 
jedną notatkę w tej sprawie wileńskiego Gońca 
Codziennego:

„Z początku, sędzia śledczy, po sumien- 
nem zbadaniu wszelkich okoliczności, towarzy­
szących wypadkowi zabicia lisa w opuszczonej 
cerkwi, nie uznał jej za świątynię i skierował 
całą sprawę do naczelnika ziemskiego, kwali­
fikując ją  jako „samowolne polowanie1'. Naczel­
nik zaś sprawę umorzył, gdyż nie występował 
właściciel terenu, jedynie uprawniony. do do­
chodzenia spraw podobnych.

„Wówczas wszakże — pisze Goniec Co­
dzienny  — zainterweniował duchowny prawo­
sławny, Jakubowicz, poseł do Dumy. Zakrzą- 
tlmięto się energicznie około tej sprawy „poli­
tycznej", sprawa znowu wróciła do sędziego 
śledczego i wymienieni myśliwi stanęli przed 
sądem w Mozyrzu, pod zarzutem znieważenia 
świątyni (§ 73 now. kod. karnego) oraz znie­
ważenia wyznania prawosłownego (§ 74 t. k.). 
Koła reakcyjne rozdmuchały całą sprawę do 
faktu prześladowania przez katolików prawosła­
wna, bezczeszczenia świątyni prawosławnej itd.

„Główny winowajca, Knobelsdorf, czło­
wiek już w poważnym wieku (lat 74), chociaż 
jest katolikiem, co niedziela, według zeznań 
miejscowego duchownego prawosławnego, cho­
dzi do cerkwi, ho „do kościoła jest za daleko", 
Wydał on córkę za prawo sławnego, pod każdym 
względem jest typem człowieka zniszczonego, 
bez wszelkich uczuć katolickich i narodowych 
polskich. Całe jego środowisko, a więc i krewni, 
którzy wespół z nim polowanie urządzili, nie- 
tylko nie mogą być posądzeni o fanatyzm ka­
tolicki lub polski, lecz przeciwnie o brak chyba 
wszelkiej wspólności z Kościołem i z polsko­
ścią, mimo formalnej tu i tam przynależności".

Jak wiadomo, Knobelsdorf skazany został 
przez sąd na 8 lat ciężkich robót.

Kronika zagraniczna.

* T r z ę s i e n i e  ziemi nawiedziło wczo­
raj Włochy. W ciągu nocy otrzymaliśmy o prze­
biegu katastrofy następujące telegramy:

T r y e s t .  W tutojszem obserwatoryum 
instrumenty seizmografiezne zaznaczyły wczoraj 
trzęsienie ziemi w  odległości około 800 kilom., 
które zaczęło się o godzinie 3 minut 4 nad 
ranem.

E j  eka .  Scizmografy tutejszej Akademii 
marynarki zaznaczyły wczoraj trzęsienie ziemi 
w oddaleniu 1000 kilom. Początek trzęsienia 
był o g. 3 iii. 5 nad ranem.

B z y m .  Prefekt z AvelIino doniósł wczo­
raj o godzinie 6 rano prezydentowi ministrów
0 trzęsieniu ziemi, prosząc o rychłą pomoc i 
przysłanie pieniędzy. Prezes gabinetu Luzzatti 
przesłał natychmiast 50.000 lirów. Przedpołu­
dniem zebrała się Eada ministrów i wydała od­
powiednie zarządzenia w celu wdrożenia akeyi 
ratunkowej i zapomogowej. Minister robót pu­
blicznych wyjechał do okolic nawiedzonych ka­
tastrofą.

C a s t e l  B a r  o n i  a (niedaleko Acellino),
1 tu o godzinie 3 minut 5 nad ranom było 
trzęsienie ziemi, które zniszczyło wiele domów 
i kościołów. Kilka osób zostało zranionych.

E z y m .  O trzęsieniu ziemi nadeszły tu 
następujące wiadomości:

Najwięcej ucierpiała gmina Calitri, do­
tąd wiadomo o 20 zabitych, wiele domów za­
waliło się, ludność Calitri obozuje pod gołem 
niebem.

W Vallnta 1 osoba zginęła, kilka odnio­
sło rany ; wiele domów runęło lub jest uszko­
dzonych.

W Ayellino zmarł pewien staruszek nagle 
skutkiem przestrachu.

Także w Portiei i w okolicach Wezuwiu­
sza uczuto wczoraj trzęsieuie ziemi. Wśród lu­
dności zapanował popłoch.

W Sanfole runął pewien dom, pod gru­
zami jego 5 osób utraciło życie.

E z y m.  Na początku wczorajszego posie­
dzenia Izby prezydent ministrów Luzzatti po­
dał do wiadomości doniesienia o trzęsieniu zie­
mi i przedłożył ustawę o udzieleniu zapomóg 
ofiarom katastrofy.

Królewstwo wyjechali wezorajdo prowin­
c ji Avelliuo.

E z y m .  Tribuna  pisze: Gdy król obja­
wił zamiar udania się na miejsce katastrofy, 
królowa wyraziła życzenie towarzyszenia mu i 
rzekła : Obecność moja przy wszystkich uro­
czystościach jest potrzebna. — Nie brak mnie 
przy żadnej fecie dworskiej, nie wolno mi nie 
być tam, gdzie ludzie umierają i płaczą.

N e a p o l .  Ks. A.osty wieczorem udał się 
do obszaru nawiedzonego trzęsieniem ziemi.

* P i o r u n .  Przy wmarszu 187 pułku 
pieclioty do nowego obozu koło Konigsbruck 
w Saksonii piorun uderzył w 2 i 3 grupę trze­
ciej kompanii. .18 żołnierzy zostało rzuconych 
o ziemię. Jeden z nich zginął, 10 jest ciężko 
rannych, 5 lekko.

* Z e p p e l i n .  Z Friedrichshafen donoszą, 
że chociaż wzloty próbne balonu Zeppelina do­
brze poszły, to jednak próby z nowenn ulepsze­
niami skłoniły Zeppelina do odroczenia lotu do 
Wiednia aż do dokładnego ich zbadania. Lot 
więc do Wiednia i Drezna na razie odwołano.

* C y k l o n  we  W ł o s z e c h .  Do Tribu- 
■mj donoszą z Caglieri: Straszny cyklon nawie­
dził okolicę Ogliasta i zrządził wielkie spusto­
szenia w polach i w żywym remanencie. Do­
tychczas nie doniesiono o stratach w ludziach. 
Obawiają się, że kilku pastuchów zginęło. Szko­
dę obliczają na 10 milionów lirów. Władze 
udały się na miejsce katastrofy. Szczegółów 
brak.

* S z a l o n a  u l e w a ,  jakiej nie pamię­
tają od r. 1867, nawiedziła Bukareszt. Niżej 
położone części miasta zalała woda.

* F a t a l n a  t r z y n a s t k a .  Petersb. L i-  
stok opowiada: W r. 1897 w Petersburgu zo­
stało założone „Bossyjsko-angielskie Towarzy­
stwo przemysłowo-handlowe", do składu któ­
rego weszło 13 pełnych udziałowców. W dniu 
otwarcia Towarzystwa odbył się bankiet uro­
czysty w restauracyi pierwszorzędnej, poczem 
całe towarzystwo spędziło czas wspólnie na hu­
lance w ogrodzie zoologicznym. Przygodny fo­
tograf zdjął tam na aparacie migawkowym cał 
grupę wesołą. Jest tam i p. 0 ’Brien de Lascy, 
dziś już jedyny żyjący z owej fatalnej trzynastki. 
Wszyscy zaś inni zginęli śmiercią nienaturalną 
lub wypadkową. Loris-Melikow spadł z konia, 
uległ wstrząśnieniu mózgu i potem, już wyle­
czony, zastrzelił się. Bobert Bichardson, lord 
Duncamp i pułkownik Dahibeck zostali zabici 
w Transvaalu w czasie wojny z Bo erami. Ale­
ksy Haleekij strzelał do siebie w piersi w Mo­
skwie i zmarł w Paryżu po dokonaniu opera­
c ji wydobycia kuli. Ks. Witgenstein został za­
bity w pojedynku z Maksikowem; p. Ilracko 
zmarł, udławiwszy się kością; inżynier Jarocki 
zmarł skutkiem pęknięcia serca podczas raportu 
u ówczesnego ministra dróg i komunikacji ks. 
Ghiłkowa. P. Drukker, delegat z Domu Białego 
w Waszyngtonie, został zabity przez najętych

zbirów; ks. Nikaszydze zginął od bomby w sali 
przyjęć u p. Stołypina na wyspie Aptekarskiej; 
wreszcie p. Byków został zabity w Li wady i 
przez pijanego Ormianina.

W ied eń , 5 czerwca.
(Austryaekie Derby .1910).

Wyścigi konne wiedeńskie spopularyzo­
wały się dzięki tramwayowi elektrycznemu. — 
Dawniej do Froudonau na plac wyścigowy do­
jeżdżano albo niewygodną i drogą koleją żela­
zną, albo powolnym parowcem, czy nonszalan­
ckim fiakrem wiedeńskim. Gdy na torzo było 
1000 osób publiczności — mówiono, że wy­
ścigi się udały.

A dziś ! Podług obliczeń policyjnych prze­
szło 55.000 osób zaległo widownię na polach 
freudenauskieh ! Liczba olbrzymia — dzięki ta­
kiej obecnej komunikacji. W czasie od godzi­
ny 1 BO do 3-30 popołudniu kolej elektryczna 
co godzinę ekspodyowała na plac wyścigów 65 
pojedynczych i 20 podwójnych wozów. Most 
przy „Lusthausio" przekroczyło 615 automobi­
lów i 2215 powozów.

Wczoraj wieczorem był dzień „Derby" 
dzień największego wiedeńskiego świata spor­
towego i ostatni dzień błyskotliwego towarzy­
skiego życia w stolicy, ostatnio reprezentacyj­
ne święto sezonu ofieyalnego.

Cudowny, słoneczny, trochę parny dzień 
wczesnego lata. Przez parę minut na torze za­
panowała panika, zaczął mżyć deszcz. A le za­
raz ustał i trochę pochłodniało.

Na miejcacn 20-koronowych ścisk stra­
szny, a na miejscach tańszych tak pełno, iż 
ludzie cisnęli się jedni na drugich.

Wspaniałe toalety damskie („Derby" jest 
dniem ekspozycyi kostiumów letnich) zamie­
niają zielony kobierzec łąk w mieniące sic 
wszelkimi barwami kwietne łany. Ogromnie 
dużo wytworności smaku i zbytku.

„Derby" było rzeczywiście świetne, jak 
świetną była publiczność, która na nie przy­
była. W loży Dworskiej zasiedli: Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
Najd. ArcyksiążotaLeopold Salwator, Franciszek 
Salwator i Fryderyk, Najd. Arcyksiężne Maryn 
Anuncyata, Izabella, Blanka, Józefa^ Gabryela, 
Iza, Maryanna, księżna Ilohenberg i księżna 
Parmy. Bardzo wiele osób z arystokraeyi i 
świata sportowego, finanserya silnie reprezen­
towana., również świat artystyczny. Z Polaków 
byli na „Derby": b. Minister Jedrzejowicz, szef 
sekcyi dr. W. Zaleski, lir. Koziebrodzki, lir. 
E. Baworowski, lir. Siemieński-Lewieki i i.

„Derby" jest czwartym biegiem w pro 
gramie. Pierwszo biegi budzą niewiele zajęcia. 
Naprężone oczekiwanie. O godzinie 4 min." 45 
rozlegają sio dzwonki, zapowiadające początek 
biegu. O nagrodę 114.000 koron "dla trzylat­
ków ubiega sic 7 koni. Faworytów jest trzech: 
„Easkal" hr, W ładysława Telekiego, “Orient" 
najlepszy trzylatek z niemieckich stajni, ogro­
mnie reklamowany i od szeregu miesięcy uwa­
żany za zwycięzcę i „Garabas" br. Springera. 
Cisza na natłoczonej widowni. Każdy moment 
biegu śledzony z drobiazgową nerwowością. 
Niespodzianek, czy wypadków w biegu nie­
wiele. Pierwszy do startu dobiega „Easkal", 
ślicznie jeżdżony przez dżokeja Janka. Za nim 
„Peponnet" br. Springera, „Szozat" ks. Ta.\is, 
„Carabas" br. Springera, wreszcie na samym 
końcu, jako siódmy ow „Orient". Easkal zwy­
ciężył lekko 2 długościami. W czasie 2: 3 7 4 .

N a tu ra ln ie  i e n tu zy az in  i n iez ad o w o le n ie  
o g ro m n e . Przy o k la sk ac h , ja k ie  z b ie ra  dżok ie j 
J a n e k , s ły c h a ć  i p sy k a n ie . T o ta liz a to r  p ła c i ł  
n ie w ie le :  1 7 :1 0 ;  ( 9 :5 ) ;  2 7 :6 5 , 1 3 2 :2 0 . 
J a k  p rz y  zw y c ię s tw ie  fa w o r ta  —  nie  n a jg o r z e j . 
G ra  w  to ta l iz a to ra  b y ła  w czora j b a rd zo  ży w a. 
N a  „ zw y c ię s tw o "  p o sta w io n o  98.790 k o ro n , 
n a  t. zw . „ p la c "  68.980 k o ro n , razem  167.770 
k o ro n .

Tegoroczny zwycięzca, własność hr. Tc- 
lekiego i E. Degenfelda wygrał już na wyści­
gach około 370.000 koron, jako dwulatek na­
grodę Austryi, w jesieni z. r. nagrodę kró- 
lowską. I i.

Notatki litwMystyczne.
R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  w e L w ow ie .

We środę po raz 3 „Komedya o czło­
wieku, który zaślubił niemowę", 2 akty F ran­
ce^ i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę", 2 akty G, Timmory.

Wo czwartek początek wyjątkowo o godz. 
7 ostatnie przedstawienie operetki przed wyja­
zdem do Krakowa, „Walc miłości", operetka 
w 3 aktach Zichrera.

Z ^anchasier do Londynu.

(K a r tk a  z p o d ró ży ).

Piękna je s t A nglia na wiosnę.. Gdzie 
spojrzeć — morze zieloności, jak  gdyby je ­
den wielki ogród, pełen krzewów i kwiatów, 
których woń tchnie życiem i wiosną. W nie- 
wielkich odstępach w idnieją piękne wioski
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agielskie. Ładne, kam ienne niew ielkie domki 
tworzą poetyczne grupy na tle z ie loności; 
przed "każdym z nich m ikroskopijny niemal 
ogródek, w którym  jes t mnóstwo kwiatów, 
przeważnie narcyzów lub tulipanów. Wśród 
tych domków białą wstęgą wije się droga; 
po obydwu jej stronach żywopłot, lub niski 
mur z szarego kamienia. Jak  gdyby łańcu­
chem wiążą wioski łąki, na których pasie 
się moc baranów, hodowanych w A nglii 
w wielkiej ilości. — Specyalny gatunek,
0 dziwnie długiej, szarej s ie rśc i, która do­
daje im wiele uroku — odbijają one malo­
wniczo od zielonego tła. Wszędzie porządek
1 czystość niewypowiedziana. Lud angielski 
odznacza się schludnością i niezwykłą go­
ścinnością.

Ponieważ mieszkańcy m iasta zwykle 
sobotę popołudniu i całą niedzielę spędzają 
na świeżem powietrzu, na wsi, przeto nieraz 
ktoś głodny lub spóźniony, zachodzi wieczo­
rom do zagrody chłopskiej i znajduje tam 
zawsze najgościnniejsze przyjęcie, pożywie­
nie, nocleg nawet. W prawdzie przeważnie za­
chodzi się do tak zwanego „farm honse“, spe- 
cyalnie w tym  celu istniejącego, lecz czasem 
wypadnie korzystać z gościnności i innych 
mieszkańców wsi. Są oni do tego stopnia u- 
przejmi. że o ile ktoś z nich uboższy niema 
co dać zjeść podróżnikowi, ani też noclegiem 
mu służyć, poleca go swemu sąsiadowi bar­
dziej zamożnemu i zasobnemu.

Zdarzyło mi się być kiedyś być na dłuż­
szej wycieczce — zerwała się szalona burza, 
a, że była już noc, nie mogliśmy znaleźć drogi 
ku stacyi; zapukaliśmy przeto do pierwszej 
napotkanej gospody, gdzie się jeszcze świe­
ciło. Otworzyła nam drzwi piękna młoda g o ­
sposia; przywitawszy nas jak  dobrych znajo­
mych, i wysłuchawszy co nas do niej spro­
wadza, wprowadziła nas do swego domku. 
Po dobrej kolaeyi, składającej się z kwaśne­
go mleka, kartofli i kawałka roastbeefu, wska­
zała nam dwa duże pokoje, gdzieśmy wygo­
dnie noc spędzili. Gdym na drugi dzień spy­
ta ła  co jej się za nas troje należy, po dłu­
giem wahaniu, zapłoniona cała zapytała, czy 
szyling i pół (korona i 90 halerzy) nie będzie 
za dużo. Ubawieni tą naiwnością, zapłaciliśmy 
naturalnie tyle co w hotelu i żegnani jaknaj- 
milej, poszliśmy w dalszą drogę.

Ale oto zbliżamy się do Londynu; za 
pół godzinyjjujrzę tego olbrzyma — miasto o 
cechach zupełnie odrębnych od cech wszyst­
kich stolic kontynentu. Krajobraz się zmienia, 
łąki coraz rzadsze, mońce się chowa, i znów 
niebo szare i mgła, która z pieczołowitością 
m atki otula niezliczoną ilość fabrycznych ko­
minów i domów podmiejskich. W powietrzu 
czuć gaz i kopeć, do duszy wkrada się smu­
tna, szara nuda. Mijamy niezliczoną ilość 
dworców londyńskich i tuneli, by dostać się 
do centrum miasta.

Przybywszy na miejsce, pierwszym 
troublc jest znalezienie swego bagażu. Dla 
ludzi podróżujących po raz pierwszy w A n­
glii, szczególnie bez znajomości języka jest 
to rzeczą nieco trudną. Bowiem tutaj bagażu 
nie nadaje się tak jak  u nas, tylko kupuje 
się automatycznie kartkę z napisem  dokąd 
rzeczy idą i nalepiwszy tę kartkę na swoje 
kufry składa się je  do specyalnego wozu przy 
pociągu, którym się jedzie; potem przy wy­
siadaniu wyszukuje s i e j e  samemu, ewentual­
n ie przy pomocy tragarza. Dla ułatw ienia 
każdy ma przy kufrach swoje bilety  wizyto­
we wraz z adresem, by wrazie zamieszania lub 
zaginięcia czegośkolwńek módz się upomnieć. 
Lecz panuje tu uczciwość niebyw ała i porzą­
dek tak wzorowy, iż nie mogę sobie wprost 
wyobrazić takiego wypadku. Skończywszy 
z bagażem wsiada się do „tadecab" (automo­
bilowa dorożka) lub „hansom e“. specyalnej 
dorożki angielskiej. Lubię bardzo „hansomy" 
angielskie; wyglądają one jak  pudełka z trzech 
stron oszklone, z drzwiczkami z przodu, osa­
dzone na dwóch wysokich kołach. Nad n ie­
mi w górze siedzi woźnica, przed niemi bie­
gnie drobnym kroczkiem konik, przeważnie 
dobrze wypasiony i silny; oryginalnie to wy­
gląda i bardzo ładnie. Najnowszym w yna­
lazkiem ostatnich czasów jest automobil na 
model takiego w łaśnie „hansom u“f skonstru­
owanie którego kosztowało pewnego Am ery­
kanina 7000 dolarów7. W szystkie fiakry stoją 
tuż przy peronie, tak, że wysiada się wprost 
nieomal z wagonu do dorożki, co je s t bardzo 
wygodne. Wyjeżdżamy z obrębu dworca; przed 
oczyma roztacza się widok na miasto. Życie 
i ruch nie do opisania; dość powiedzieć, że 
z dworca do hotelu, do którego je s t 10 m i­
nut drogi piechotą, jechałam  prawie pół gOr 
dżiny.

Tak, Londyn to olbrzym, który przy­
tłacza swym ogromem. Gdy wieczorem wyjdę 
na m iasto, gubię się w splocie ulic i ogar­
n ia  mię chwilami strach przed jego ogromem. 
Lecz piękny je s t ten olbrzym i można pisać 
tomy o jego cudach. J . Ł .

OSTATNIA POCZTA.
=  Donoszą z W iednia: Hr. K h u e n -  

H e d e r y a r y ,  który wczoraj przybył do W ie­

dnia, był przyjęty przez Najj. Pana na po­
słuchaniu, które trw ało półtory godziny. P re ­
m ier zdał sprawę z przebiegu wyborów i 
przedłożył propozycyę co do zamianowania 
prezydenta Izby magnatów.

Oo się tyczy podróży M onarchy do Pesztu, 
to nastąpi ona prawdopodobnie d. 23 albo 24
b. m., gdyż Najj. Pan otworzy d. 25 b. m. 
Sejm Mową Tronową.

Po posłuchaniu prezydent m inistrów 
udał się do hr. A ehrenthala, a po południu 
konferował z bar. Burianem. Wieczorem od­
jechał do Budapesztu.

=  S e j m  p r u s k i  na wczorajszem po­
siedzeniu odesłał przedłożenie o podwyższe­
niu listy cywilnej do komisyi budżetowej, po 
dyskusyi, w której wszyscy mówcy, z wyją­
tkiem  socyalistów, oświadczyli się za odesła­
niem do komisyi.

=  P. prez. St. Zjednoczonych R o o s e -  
vel*t miał wczoraj w Uniwersytecie w Oxfor- 
dzie w ykład o biologicznych analogiach w 
historyi. P relegent dał wprzód przegląd roz­
woju i przemian dokonanych w ciągu tysiąc­
leci w świecie zwierzęcym i przeciwstawił im 
różnorodne przemiany ras ludzkich w ich 
wędrówkach po ziemi. Dzisiejsze wielkie na­
rody są sztucznem połączeniem zupełnie od­
miennych typów rasowych, jednakże moment 
jedności narodowej wywiera o wiele silniej­
szy wpływ, aniżeli wszystkie względy raso­
we. Partykularyzm  i zbytek stanowią nie­
bezpieczeństwo narodowe. Porównawszy hi- 
storyę Rzymu i A nglii wskazał prelegent, że 
największym wrogiem jedności narodowej są 
wrogowie wewnętrzni, nam iętność i głupota, 
najsilniejszym  zaś czynnikiem narodowej wiel­
kości charakter narodowy. Niechaj duch, z 
jakim  naród każdy postępować winien do 
rozwiązania postawionych mu zadań, ożywio­
ny będzie ludzkością i braterstw em  — musi 
być jednakże wolny od wszelkiej słabości. 
Socyalizm doktrynerski burzy wraz z p ra­
wem własności także i rodzinę.

Z zetknięcia z obcymi narodami o naj­
przeróżniejszej kulturze w yłaniają się trudne 
problemy, można jednakże niektóre zasady 
postępowania utrwalić. I  tak nie istnieje p ra­
wo panowania nad drugim  narodem, o ile to 
panowanie nie przynosi dobra narodowi po­
litycznemu. Każdy musi być oceniany ze 
względu na swą wartość i me może mieć 
przywilejów tylko dlatego, że należy do spe­
cyalnej rasy. Zasada ta powinna mieć zasto­
sowanie i w stosunkach międzynarodowych. 
Narody kroczące na czele, muszą być w go­
towości, by odeprzeć ataki barbarzyństw a i 
despotyzmu.

=  Turecki m inister wojny Mahmud 
Szefket basza wczorajszej nocy w Salonikach 
długo konferował z walami Salonik, M ona­
styru i Skoplie, przyczem omawiano p o ł o -  
ż e n i e  w M a c e d o n i i ,  a także s p r a w ę  
k r e t e ń s k a .

--- To  r  g h u t S z e f  k e t  b a s z a  otrzymał 
polecenie obsadzenia wojskiem okolicy Mali- 
cy. Przywódców powstańczych, którzy uciekli, 
ma się ścigać, póki się poddadzą, lub opu­
szczą terytoryum  tureckie. Powołani dla A l­
banii rezerwiści mają być zatrzymani pod 
bronią jeszcze przez dwa miesiące.

=  Rezydent angielski w Szanghaju za­
wiadomił, jak  donoszą gazety angielskie, swój 
rząd, że wyjaśniło się już ostatecznie, iż o- 
becne r o z r u c h y  w C h i n a c h  posiadają 
charakter rewolucyi przeciwko dynastyi m an­
dżurskiej.

Ruch rewolucyjny rozszerza się bardzo 
szybko i obejmuje coraz szersze koła ludno­
ści chińskiej. Nienawiść przeciwko M andżu­
rom wzrasta tak szybko, iż możliwe jest, że 
rząd nie potrafi stłum ić rewolucyi, teinbar- 
dziej, że pułki wojsk, złożone z Chińczyków, 
wyraźnie sympatyzują z ruchem rewolucyjnym.

=  W  Japonii wykryto rozgałęziony 
s p i s e k  r e w o l u c y j n o - s o c y a l i s t y c z n y .  
Rząd prosił pisma, wobec doniosłości wy­
padku, o pom ijanie szczegółów milczeniem. 
Spisek rozciągał się, rzekomo, na cały kraj. 
Najgorętsze młode żywioły dostały się w cha 
rakterze robotników do państwowej fabryki 
broni i sfabrykowały bomby, przy których 
pomocy zamierzano zamordować prezesa ga­
binetu Katsurę i pozostałych członków m ini­
sterstwa.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ied eń , 8 czerwca. Na dzisiejszom po­
siedzeniu Izby posłów P. Prezydent M ini­
strów br. B i e n  e r  t h  odpowiedział na in ter- 
pełacye pp. G e s s m a n n a  i S r a m k a  w 
sprawie użycia wojska przy wyborach na 
W ęgrzech. Na podstawie pisma M inisterstw a 
wojny br. B ienerth stwierdził, że w istocie 
na żądanie rządu węgierskiego dano asystę 
wojskową ze względu na to, że szczupły stan 
wojsk na W ęgrzech okazał się niew ystarcza­
jącym.

Co do kwestyi, czy jest to ustawowo

dopuszczalne, prem ier przypom niał oświad­
czenie, jakie dnia 30 stycznia 1905 ówcze­
sny Prezydent M inistrów złożył w Izbie, kie­
dy to powołując się na art. 3 ustaw y woj­
skowej wyraźnie oświadczył, żę arm ia jest 
także powołana do utrzym ania porządku i 
bezpieczeństwa wewnątrz Państw a.

Koszta tej asysty ponosi państwo, w 
którem  jej użyto.

P. Prezydent M inistrów w yraził przy- 
tem ubolewanie, że skorzystano z tej sposo­
bności, by zaatakować rząd węgierski.

N astępnie odpowiadali na interpelacye: 
P. M inister obrony kraj. i K ierownik M ini­
sterstw a rolnictwa.

Po odpowiedziach PP . M inistrów  na 
interpelacye, Izba przystąpiła do porządku 
dziennego, t. j. tlo sprawozdania komisyi p ra­
wniczej o przedłożeniu rządowem w sprawie 
podwyższenia wolnej od egzekueyi części p ła ­
cy i emerytury.

Sprawozdawca p. L i e b e r  m a n za­
gaił rozprawę, wskazując, że przedłożenie nie 
ma być wcale przywilejem dla urzędników, 
lecz dąży tylko do poprawy wydanych w r. 
1882 i w r. 1988 postanowień co do wolnej 
od egzekueyi sumy odpowiednio do stosun­
ków obecnych. Parlam ent dw ukrotnie był 
zmuszony podwyższyć pobory urzędników, pro­
jek t więc obećhy dąży tylko do skorygowa­
nia cyfry w poprzednich ustawach. Z tego 
powodu mówca oświadcza się przeciw wnio­
skowi mniejszości p. Bulina, który dla pre- 
tensyj, płynących z dostawy towarów, po­
trzebnych do należytego utrzym ania się urzę­
dników, domaga się tych samych udogodnień, 
jak  dla żądań alim entacyjnych. Sprawozda­
wca omawiał stosunki, istniejące w Ameryce 
i F rancyi i podniósł, że jest rzeczą na czasie 
przez wydanie ustawy rodzinnej w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu stworzyć wolne, 
od egzekueyi m inimum dochodu dla każdego 
obywatela Państw a. Mówca zaleca przyjęcie 
przedłożenia rządowego i uchwalonych przez 
komisyę rezolucyj.

Sprawozdawca mniejszości p.  B u l i n  
(Młodoczech) przemawiał w spraw ie swego 
wotum mniejszości.

Posiedzenie trw a dalej.
W ied eń , 8 czerwca. Na dzisiejszem po­

siedzeniu komisyi konstytucyjnej na wniosek 
p. P e r n  e r s t o r  f  e r  a otwarto dyskusję  
szczegółową nad wnioskiem tegoż posła o 
zmianę ustawy o stowarzyszeniach. Sprawo­
zdawca zaproponował, aby § 29 ustawy o 
stowarzyszeniach, który nie zawiera definicyi 
stowarzyszenia politycznego, zatrzymano w 
obecnem brzmieniu. Po dłuższej dyskusyi 
wniosek ten przyjęto.

N astępne posiedzenie komisyi w piątek.

W ied eń , 8 czerwca. Najj. Pan nadał 
P. M inistrowi wojny generałowi piechoty br. 
S c h o n a i e h o w i  wielką wstęgę orderu Szcze­
pana.

W ie d e ń , 8 czerwca. W iener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zam ianował biskupa w 
Sebenico ks. dr. W incentego P u l i  s i c  a ar­
cybiskupem w Zadarze.

Najj. Pan nadał radcy sekcyjnemu w 
M inisterstw ie skarbu, dr. Eugeniuszowi Ł o ­
p u s z a ń s k i e m u ,  ty tu ł i charakter radcy 
m inisteryalnego.

Najj. Pan nadał starszem u oficjałowi 
kancelaryjnem u Floryanowi K a p e c o w i  w 
Podgórzu, z okazyi przeniesienia go na w ła­
sną prośbę w stan  spoczynku, ty tu ł dyrekto­
ra  kancelaryi.

P. M inister wyznań i oświaty zamia­
now ał nauczyciela głównego sem inaryum  nau­
czycielskiego żeńskiego we Lwowie, dr. W ło­
dzimierza K o c o w s k i e g o  dyrektorem  semi­
naryum  w Sokalu.

P. M inister wyznań i oświaty nadał 
prawo publiczności i prowo odbywania egza­
minów dojrzałości i wydawania ważnych 
świadectw dojrzałości na rok 1909 10 kla­
som 1 i 2, oraz 5 do 8 włącznie pryw atne­
go gimnazyum żeńskiego Towarzystwa szko­
ły gimnazyalnej żeńskiej w Krakowie.

P. M inister wyznań i oświaty przedłu­
żył prawo publiczności i prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wydawania ważnych 
świadectw dojrzałości pryw atnem u gim na­
zyum żeńskiemu Heleny Strażyńskiej w K ra­
kowie na rok szkolny 1910,11, oraz nadał 
prawo publiczności na r. 1909,10 1 klasie 
pryw. gimnazyum z językiem  wykładowym 
polskim Towarzystwa szkoły średniej w Ho- 
rodence.

W ied eń , 8 czerwca. Najj. Pan nadał 
wspólnemu P. M inistrow i skarbu bar. Bu­
rianowi z okazyi Swej podróży do Bośnii, 
wielką wstęgę orderu Szczepana i przysłał 
mn przy tern pismo z wyrazami najwyższe­
go uznania.

W ied eń , 8 czerwca. M inister sprawie­
dliwości przeniósł notaryuszy: Leona Ka r -  
s t a  z Podbuża do Komarna, Felicyana G i- 
r z e j o w s k i e g o  ze Starego Sam bora do 
D obronSa. a Lubom ira L u b o  m i e j s k i e g o  
z Peczeniżyna do Starego Sambora.

B u d ap esz t, 8 czerwca. M inister spraw 
wewnętrznych odebrał debit pocztowy dru­
kom i markom dobroczynności „Towarzystwa 
utrzym ania niemczyzny na W ęgrzech11.

P o z n a ń , 8 czerwca. (Tel. pryiv.). K ti- 
ryer P oznański stwierdza, że polski C entral­
ny kom itet wyborczy na Rzeszę niem iecką 
odrzucił w ubiegły czwartek projekt utworze­
nia Rady narodowej, gdyż zamierza sam objąć 
czynności najwyższej władzy we wszelkich 
sprawach narodowych, społecznych i polity­
cznych.

M etz, 8 czerwca. G enera ł-m ajo r Rum- 
melsbacher, kom endant 67 brygady piechoty 
(niemieckiej), spadł na polu ćwiczeń z konia 
tak nieszczęśliwie, że skutkiem ran  wewnętrz­
nych w nocy umarł.

R zy m , 8 czerwca. Król grecki odwie­
dził wczoraj ks. Buelowa.

P a ry ż , 8 czerwca. Izba wybrała defi­
nityw nie Brissona i innych członków prę­
ży cłyum.

S arag o ssa , 8 czerwca. Z powodu wy­
krycia pism anarchistycznych w szkole we 
wsi Puebla de A ljuicen aresztowano dwu 
nauczycieli. Około 200 chłopów urządziło de- 
monstraoyę przeciw tym nauczycielom.

K o p en h ag a , 8 czerwca. W ielka duńska 
barka, która d. 24 lutego odpłynęła z Sydney 
do zatoki Smoky w południowej A ustralii, 
znikła bez śladu. Ponieważ podróż ta  trw ała 
zwykle 10 dni, a już minęło przeszło 100 
dni, uważają za rzecz pewną, że okręt z za­
łogą, wynoszącą 20 ludzi, zatonął.

C h ry s ty a n ia , 8 czerwca. Gdy królowi 
przedłożono do sankcyi ustawę o przyznaniu 
kobietom szerszego prawa głosowania, m ini­
ster handlu oświadczył się przeciw sankcyi. 
Gdy wszyscy inni członkowie gabinetu byli 
za nią, król ustawę zatwierdził, poczem mi­
n ister handlu podał się do dymisyi. Dymisyę 
przyjęto.

S z to k h o lm , 8 czerwca. Sw n sh a  Tcle- 
gram m  B y ra u  upoważniona jest podać do 
wiadomości w sprawie obecnego stanu kwe­
styi Spitzbergu, co następuje: Szwecya, N or­
wegia i Rossya, jako państw a najbardziej 
w tej sprawie interesowane, zgodziły się na 
to, by wygotować wspólny projekt konwen- 
cyi, regulującej stan praw ny Szpicbergu i 
w tym  celu odbędzie się niebawem  konfe- 
reneya w Chrystyanii. Ostateczne przyjęcie 
projektu nastąpi na zjeździe delegatów wszyst­
kich interesow anych w tern rządów.

K o n s ta n ty n o p o l, 18 czerwca. Bojkot 
antigrecki rozpoczął się także w Rodosto. 
Poseł grecki uczynił przedstaw ienie u Porty. 
Porta  obiecała wydać rozkazy co do zaprze­
stania bojkotu.

N ow y J o r k ,  8 czerwca. W edług donie­
sienia N ew  Y ork S u n  z Merida, liczba zabi­
tych tam  przez Indyan szczepu Maya żołnie­
rzy i innych Meksykańczyków wynosi 500.

P e k in , 8 czerwca. W kołach urzędo­
wych zaprzeczają wiadomości o szerzeniu się 
ruchu powstańczego w Jangse.

Y c ra c rn z , (w Meksyku) 8 czerwca. 
Powstańcy, pod przewodni ctwnm Indyan 
szczepu Maya (pierwobyły Yukotanu) zaata­
kowali rozmaite miasta. Liczbę powstańców, 
którzy zaatakowali Y alladolid, podają na 
5.000. Sze f a ,  p o l i c y i  i u r z ę d n i k ó w  
z a b i t o ,  a r  s e n a ł  z r a b o w a n o .  Powstańcy 
zniszczyli połączenie kolejowe i telegraficzne.

T rz ę s ie n ie  z ie m i.
R zy m , 8 maja. P rem ier Luzzatti wniósł 

w Izbie projekt ustawy zapomogowej, żąda­
jący 200.000 lir dla osób dotkniętych klęską 
trzęsienia ziemi.

R zy m , 8 czerwca. Papież polecił na 
wiadomość o trzęsieniu ziemi telegraficznie 
władzom kościelnym, aby niosły pomoc ofia­
rom.

P o te n z a , 8 czerwca. Chata, która w po­
bliżu San Fele  zawaliła się, już przedtem 
m iała rysy. P rzy  zawaleniu się zginęły dwie 
kobiety i czworo dzieci. 5 osób zostało lekko 
zranionych. Zwłoki osób zabitych wydobyto 
już z pod gruzów.

P o ło żen ie  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m  
i w R o ssy i.

W arszaw a, 8 czerwca. (Tel. p ryw .). 
Policya wkroczyła onegdaj do adm inistracyi 
Gazety W arszaw skiej i skonfiskowała num er 
z 6 b. m.

Redakcyę Społeczeństwa  skazano na 50 
rubli za artykuł p. t.: „Odezwa do społeczeń­
stwa polskiego w sprawie szkolnej “.

Aresztowano Mieczysława Zagrzalskie- 
go, Zygmunta Orzechowskiego i Adam a Ko­
walczyka.

P e te rsb u rg , 8 czerwca. (Pet. A g.). 
Po 4 dniowej rozpraw ie Duma wczoraj w ie­
czorem 196 głosam i prawicy i centrum prze­
ciw 105 głosom opozycyi i kilku pażdzierni- 
kowców, głównie zaś posłów prow incji b a ł­
tyckich uchw aliła przejść do rozprawy szcze­
gółowej nad przedłożeniem o F inlandyi. So- 
cyalni demokraąi przed głosowaniem wyszli 
z sali.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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W ładysław a Podhalicza przy uL Akademickiej 1. 5 .
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
C u k i e r n i a  I  w e r a n d a  o t w a r t e  o d  g o d ^ i n - y  r7  r a n o  d . o  ± £ 2  w  n o c y .

NADESŁANE.

Odznaczenie przemysłowca.
Najj. Pan nadał znanemu impor­
terowi kawy i wielkiemu prze­
mysłowcowi Juliuszowi Meinlowi 
jun. we Wiedniu krzyż rycerski 

orderu Franciszka Józefa.
W y k a z

p i ę c i u  l i c z b  w y c ią g n ię ty c h  w  c. k  

U rz ę d z ie  lo te ry jn y m  w e  L w o w ie  d n ia  
8  c z e rw c a  1 9 1 0  

2 3  —  3 2  —  3 4  —  1 4  —  6 1
N astępne ciągnienia we Lwowie odbędą 

się dnia 22 czerwca i 6 lipca 1910.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położni­

czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego

ordynuje

w Franzensbadzie Palast-Hotel.
Wejście od Kirchenstrasse.

i
Podczas letniego sezonu podróżnego najw y­
godniej składać kosztowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

Sokal I /Lilien
w osobnych szkatułach pod własnem zam 
knięciein. A bonam ent kw artalny, półroczny 

i roczny.
P ro s p e k ty  n a  żą d an ie .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Z g ło sze n ia  p o d  „M EBLE“ B iu ro  o g ło sz eń , p a sa ż  
H a u sm a n a  0, L w ó w .

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin i. Słowa- 
Okiego W8 Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo ­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedyuei w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepaeh we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
winoyonalnyoh, a gdzie by go nie było, zwrócio się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie

Przyjechali do Lwowa.
Dmą 8 czerwca 1910.
Hotel George’a.

PP. E. E agel ze Sławonii, hr. F . Ko- 
rytowski z Płotycz, M. Lisowiec-ki z Chłopic, 
K. S d a tyck i z Siemianówki, K. M armorosz 
z Karowa, hr. I. Krasicki z Bachorzca.

Hotel Victoria.
PP. A. Abgarowiez z Bossyi, B. Bigo 

z Mielca.
Hotel „Austria",

PP . Z. Herczka ze Sokolik, A. Jastrzęb ­
ski z Czerniowiee, Z. Groblewski z Kałusza, 
Z. Zdanowicz z Krakowa.

Hotel Grunberg
P. B. F raokel z Rossyj.

H otel E uropejsk i.
PP . R. F angor ze Świdnicy, hr. K. K ra­

sicki z W ołynił, J . Binder z W iednia, K. 
W eydlich z Krakowa, J . Turm an z Rawy r u ­
skiej, W. Żebracki z Olszan.

H otel F ran cu sk i.
PP. A. Niwe z Brzeżan, R. Chlebowski 

z Podłuża, E . Schaefer z Berlin.
Hotel Krakowski.

P. P. Koba z Rossyi.

C E J T ^ I K  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d n ia  8 czerwca.

I .  A kcye  z a  s z tu k ę .
Banku hip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gai. d la  h an d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

., „ „ 41/, p r. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 41/* p r. w. a. los w 511.
„ „ 4 p r. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierw sza e r n i s y a ) .......................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr.
los w 411/" la t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig i  za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. p rop in . 5 p r. w. a. 
Komun. B anku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4 1/apr. (3em .)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczka m. K rakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1898 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r. . . . 

„ n ,i 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 p r. 

r. 1908 .............................
IV . L o sy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 

V . M o nety .
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rossyjskieh  srebrnych 

papierowych 
100 m arek niem ieckich . . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 6 czerwca 1910.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................................9 4 3 0  94-50
styezeń-lipiec ..................................  94-25 94'45

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p io ń ........................................ 980 5  98-25
J rw in c ie ń jr a ź d z h rn ik .......................98'10 98-30

p łacą  | żądają
w alutą kor.
K h K h

686 - 694 -

428 - -------

565 - 574 -

550 - -------

109 70
99 10
93 60 

100 -
94 20

110 40
99 80 
94 30 

100 70 
94 90

96 - -------

96 -  
93 40 94 10

97 70 
101 -

98 40 
101 70

99 70 
93 10 
93 10 
93 10

100 40
93 80 
93 80 
93 80

93 80 
90 80 
92 30

94 50 
91 50 
93 -

93 50 94 20

120 - 130 -

11 36 
19 10 

251 -  
254 -  
117 40

11 48 
19 20 

2-54 -  
255 50 
117 80

p łacą  żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 p r. — •—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 171-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł........................
„ „ 1864 po 50 z ł ..........................

L isty  zast. domen państ. po 120 z ł.5 p r .

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od

24175
2 2 3 - -
2 2 3 - -
288-25

175-75 
247-75 
229 -  
2 2 9 - -  
290-25

Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . . 
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5‘/4 p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mb.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron.

O b lig acy e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p re ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em, 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  ein.
z r. 1898, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p re ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galie. Karola L udw ika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam iner- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

W ęg. z ło ta re n ta  4 p r .........................
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. C isy 4 pre. .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ ,, „ „ 50 zł. (100 kor.)

11705 117-25

94-25 94-45

e.
9605 97-05

114-65 115-65

451— 453—

117-90 118-90

94-50 95-50

94-60 95-60

-olejowe).

103-60 104-60

95-50 96-50

95-2-5 96-25

96-40 97—

97-35 98-35

96-85 97-85

9645 97-45

96-50 97-50

96-50 97-50

96-10 9-7-10

94-75 95-75
95-25 96-25

94-65 95-60

116-50 117-50

w ęgierskiej).
113-65 113-85
92-45 92-05
78-15 79-15

225-75 231-75
225-50 231-50

Koronowa w aluta. płacą

E . O b lig ac y e  in d e m n iz a c y jn e .
Kroacyi i S ła w o n i i ....................................93' —
 ................................................ . . 93—

żądają

94--
94--W ęgier za 100 zł. 4 pr.

F .  In n e  p u b lic z n e  p o ż y cz k i.
Poż. reg. D unajn z r. 1878 los 5 pr. 103-25 104-25
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ......................................... 9 4 '— 95-—
B ukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ..................................... 100 25 101-25
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92 60 93-60
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-45 98-45
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p re .................................................................9 0 '— 91-—
R enta  w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................... — — ■ —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 p r. 111-80 117 80
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 255.50 258'50

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ipot. i l is ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo-A ustr. banku los 41/a pr. . .
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n >i t? » n 4 p l.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 ‘/s pr. •
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ 4 p r. los. 41 lat
„ „ 4 pr. sta re  .

Banku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
4Va pr. 51*/» la t zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
ernisya 42 la t 41/* p r ........................

B anku kr. obi. kolej. żel. 57%  1- 4 p r .
Austro-wgg. banku 50 la t 4 pre.

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

100-50 
94-50

300-75 
278 -
101-25
9 4 -  

109-7-5
99-25
93-75
9280
95-25
96-50

101-50
95-50

306'75
284—

95—
110-50
99-7-5
94-75
93-80
9625

1 0 0 - -  100-75

99-7-5
9310
98-95
9893

100-75
94-10
99-95
99-95

I I .  O b lig ac y e  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 p r. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 p r .

» „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. kred . d la handl, i  przem . 100 zł.

1'ożyezka m iasta In sb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł.

112-75 113-75
112— 113—

88-50 89-50

9405 95-05

101-75 102-75
99-75 —■—

29-65 33 6-5
540— 550—
235— 245—
114—
120— 130—

81-75 87-75

Koronowa waluta. p łacą zadaj a
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  2 5 0 - -  270—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65-&5 69-85

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 41-25 45-25
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. 70-— 76—
Salm a 40 zł. m. k .................................... 275'-— 295—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 115 '— — •—

J .  A kcye  banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 311-50 312 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3790-— 3802—  
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . 665-25 666 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 839-75 840-75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 687-— 689—
Gal. banku hip. 200 z ł.........................  687-— 689—

„ „ d la  han. i przem . 200 zł. 428-— ——
B anku d la  krajów koronnych 200 zł. 499—  500—

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1816'— 1826—
„ Związku "(CJnionbank) 200 zł. 60P50 602 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 261 - — 262—

K . A kcye  przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 460-— 465—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 421 '— — —

Kolei półn. ees. Ferd . 1000 zł. mk. 5440—  5465—  
Kol. Lwów-Bełzec (a le . pierw .) 200zł. 4 0 4 '— 405—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558—  561—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor....................................................  335—  340—

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 1155—  1165—

L . A kcye przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 741-— 745—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8 6 3 '— S73—
A ustr. tow. górnicze A lp ina  100 zł. 724-50 725 50 
Prag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2665 '— 2675—
Sehodniey 500 kor...................................  506—  5L0—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków  . 383.— 385—  
T rifa ll. tow. kop. węgla 70 zł. . . 266-— 270 —

M . W e k s l e .

Berlin za 100 m arek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-85 241-15
Paryż za 100 franków  . . . .  95 '32‘/j 95-47%
P etersburg  za 100 ru b li 5%  pr. 25*ś37,/i 255-37%
Niem ieckie b a u k i ..................... 1L7'50 117-70
W łoskie b a n k i ........................... 94-80 95—
F ran cusk ie  b a n k i .......................— —
Szw ajcarskie b a n k i .......................  95-27% 95-421 a

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .......................... 1138 1P42
Austr.-węg. 8 guld. złota m oneta — —  — —
2 0 -fra n k o w k a ................................ 19-08 19'11
2 0 -m a rk ó w k a ................................  23-50 23-54
Rossyjski pó łim peryał . . . — —  —•—
Niern. banknoty za 100 m arek . 117-50 117'70%
W łoskie banknoty za 100 l i r  . 94-70 94 9 0
R u b le ................................................. 2-54 2-55

n  x  i  a i  n r  n r  i  h .

Licytacye.
L. cz. E . 6882/9 (8) (6602)

E dykt licytacyjny.
D nia 5 lipca 1910 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie tutejszym , w biurze Nr. 
20, odbędzie się licytacya: a) połowy rea l­
ności lwh. 81 ks. gr. S try h ań ce ; b) połowy 
realności lwh. 289 ks. gr. tej gm iny; c) po­
łowy realności lwh. 241 ks. gr. Stryhańce, 
tworzących gospodarstwo w łościańskie

W artość szacunkowa wynosi ad a) 400 
kor., ad b) 7935 kor., ad c) 950 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 267 kor., ad b) 
5290 kor., ad c) 684 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w' okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 20 kw ietnia 1910.

L. 1228/pr. (6501 3 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. D yrekcja  Policyi we Lwowie po­
szukuje od dnia 1 października 1910 realno­
ści w I. lub IY. dzielnicy na koszary poli­
cyjne dla około 200 żołnierzy policyjnych 
wraz z mieszkaniem dla jednego oficera oraz 
stajn ią na 10 koni.

Oferenci, chętni do dostarczenia takiej 
realności, zechcą wnieść swe oferty do dnia 
20 czerwca 1910 w Prezydyum c. k. Dyrek- 
cyi Policyi we Lwowie, które na żądanie 
udzieli potrzebnych w tej spraw ie infor- 
macyi.

Lwów, dnia 1 czerwca 1910.
O. k. Radca 

i Kierownik Dyrekcyi Policyi: 
Reinlender.

L. cz. E . 1192/9 (6520 8 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa eskonlowego 

w Birczy, odbędzie się dnia 80 czeiwca 1910 
o godz. 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. IY. licytacya 
przymusowa realoości lwh. 878 kg. Bircza 
m iasto składającej się tylko z domu m ie­
szkalnego i z przynależności z 3 okien i 2 
kluczy.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy ta­
c ję , jest oceniona na 1100 kor., przynale­
żności zaś na 15 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 557 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Bircza, dnia 11 m aja 1910.
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L. cz. E. 482/10 (5) (6538 3 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Dnia 1 lipca 1910 o godz. 8 rano 

odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 7, licytacya realności lwh. 527 gminy 
Siedliska wraz z przynależnościaam i, składa- 
jąeem i się ze studni, 3 żłobów, 3 drabin i 1 
schodów, wartości szacunkowej 16.603 kor., 
przynależność zaś 57 kor.

Najniższa cena wynosi 11.106 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7.

Takie praw a, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 27 maja 1910.

L. cz. E. 211/10 (10) (6583 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H indy R ohr odbędzie się 
dnia 27 lipca 1910 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12, w Niemirowie licytacya połowy re­
alności lwh. 166 gm. Smolin obejmującej 
placu budowlanego 214 sążni kw., 8 morgów 
1184 sążni kw. roli, pastw isk i sadu tudzież 
budynek mieszkalny i gospodarskie wraz z 
przynależnościami, składająeem i się z drzew 
owocowych i krzaków.

Nieruchom ość wystawiona na licytaeyę 
je s t oceniona na 1576 kor. 175 hal., przyna­
leżności zaś na 118 kor. 75 hal

Najniższa cena wynosi 1130 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatw ier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczczonyin 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, pądż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych ■wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w sśedzibi* 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 31 maja 1910.

L. cz. E . 1038/9 (6607 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida G latta w Birczy 
odbędzie się dnia 14 czerwca 1910 o godzi­
nie 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. I V , licytacya 
realności lwh. 504 kg. Bircza miasto, sk ła­
dającego się z domu mieszkalnego i małej 
parcelki budowlanej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 3400 kor.

Najniższa cena wynosi 1700 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 28 maja 1910.

L. cz. E. 1 3 9 -3 0 2 /1 0  (16) (6615)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerwca 1910 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licy tacya :

1. połowy lwh. 741 gm iny Lipica gór­
na obejmującej pgr. lk. 4341/1, 4341/2 i 
4340/2;

2. połowy lwh. 1558 gm iny Lipica gór­
na obejmującej pgr. lk. 4285/35;

3. całego lwh. 782 gm iny Lipica gór­
na obejmującego pgr. lk. 4286/44;

4. całego lwh. 783 gm iny Lipica gór­
na obejmującego pgr. lk. 4286/45;

5. całego lwh. 1330 gm iny Lipica gór­
na  obejmującego pgr. lk. 4285/79 z przynale- 
żnośei&mi co do lwh. 1558 z połowy drze-

„ Gazeta Lwowska “ Nr. 128

wostanu na pgr. lk. 4285/35, a co do whl. 
1330 z drzewostanu na pgr. Jk. 4285 79.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
200 kor., ad 2 333 k o r , ad 3. ‘333 kor. 34 
hal., ad 4. 200 kor., ad 5. 1200 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być i n i ze skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eohatyn, dnia 1 maja 1910.

L. cz. E. 380/10 (3) (6617j
Na żądanie Josla  Lobia w Zaleszczy­

kach odbędzie się dnia 30 czerwca 191.0 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności objętej lwh. 497 ks. gr. gm. Do- 
browlany składającej się z pb. 2, chaty le­
pianki, komory drew nianej, szopy, poddasza 
i ustępu wraz z pgr. lkt. 7, 8, 9 stanow ią­
cych ogród wraz z przynależnościami, sk ła­
dająeemi się z płotu, muru i drzew owoco­
wych, nieobjętej m ssy spadkowej błp. Ben- 
ziona N aglera własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 2107 kor. 75 h a l ,  przyna­
leżności zaś na 219 kor.

Najniższa cena wynosi 1551 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta przejrzeć mo­
żna w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 20 m aja 1910.

L. cz. E. 8287/9 (6600)
E dykt licytacyjny.

Dnia 5 lipca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya 1/5 i połowy z 
3/5 części realności lwh. 85 ks. gr. Dołho 
łuka, tworzącej gospodarstwo włościańskie.

W artość szacunkowa wynosi 5520 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 3680 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiam 
hędą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
po w ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądi: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25 kw ietnia 1910.

L. cz. E . IV. 371/10 (3) (6601)
E dykt licytacyjny.

Dnia 5 lipca 1910 o godzinie 10 przed 
południem sądzie tutejszym w biurze Nr. 20 
odbędzie się licytacya: a) realności lwh. 106 
ks. gr. Dzieduszyce w ie lk ie ; b) realności 
lwh. 402 ks. gr. tej samej gm iny, tw orzą­
cych gospodarstwo włościańskie.

W artość szacunkowa wynosi ad a) 2400 
kor., ad b) 9660 kor., zaś wartość przynale­
żności wynosi 460 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1600 kor., ad b) 
6440 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości

z dnia 9 czerwca 1910.

nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej,, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6 maja 1910.

L. cz. E . 531/10 (5) (6618)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka K apellnera w Tarno­
wie odbędzie się dnia 27 lipca 1910 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya: a) 
3/4 ezęśei realności lwh. 399 ks. gr. gm. 
kat. Otfinów i b) realności lw h. 428 ks gr. 
gm. kat. Otfinów, Jan a  Tomczyka własnych, 
z których pierwsza składa się z jednej par 
celi budowlanej i 2 parcel gruntow ych o łą ­
cznym obszarze 1557 sążni, zaś druga z 1 
parceli gruntowej o obszarze 460 sążni.

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną w 3/4 częściach na 
970 kor. 50 hal., realność ad b) na  150 kor., 
razem na 1120 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 646 
kor. 66 hal., ad b) 100 kor., razem 746 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie praw a, wobec k tórych niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 27 m aja 1910.

L. cz. E . 394/0 (11) (6613)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaje, Kojze Nestel i Her- 
sc-ha N estla w R ózdze odbędzie się dnia 15 
czerwca 1910 o godzinie 9 3 0  przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, licytacya realności lwh. 755 ks. 
gr. gm. kat. Rozdół wraz przynależnościami, 
składająeem i się z parkanu murowanego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tację, je s t oceniona na 2448 kor., przy­
należności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi wraz z przyna­
leżnościami 2548 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 10 m arca 1910.

L. cz. E . 3321/9 (4) (6388)
D nia 27 lipca 1910 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 12, 
odbędzie się licy tac ja  połowy realności lwh. 
68 ks. gr. gm. kat. Tarnaw a górna.

Nieruchomość ta jest ocenioną na  645 
koron.

Najniższa oferta wynosi 430 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 17 kw ietnia 1910.

L. cz. 72/10 (7) (6610)
Dnia 8 lipca 1910 o godz. 9 rano w 

sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się li 
cytacya realności iwh. 377 gm. Dobromil 
stanowiącej ogród z budynkiem  Nr. 236.

Nieruchomość ta  oceniona jest na 6900
kor.

Najniższa cena wynosi 4600 kor. 
W arunki licytacyjne i dokum enta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 31 maja 1910.

L. cz. E. 7125/9 (9) (6625)
Edykt licytacyjny.

D nia 14 lipca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya 1/8 części realno­

ści realności lwh. 598 ks. gr. Stryj położo­
nej przy ulicy Kuśnierskiej obok rynku sk ła­
dającej się z piątrowej kamienicy i dwu do­
mów parterow ych murowanych.

* W artość szacunkowa wynosi 2550 kor. 
42 hal.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1700 kor. 28 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzr-ć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27 kw ietnia 1910.

L. cz. E . 1004/10 (6) (6609)
Dnia 11 lipca 1910 o godz. 9 rano w 

sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się li­
cytacya a) połowy realności lwh. 27, b) 1/4 
części realności lwh. 324 gm. kat. Liskowate 
stanowiących gospodarstwo z budynkiem 
Nr. 80.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
oceniono a) na 3013 kor., b) na 40 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2009 kor., 
ad b) 27 kor.

W arunki licytacyjne i dokum enta przej­
rzeć można w biurze N r. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromił, dnia 1 czerwca 1910.

L. cz. E . 676/10 (2) (6386)
D nia 27 lipca 1910 o godz. 10 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
12, odbędzie się licytacya realności lwh. 70 
ks. gr. gm. kat. Brelików.

Nieruchomość ta  je s t ocenioną na 1880 
koron.

Najniższa oferta wynosi 1254 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 21 kw ietnia 1910.

L. cz. E. III  4694/9 (12) (6199)
Edykt licytacyjny.

D nia 16 sierpnia 1910 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya: a) 1/3 
części realności lwh. 779 gm. Ł anczyn , b) 
całej realności lwh. 1316 gm. Łanczyn wraz 
z przynależnościami w protokole ocenienia 
bliżej opisanemi.

Nieruchomości w ystawione na licytaeyę 
są ocenione: ad a) na 3521 kor., przynale­
żności na 30 kor., ad b) na 432 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2367 kor. 
33 hal., ad b) 288 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 11.

O. k Bad powiatowy, Oddział III.
Del&tyn, dnia 15 m aja 1910.

L. cz. E. 444/8 (12) (6577)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 sierpnia 1910 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Nr. III. licytacya 2/4 
+  2/24 części realności lwh. 222 i 980/26880 
części realności lwh. 1244 w Czarnym D u­
najcu położonych z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wraz z przy- 
należnośeiam i oceniono na 3771 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2300 kor.

W arunki licytacyjne, protokół ocenie­
nia i inne odnośne akta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 18 kw ietnia 1910.

Konkurs a.
L. 63 (6299 2 - 3 )

K o n k u r s .
W ydział Rady powiatowej w Brodach 

rozpisuje niniejszem  konkurs celem obsadze­
n ia posady L ustratora gm in z następującym i 
poboram i:

1. płaca roczna 2400 kor.



2. ryczałt na podróże 800 kor.
po stabilizacyi nastąpi przyznanie:

a) dodatku aktywalnego w wysokości 
20 prc. od płacy;

b) pięciolecia po 5 prc. policzyć się 
mających od stałej płacy.

W arunki:
1. nieprzekraczalny BO rok życia;
2. znajomość języków krajowych i nie­

mieckiego ;
3. świadectwo zdrow ia;
4. obywatelstwo austryack ie ;
5. świadectwo ukończonych szkół śre­

dnich ;
6. znajomość ustaw  adm inistracyjnych;
7. świadectwo nieposzlakowanego ży­

cia;
8. curriculum  vitae;
pierwszeństwo mogą mieć kandydaci,

którzy wykażą się wyższemi studyami.
Należycie udokumentowane podania na­

leży wnosić do W ydziału powiatowego w 
Brodach do dnia 1 lipca 1910.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 31 maja 1910.

L. Prez 14437/10 (6595 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 127 „Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia się, 
iż konkurs na  posady sędziów przy Sądzie 
krajowym w Ozernioweach, tudzież przy są ­
dach powiatowych w Bolechowie, Boryni, 
Haliczu. M onasterzyskach, Radowcach, Ro- 
żniatowie, Seletynie, Turce, Zastawnej, Dor­
nie, Gurahumorze, Kimpolungu i jedna bez 
stałego miejsca służbowego upływa z dniem 
10 lipca 1910.

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 4 czerwca 1910.

L. Prez. 14437/10 (6594 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 127 „Ga­
zety Lw ow skiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady sędziów powiatowych 
a to po jednej przy sądach krajowych we 
Lw ow !e i Ozernioweach, przy sądzie obwo­
dowym w Stanisław ow ie i przy sądach po­
wiatowych w Storożyricu i Wyżnicy upływa 
z dniem 20 czerwca 1910.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 4 czerwca 1910.

L. 2263/10 (6558 1—3)
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia posady dyrektora c. k. 
Zakładu karnego w W iśniczu w VIII. klasie 
rangi ze systemizowanemi poborami, wolriem 
pomieszkaniem i relutum  300 kor. za opał i
św iatło rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę w inni po­
dania opatrzone dokumentami przesłać w 
drodze swej przełożonej władzy najdalej do 
dnia 16 czerwca 1910 do c. k. N adprokura-
toryi Państw a w Krakowie.

C. k. N adprokuratorya Państw a.
Kraków, dnia 4 czerwca 1910.

L. 2199/10 (6557 1 - 2 )
K o n k u r s .

Zwidrzchuość m iasta Bohorodczany roz­
pisuje konkurs na posadę sekretarza miej- 
skiago, oraz kontrolora kasy z płacą roczną 
1200 kor.

Posada prowizorycznie, po roku n ien a ­
gannej służby nastąpić może stabilizacya.

W aru n k i:
Nieprzekroczony wiek 40 la t;  obywa­

telstwo austryackie; ustawowe dowody kw a­
lifikacji na sekretarza, oraz kontrolora i 
znajomość języków krajowych.

Term in wnoszenia podań do 25 czerwca
1910.

Zwierzchność m iasta Bohorodczany.
Bohorodczany, dnia 4 czerwca 1910.

B urm istrz: Liebm an.

Wyroki prasowe.
^1. 118 (6094)

Sm SRamen ©einer SRajeftitt beg ®aiferg!
S ug  f. f. fianbeggeriept SBieu alg Sprej)* 

geriept fiat mit bem ©rfcmttniffe bom 23 SDłat 
1910, spc. XXXV. 119/10 3, auf Slntrag ber 
£. f, ©taatgauwattjdjaft crfamtt, bafj ber Supalt 
ber periodfdjen S ru d fd jrif t: „S er ©cpcrcr" 
bom 1 SKoituenmoitb 1910, SRc. 9 — 307, burd) 
bett jum  SBilbe auf ©eite 10 gepbrigcit Se)J 
(©ebidjt) iu ber ©telle bon „$oIgt mtr" big 
„ber SRatur" bag 5Bcrgepen nad) § 302 ©t. ®. 
begriinbe, uub eg mirb nad) § 493 ©t, 5J3. 0 .  
bag 5Berbot ber iBettcrbecbrcitung biefer S rud* 
fcprift auggefprodjen, oie bon bet f. £ ©taatg* 
antoaltfćpaft berfitgte 58efdjlagnapme nad) § 489 
©t. 5$. 0 .  bcftdtigt tutb nad) § 37 ©. auf
bie 5Beriticptung ber faifierten Sjęemplare er* 
fannt.

2Bien, am 23 3Rai 1910.

Sm SRamen ©eiuer SIRajeftat beS ®aiferg!
S a g  f. f. fianbeggeriept SBien alg SJSrejj* 

geridjt pat mit bem ©rfeuntniffe bom 23 £07ni 
1910, ^ t .  XXXV. 122/10/3, auf Slntrag ber f. f. 
©taatgautoaltfcpaft erfannt, bafs ber Snpalt ber 
periobifdjen S rudfcprift: „SlÓbeutfcpcg Sag*
blatl", fjofge 114, bom 21Ś)łateu (SDiai) 2023 
n. 91. (1910), 8. Saprgang, burd) bie int Sir* 
tifel: „S er Krjpcrjog*Spronfolget urib ber Sta* 
tpolifdje ©cpulberein" abgebritdten ©teHeu, uub 
jtoar 1. bon „2Btr beftrcitcu" big „©rjperjog* 
Sl)ronfolgcrg" (©eite 1, ©palte 3), bott „Stt 
getuiffent ©inne" big „SPolitifer pritfett" (©eite 
i ,  ©jpaite 3, ©eite 2, ©palte 1), 3. bbn „SRic* 
mattb iu 0fterrctd)“ big „58ereuteg bleiben?" 
(©eite 2, ©palte 1) bag 5Bcrbrcd)eit nad) § 64 
© t @. begriinbe, es luirb nad) § 493 @t. 5$. 
0 .  bag SSer&ot ber SBciteruerbrettung biefer 
Srudfdjrift auggefprodjen, bie bon ber 1. !. 
©taatgaritoaltfćpaft berfiigte 58ejd)lagnapme nad) 
§ 489 ©t. ii?. 0 .  bcflatigt uub Ttad) § 37 Spr. 
®. auf bie 5Berntcptung bec faifierleu ©jęemptare 
crlanut.

SBien, ani 23 SRai 1910

Sm  SRamen ©etuet SRajefKit beg ®aifer»!
S ag  f. f. fiaubeggeridjt 5S3ieit alg £JSt:efj= 

gendjt pat mit bem Srfenuttiiffe bom 23 SlRai 
1910, Spr. XXIII, 121/10/3, auf Slntrag ber 
£. £. ©taatgautoaltfdjaft erfannt, baj) ber Sn* 
l)alt ber periobtfcpen Sntdfcprtf: „SHJoplftanb 
filc SlHe", 9łummer 10, 3. Sat)rgang, bom 22 
9Rat 1910, uub jtoar: 1. burd) bie auf ©eite 
1 brfinbltcpe SBibmuug beg ®ebicpteg: „SRc* 
bolte", begimtettb mit „3um  Slnbenfen" big „Spa* 
rig" ; 2. beg objitierten ©cbtdjtcg in ber ©telle 
bon „S ie Speft" ©eite 1, ©palte 3, erfte .gctle 
big junt ©cpluffe"; 3. beg Septeg ju  bem auf 
©eite 1 befittbltcpen 58ilbc iu ber ©telle bon 
„ift bie" big „®antpfeg"; 4. beg auf ©eite 2 
beftnblicpett Slrtifelg mit ber Ilberfcptift: „Sag 
®i beg ®otumbug" iu ber auf ©palte 3 abge* 
brucfteit ©telle bon „@ie" big „geteiteu!" ;  5. 
ioegeu bet im fetbeu Slrtifel auf ©ette 3, ©palte 
1 abgebrudteu ©telle bon „Sit lepter ®onfc* 
qitenj“ big „btofjjittegen"; 6. toegen ber im 
felbcit Slrtifel auf ©eite 3, ©palte 1 abgebinften 
©telle bon „®g gibt nu t" big „Slftiou!"; 7. 
tuegen ber im Slrtifel „(Siu politijcper ©ieg ber 
birefteu Slftiou" auf ©eite 3, ©palte 2 abge* 
brudten ©telle bon „©erabe aitg" big „beftept, 
a b " ; 8. toegen ber im felben Slrtifel auf ©eite 
3, ©palte 2 abgebrucften ©telle bon „Stefe 
0rganifation" big „Saftif finbet"; 9. ioegeu 
ber im felben Slrtifel auf ©eite 4, ©palte 1 
abgebiucften ©telle bon „S ie  iRegientug" big 
gum © djluffe"; 10 toegen ber im d rtilc i „Sie 
9-ftaife.iet — SSerfammlung iit ?jrlbfird)“ auf 
©eite 5, ©palte 3 abgebntcftett ©telle boit „Kr 
jeigte" big „frei fetn" ; 11 luegett ber im Ślr* 
tifel „^am burg" auf ©eite 6, ©palte 1 abge* 
brudteit ©telle bon „?luf ju t"  big jutu ©djluffe; 
12. toegen ber in ber iBeilage „Spite §errfd)aft" 
abgebntiiteu ©fijje „S ie  ©d)lad)t" iu ber auf 
©eite 4, ©palte 1 befinbliĄen ©telle boit „Sag  
ift" big „oerboten" ad l. big 11. bag Slerge* 
peit nad) § 305 ©t ©., »d 2. aufjerbeut bag 
SBergeljen nacp § 302 @t. ©., ad 10. uub 12. 
anfjetbem bag Ś5erbred)eu nad) § 65 a uub b 
©t. ©., ad 10. aujjerbem bag IBerbreĄen nad) 
§ 122 d ©t. ©. begriinbe uub eg toirb nad) 
§ 493 ©t. 0 .  bag 33erbot ber SBetterber*
breituug biefer Srucffdjrift auggefprodpeu, bie 
bon ber f. f. ©taatgauluaitfd)aft berfiigte S3e* 
fd)lagnat)ine nad) § 489 ©t. 1$. 0 .  bcftdtigt, uub 
nad) § 37 ifjr. ©. auf bie 93ernid)tung ber fai* 
fierten Kjęemplare erfamtt.

SBieu, am 23 9Jtai 1910.

S ag  £. £. Vatibeg= alg Ulrepgcricpt iu Srieft 
l)at mit bem Krfeunttiiffe bom 20 9Jłat 1910, 

IX. 50/10, bie SSeiterbcrbreituug ber 9łum* 
mer 115 ber $eitfd)rift: „U  Indipcndenie" 
oout 18 9Jtai 1910 ioegeu ber ©tette bon „Noi 
ricordiamo Ib festc72 big „E vviva...!“ beg 
illrtifelg; „La g ita  a M ilano" nad) § 65 a 
©t. ©. oerboten.

Sm 9łanteu ©einer SRajeftdt beg $atferg!
S a g  f. t. 2aubeggerid)t 2Bteu alg ifre^* 

geridjt Ijat mit bem Srfenntitiffe bom 23 9 M  
1910, ąjr. XXXV. 120/10, auf in tr a g  ber 
f. f e>taatgantoaltfd)aft erfannt, ba§ ber Sn= 
palt ber 9Jummer 88 ber periobifdjen Srnd*  
fcprift: „S er 93fip" bom 21 2Rai 1910 1. toe* 
gen ber auf ©eite 1 jtotf^en „Sorruption ber 
djriftlicpfojiafen ^Pactei" uub bie „9łeue 
folbie „9Jłoberne Stnberbefcprdnfuitg" befiitbli* 
djeu Ślrtifefaiiffcprift; 2 toegen terfelbeu auf 
©eite 3, ©palte 1, abgebrudteu Slrtifelauffdjrift;
3. toegen ber im borjitiertcn Slrtifet befiubli* 
dpeu, iu ©palte 1 uub 2 abgebrudteu ©telle, 
begiimeub mit , .^robuftion" big „©djiipen";
4. toegen ber im felben Slrtifel iit ©palte 2 ab* 
gebrudten ©telle, begiunenb mit „eg fei" big 
„jit fe tn"; 5 tuegen ber im felben Slrtifel in 
©palle 2 abgebrudlett ©telle, beginnenb mit 
„Sffiaprlid)" big „Sofef"; 6. toegen ber im fcl* 
beit Ślrtifel tu ©palte 2 abgebrudten ©telle, 
beginnenb mit ,,man ift" big „ftrilte 9ład)toeig";
7. toegen ber im felben 91rtifel auf ©eite 4, 
©palte 1, abgebrudten ©telle, beginnenb mit 
„$8aprlidp" big „Sofef"; 8. toegen bet im fcl*

bett Slrtifel auf ©eite 4, ©palte 1, abgebrudten 
©telle, beginnenb mit „®g gept" big „Sofef" 
bag SSerbredjen nad) § 63 ©t. ®. begriinbe 
uub eg toirb uad) § 493 ©1. $ .  0 .  bag SSer* 
bot ber SBeiterberbreituug biefer Srudfdjrift aug* 
gefprodjcit, bie bon ber f. f ©taatganlualtfcpaft 
berfiigte Śefdplagnapnie uad) § 489 ©t. ijj. 0 .  
beftdtigt uitb nad) § 37 ifjr. @. auf bie tBer* 
uidptung ber faifierten Spcmplare erfannt.

SŚieu, am 23 2Rai 1910.

S a g  f. f. 2attbeg= alg ijJrejjgcridjt in 
iBrag pat mit bem ©rfeuntniffe bom 22 9Rai 
1910, ijjt. I. 247/10, bie SBeiterberbtcttuug ber 
Dłummet 123 — 124 ber ^eitfd jrift; „Obchodni- 
ckc Zajm y“ bont 19, rcfpefiibe 20 91łai 1910 
toegen bec ©teHe bon „Ncdopousteji se“ big 
„se ozcbraeovati“ beg Śtrtifelg; „Nedopustcji 
se... urady?" nad) § 300 ©t. ®. oerboten.

S ag  f. !. 2anbcg* alg ifkefjgeridjt in 
tprag pat mit bem (Srfemitniffe bom 22 9)łai 
1910, ipr. 1.249/10, bie DBeitcrberbreitung ber 
9tiuumer 19 ber jjeitfcprift: „Maska" oout 19 
9J£ni 1910 tuegen ber ©telle, bon „Nebot pani 
H erm ina" bi» „celon... ce lon !“ beg Slrtifetg; 
„Chudy basuik" uacp § 516 ©t. Oerboten.

S a g  f. f. 2anbeg* alg ifjrepgeridpt in 
iprag pat mit bem ©rfettnhiiffe bom 22 DJtai 
1910, i^r. I. 248/10, bie SBeiterberbreituug ber 
nidjtperiobifdjen, tn '41rag erf^ienenen S rud*  
fcprift; „Branickemu O bcaustvn“, beginnenb 
tnit beit Sffiorteu „V dnesnim  kulturnim  sto- 
leti. Delnicka knihtiskarna. Nakładem vlast- 
n im “ toegen ber ©telle bon „V dnesnim  kul- 
turnim  sto le ti“ big „zaludky klerikalu" uacp 
§ 302 ©t. ®. Oerboten.

S a g  f. £. $ceig* alg i$refjgerid)t tu 
Slm iip pat mit bem ©efenutniffe oont 23 P)iai 
1910, ijSt. X.I. 51/10, bie SBeiterberbrcituug ber 
Dłumruer 20 ber jjeitjcpcift: „Slovacko“ (9Jeu* 
auflage nad) ber SloufigfaHott) bom 20 SRai 
1910 toegen beg Slrtifelg: „Besidka za Ton- 
kem Veselyrn“ in ber ©telle boit „Pak nebu- 
de“ big „vystvali“ nad) § 24 ijk ® . uub 303 
© t. ®. berboteu.

S ag  C. f. ®reig* alg Jfkejjgericpł iu 
Dlutilp pat mit bem Srfenntuiffe bom 23 SDłai 
1910, jpr. XI. 50/10, bie SBeiterberbreitung 
ber SRumuier 19 ber 3 e't)cprift: „Straż Slova- 
cka“ bom 21 £117at 1.910 toegeit ber §lrtifrl: 
„Nemecke fiasko v Postorne" tu ber ©telle 
bon „n*jcetnejsim “ big „Dokoupila" ; „70 
cetnickych P o lak u "; „Venkovu na Husto- 
peesku" bon „Ano" big jitni ©djluffe „zdąj- 
sich“ uacp § 65 a uub 302 ©t. © fotoie ge* 
mćifj Slrtifel V. beg @efcpeg bom 17 Sejeutber 
1862, di. &. SB1 9tr. 8 ex 1863 (§ 496 @t. 
@.) oerboten.

S ag  f. f. ffretg* alg i]3repgerid)l in 
S lutiip  pat mit bem ©rfcuntntffe bom 23 917at 
1910, tpr. XI. 49 10, bie SBeiteroerbreituug ber 
jRutnmer 21 bec .geitfdjrift: „Seutfdjeg 9iorb* 
mfiprerblatt" bom 22 £D7at 1910 toegen berSlt* 
tifel: „Unerfrewlicpeg aug bem ©teftrijitdtgioerf" 
uub „Kjedjeu au ber Strbeit" itad) § 302 ©t. 
&. berboten.

81. 119 _  (6263)
Sm -Wanien i&einer 917ajcjtdt beg ®aiferg 1 

S ag  f. f. liattbcśgend)t SBieu alg i|3ref;* 
geridjt pat mit bem ©rfenittniffe bom 24 9Jiai 
1910 «pr. XXXV. 123 10, auf in t r a g  ber 
£. £. @taatgautoaltfd)aft crtauut, bap ber Snpalt 
ber ©eparatauggabe ber periobifcpeu S ru d fd jrif t: 
„S er Seftecreidpifdje /panbrtgangefteUte" 9ium* 
nter 5 a bott 20 ŚRai 1910, unb jtoar 1. auf 
©eite 1, 8 e^ e nacP SEBorten „©iubejie* 
pung ber §unbluugggepilfen iit bie" big „33er* 
ftdjerung gefitprl paben", 2. auf ©eite 1, ©palte
1 oon „8 n  Seginn beg Sapreg 1906" big „ju 
jtoittgen", 3. auf ©eite 1, ©palte 1 bon „bie 
uidjtg anbereg" big „Safdjen ber Slugeftellten",
4. attf ©eite 1, ©palte 2 nad) beit SBorteu 
„loopl feiit ®eguer“ big „91(g tttrgumeut", 5. 
auf ©eite 1, ©palte 3 bon „unb bie att ber" 
big „babei geioefeit fein", 6. auf ©eite 2, ©palte
2 bon „Spr Sntcreffe ift e§" big „S3erfid)eruug 
ju  lodeu", 7. auf ©eite 3, ©palte 1 unb 2 
bott „gigfitg, (Sefdjdftgpolitif" big „Btoeifel fein 
fanii", 8. in bent Ślrtifel: „Sine jloeite 9J7affett* 
petition fitr bie gdttjlicpc ŚBefeitiguug ber Sltt* 
geftelltenberficperung" ttad) bett tlBorten „®e* 
fapt biefer" big „unb teureit,, (©eite 3, ©palte
1), 9. ebeuba nad) bett SBorten „©pebition, bie 
oiefe" big „33erficpfrung fitrepteu" (©eite 3,
©palte 2), 10. auf ©eite 3, 3 e^ c 9 unb 10
boit unten itadp beit Sffiottcit „fitr bie faufmdn* 
ntepe ©epilfenfcpaft" big „IBerftdjerung unb",
11. auf ©eite 4, ©palte 1, ipuuft 3 ber Sa* 
gegorbnung bag iBetgepcu ttadj § 300 ©t. ©.
begriinbe ttttb e.g toirb nacp § 493 ©t. 0 .
bag SBerbot ber SBeiterberbreitung biefer S rud* 
fcprift auggefprodjen, bie bon ber f, f. ©taatg* 
toaltfcpaft berfitgte SBefcplagttapme uad) § 489 
@t, £p. 0 .  beftdtigt unb uacp § 37 i|Sr. ©.

i auf bie aSernicptung ber faifierten ©pentplare 
erfannt.

Sffiten, am 24 9J7ai 1910.

S ag  f. f. fianbeg* alg tpre^gcridjt in 
'■(irag pat mit bem ©rfemttniffe bom 24 £D7ai 
1910 t|lr. I. 251/10, bie 2Beitcrberbreitung ber 
Wttmuter 16 uub 17 ber iu SBetlitt erfcpeitteu* 
bett 3 edfcprift: „S e r freie Slrbciter" bom 16, 
rcfpefiibe 23 Slpril 1910, A. 97r. 16 : toegen 
beg Śtrtifelg; „Krjiepung unb Wnarcpigmug", 
ber ©telle bon „Sie Slbfcpaffiutg ber Sirdpc" 
big „in forttudprenben SBcd)feI6ejiepungen" beg 
?lrttfetg: „S ie  'JJarifec Slommittte unb bie Sbee 
beg © taateg"; B. Wr. 17: toegen beg Shlife ts: 
„Krjiepung uub ?lnard)igm ug"; ber ©telle bon 
„Sicfer befonbere 3 U9" hig „bie ® ir^e aug 
bem tffiege rdumett" beg 31rtifelg: „S ie iparifet 
®ommune uub bie Sbee beg ©taateg" (@d)tufj) 
ttad) § 65 a, 302, 303 unb 305 ®t. ®, ber* 
botett.

S ag  f. f. Battbeg* alg illre^gertdjt iu 
ifkag pat mit bem ©rfenntniffe bom 24 SRai 
1910, £pr. I. 252 TO, bie SBeiteroerbreitung ber 
Wummcr 7 ber geitfdjrift: „Hlavni Zpravodaj“ 
bom 21 9Rai 1910 tuegen ber ©telle bon „Cim 
dale tiiti lip" big „po tri leta" ber Slrtifel: 
„Zahrajem si na vojaky“ uacp § 300 ©t. ®. 
unb Slrtifel IV. beg ©efepeg bom 17Sejem ber 
1862, 9ł. @. 991. £Rr. 8 ex 1863, berboten.

S a g  f. f. fianbeg* alg jprefjgericpt in 
ifkag pat mit bem (Srfenutniffc bom 24 9Rai 
1910 $ r .  I. 253/10, bie SBeitcrberbreitung ber 
Wtttnmer 21 ber 3 eitfdjrift: „Parik" bom 20 
9Rai 1910 tuegen ber ©teUen bon „Thealre 
V ariete“ big „m lynaru eeskych" uub bon 
„Sprava rakouske arm :;dy“ big „na żerni i 
m ori“ beg Śtrtifelg; „Kakatko do ceskcho 
svedom i“ nad) § 300 uub 302 ©t. ©. unb 
Slrtifel IV. beg ©efepeg bom 17 Sejeutber 
1862, W. ®. 581. 5Rr. 8 ex 1863, berboten.

S ag  f. f. tocig* alg ipi^gericpt in 01uiiip 
pat mil bem ©rfeuutitiffe bom 19 9Rai 1910, 
ipr. XI. 45/10, bie SBciterberbreitiutg ber nidjt* 
pertobtfĄeit, iu fiittau erfcpeiueubeu bret S ru d -  
fdjriften, unb jtoar ©efĄdftgjirfutare, gebrudt 
bei Sllbitt ©rnetaua iu fiittau uub perauggege* 
bett bott ber jjm n a  Rolnicky lihovar s drozdar- 
nou v Litovli, bag erfte feinem gaujett Snpalte 
uaĄ bon „Nedavno zdruzilo se" big „a no- 
vym pratelmn obchodnim" ; bag jtoette toegen 
ber ©telle bon „za nynejsi pak" b igjum  ©ape, 
beginnenb mit beu SBorteu „Zarucujicc Varn 
vzornuu“ uub bag britte tuegen be§ erfteii 
©dpeg bott „Podporujte" big „ceske!" uacp § 
302 @t. @. berboten.

S a g  f. f. $retg* alg ifSrefjgeridpt in 
01mitp pat mit bem Srfeuntntffe bom 21 9Rai 
1910, £̂ 5r. XI. 4610 , bie SBeiterberbrcituug bet 
uicptperiobifdjeu, iu Dlmitp etfdjiettenen S rud*  
fcprift: „Kdyz Jsm e Tahli Na S rb y “ bott 58. 
58efinfft), gebrudt bei ®ramar unb 5p>rocpajfa 
itt 01mttp ^toegen nacpftepenbec ©teUeit, unb 
jtoar bon © „Kasarny! Kdo“ big ©. 7 „tato 
je  p riserna", bon 7 „A za matou chvili“ 
big „dojemna pece", bon ©. 9 „Każdy vla- 
sinim e" big „zdar a pozehnani", bon ©. 11 
„Hudba hraje" big „zkazy a zaniku", bo n ® . 
13 „Toto vsechno“ big „uplne m rtvym “ bon 
© .1 4  „U yetsiny nastaya" b ig ju  bem ©ape, 
beginnenb mit bcu 5S5ortett bon ©. 17 „Nez 
my" big „porobu", bon ©. 19 „Było n a n  z 
dvou“ big „otuzilejsi slivovici“, uou ©. 27 
„Tehdy byl ten" big „po veky nas", bon ©. 
32 toegen beg borlepten unb tepteu Slbfapeg, 
beginnenb mit betu SESorte „Stary" unb oon ©. 
48 „A tak v posled" big © 49 ju  bent ©ape, 
6egimicub mit beit TBorteu „Tezke zasupeni, 
,uderv‘“ nad) § 65 a ®t. @. uub Slrtifel IV. 
beg ©ejepeg bom 17 Sejeutber 1862, SR. @. 
581. 97r. 8 e,v 1863, berboten.

S ag  f. f. Sreig* alg Sprefjgericpt iu 01miip 
pat mit beut ©rfenntniffc bom 21 9Rai 1910, 
5J3r. XI. 47/10, bie 5£Beiterberbreitung ber SRum* 
nter 20 ber $eitfd)rift: „Sloyacko" bom 20 
SRai 1910 toegeit ber Slrtifel: „Ve jm en u p er- 
sekuce" itub „Besidka za Tonkem Veselym “ 
tu ber ©telle bon „Pak nobude" big „rem e- 
slo“ uacp § 303 @t. ©. unb Slrtifel VIII. beg 
©ejepeg bont 17 Sejeutber 1862, SR. ©. 581. 
SRr. 8 ex 1863, berboten.

81- (6262) 
S a g  f. f. fianbeg* alg SJkefjgericpt in 

Srieft pat mit bem ©rfcnntuiffe bom 23 2Rai 
1910, SJJr. IX. 52/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 5 ber geitfdjrift: „La Questione So- 
ciale" bom 20 9Rai 1910 toegen ber S lrtifel: 
„La reazione an tianarchica nella R epubblica 
A rgentina", „In  piedi", „U nostro procla- 
ma!, „Eeco il nem ico", „La m orte di Re 
Edoardo", „U perche doli’ em igrazione" uub 
„In nome della legge" nacp § 65 a, b unb c 
©t. ®. berboten.



9
$)a§ f. !. 2anbe&= al§ 5prejjgerid)t itt 

£rieft fyat ntit bet ®rfenntniffe bom 23 9Wai 
1910, :Jjr. IX. 51/10, bie SBeiterberbieituttg 
bet DZununer 223 ber gcitfdjrift; „L’Em anci- 
pazione" tiom 21 9Rai 1910 iuegen ber ©tefleit 
Pon „Gli studenti di V ienna“ bis „a subire 
violenza‘- beS SHtifelS: „AU’ o p e ra !“ ; bc§ silr* 
tifrlS; „M aturiamo i principi“ ; Poit „Oh! Fu 
forsę un ultimo senso" (fig „anelie col san- 
gue n ostro“ beg Ulrtifelg: „Di un’asteusione“ ; 
ber ©telle POP „Se uoi me.ttiamo questo fa tto “ 
big „non fa nemmeno cenno" beS SIrtifelS: 
„LTn’altra  inchiesta che s’ im pone!“ nad) § 
05 a itub 300 ©t. @5. Perbotert.

SDag f. !. iianbeS^ alg ^rejjgertcljt iu 
3/tieft (jat mit bem ©rienntniffe Pont 24 2Rat 
1910, $ r .  IX. 54/10, bie SSciteroerbreituug ber 
iWummer 48 ber ^eitfdjrift; „La Coda del Dia- 
volo di Trieste" Pom 21 ŚRat 1910 iuegett 
ber ©telle Pon „Secondo certi serittori" big 
„fa guerra all/aU ro" beg Slrtifelg : „Per
istruire il popolo. La cresitna" ttad) § 303 
©t. ®. Perboten

® aś f. !. $reig* alg i(kej}gericl)t in 
SRobereto mit bem grfenntmffe Pom 24 SRai 
1910, iJJr 13/10, bie SBeiterPerbreitung beg 
i!3ucf)cg; „II piccolo M artire Pistoiesse", bttrĄ 
bie „B iblioteehina aurea illustrata" Perbreitet, 
gefdjriebett Pon ®. paro li, fjerauggegebett in 
Palerm o, easa editrice Salvatore Biondo, Via 
Roma no. 44 loegen ber ©tellert: ©eite 8 Port 
„contro11 biS „nem ica11, Port „allora" big „To- 
,s ia n a " ; ©eite 9 Pon „Na a quel“ big „tri- 
s tezze"; ©eite l i  Poit „Ma non" big „devoti“ ; 
©eite 12 — 13 pon „La eolonna11 big „lonta- 
no“ Pon „un po" big „austriaco"; ©eite 
13— 14 Poit „A ttilio  aveva“ biS „1’A u stria"; 
©eite 21 Pon „A ttilio F rosin i" big „ d ie sse " ; 
©eite 22 poit „A ttilio Krosin™ biśS „riacqui- 
stato" nad) § 65 a ©t. ®. Perboteit.

2)ag !. !. fireiS-* alg ^re^geriĄ t itt 
®uttenberg f)at mit bem ffirfenntnijje pom 25 
30iai 191Ó, ^ r .  18/10, bie SSeiterPerbreitung 
ber SRttntnier 29 ber 3 eitfd)rift: „Skolsky Ob 
zor“ pom 24 SRai 1910 iuegett beg SIrtitelg: 
„Hloepost lidska" unb ber ©telle Pon „Ano, 
nestoudnost“ big „bezmezna11 beg Strtilelg: 
„ Nestoudnost k lerikalni" naci) § 302 unb 303 
©t. ®. perboten.

5Da§ !. !. Sanbeg* ais $refjgerid)t in 
93 diun bat mit bem terfenntniffe Pont 25 3Rai 
1910, ^ r .  I. 45/10, bń SBeiteroerbreitung ber 
9łummer 41 ber g d tfd jrif t: „SJoIfSfreitttb" Pont 
34 3Rai 1910 iuegett ber ©telle pon „SDett § o - 
l)epiinft beS" bis „Perlogene d)arafterifiert" beS 
^IrtifelS: „grouteidjttant" nacb § 303 ©t. ® 
Perboten.

3)aS f. f. $retg* ais jprefjgeridjt itt 
O lin u j b“t mit bem (Srfeitntnifje Pont 25 2Rai 
1910, $ r .  XI. 52 10, bie SBeiteruerbreitung ber 
Ulummer 114 ber 3eitfcl)rift: „Selske Listy “ 
iuegen beS SlrtitelS: „Kupeiei s v irou“ nacb § 
303 ©t. ®. perboten.

®aS f. t. ®reiS* alS ijkefjgeridjt itt 
Dlmitb I)at mit bem Gcrfenittitiffe Pont 25 SDiai 
1910, i^r. XI. 58/10, bie SSeiterPerbreitung ber 
nidjtperiobijdjen, in Dimuj} erjdjeinenben ©ntcf* 
jcfyrift; SRcflamejettet beS „Bolnicky zavod ovo- 
onarsky" beS lln til Sopecft) in SBifottńjj, ge* 
bn id t bei 93. ®necl)tl & ©omp. iu DImttfe ot)ue 
9Ingabe cineS 93erIegerS toegett fcineS ganjen 
JinbalteS Pon „Znovn upozorneni" bis „laska- 
vn ohlaseny11 nacb § 302 ©t. ®. ttttb § 9 
^ r .  ®. Perboten.

S)aS f. t. SanbeS* alS ^rcbgericbt itt 
E^ernotoib bat m’t t)em Srtenntniffe pont 24 
SOtai 1910, iJJr I. 1910 , bie 2Beiteroerbreituug 
ber 91ummer 72 ber .geitfdjnft: „IBafołnittaer 
greie Se^rerjHtung" Pont 21 3Jtai 1910 iuegen 
beS SlriifelS; „SBarum inir SIntifemiten fińb" 
in Der ©telle pon „9Bir miiffen unS“ bis „ge* 
ipaitttt fettt" nad) Strtifel V III. beS ®efebeS 
pom 17 SD=jember 1862, IR. ®. 231. ?tr. 8 
ex 1863, Perboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0 . III. 260/10 (1) (6537 3 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw M ichałowi Matuszko, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Józefa Matuszko pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dz:eń 8 czerwca 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  M ichała M atu­
szko ustanaw ia się pana W arzeszkiewicza c. 
k. sędziego w Leżajsku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Matuszko w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w

sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 24 m aja 1910.

L. cz. C. II. 301/10 (1), C. II. 302/10 (1), 
0. II. 303/10 (1) (6529 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Stanisławowi Sieniawskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Wojciecha Bytnara i Helenę 
Wójcik pozew o 10Ó0 kor., 1000 i 300 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczony zo­
stał term in na dzień 20 czerwca 1910 o go­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisław a Sie- 
niawskiego ustanaw ia się pana Józefa By­
tnara w Haczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie S tan i­
sława Sieniawskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 11 maja 1910.

L. cz. C. I. 107/10 (1) (6542 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Grzegorzowi Kowalczukowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Podwołoczyskach przez Zofię Gołąb pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności do 
południowej poprzecznej połowy parceli grt. 
Ik. 649/1 objętej lwh. 304 gm. kat. Eoso- 
chowaciec.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
21 czerwca 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. M antla adw. kraj. w 
Podwołoczyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać) będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, 22 kw ietnia 1910.

L. cz. C. II. 216/10 (6535)
E  d y k t.

Przeciw Wojciechowi Jarguzowi z W y­
sokiej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niisiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Piotra Juchę pozew o za­
płacenie kwoty 1000 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1910 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw W ojciecha Jar- 
guza ustanawia się pana adw. Krawczyńskie­
go w Kalwaryi, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W oj­
ciecha Jarguza w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
K a lw a r y a ,  d n ia  2 c z e rw c a  1910.

L. hip. 4100,9 (6407)
E  d y k t. II.

0 . k. Kierownictwo budowy kolei we 
Lwowie imieniem c. k. Skarbu Państw a 
wniosło po myśli § 19 ustawy z 19 maja 
1874 1. 70 Dz. u. p. podanie o przedsięwzię­
cie dochodzeń w celu zbadania gruntów  za­
jętych pod kolej państwową Lwów-Sambor- 
gal. węg. granica w obrębie gm in ka t.: Pi-
niany, Kalinów, Babina, Badłowice, Sambor, 
Strzałkowice, W aniowice, Mrozowice, Torha- 
nowice i Torczynowice, oraz o wyłączenie 
tychże z posiadłości poprzednich właścicieli 
i odpisanie ich z dotychczasowych ciał h i­
potecznych i wpisanie w stanie wolnym od 
ciężarów hipotecznych, częścią do stałego 
wykazu założyć się mającej księgi kolejowej, 
częścią jako urządzone przez c. k. Zarząd 
kolejowy komunikacye do kompleksu dobra 
publicznego, lub też na rzecz pojedyńezyeh 
stron interesow anych, które to podanie, ja- 
koteż załączniki tegoż, mogą być tu przej­
rzane w godzinach urzędowych przez każde­
go interesowanego.

Niniejszym edyktera wzywa się w myśl 
§ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby żądanem przeniesieniem  gruntów 
kolejowych do wykazu założyć się mającej 
księgi kolejowej i co do gruntów  na przeło­
żenie i korekcye dróg publicznych, lub po 
toków nabytych, czuli się pokrzywdzonymi, 
iżby się z roszczeniami swemi pisemnie lub 
ustnie do c. k. Sądu tutejszego w term inie 
najdalej do dnia 20 lipca 1910 zgłosili, gdyż 
po upływie tego term inu roszczenia ich w 
myśl § 25 powołanej ustawy — uwzględnio­
ne nie będą, a milczenie ich uważane bę­
dzie jako przyzwolenie na wolne od wszel­
kich ciężarów wydzielenie z odnośnych wy­
kazów hipotecznych i przeniesienie do księgi

kolejowej, względnie do innych ciał hipote­
cznych,

Nadm ienia się przytem, że prawa rze­
czowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych, przeciw poprze­
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia ni­
niejszego eóyktu przez przybicie na gmachu 
sądowym, lub po tym dniu nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy w pisaniu tych 
gruntów do księgi kolejowej, względnie do 
innego wykazu hipotecznego.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 1 czerwca 1910 
obwieszczony został przez przybicie go w 
gmachu sądowym.

Wyznaczony niniejszem term in  nie mo­
że być pod żadnym warunkiem odroczony, a 
przywrócenie do pierwotnego stanu, z powo­
du jego zaniedbania, nie jest dopuszczalne.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Sambor, dnia 30 m aja 1910.

L. cz. C. II. 151/10 (2) (6612)
E d y k t .

Przeciw Deinkowi Pyrzowi w W apien- 
nem, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach p rziz  Damiana Bubniaka jako 
opiekuna m ałoletnich Pyrzów pozew o 347 
kor. 12 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 17 czerwca 1910 o godzi­
nie 10 rano. \

Celem strzeżenia praw Demka Pyrza 
ustanaw ia się pana adwokata dr. M illeta w 
Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 4 czerwca 1910.

L. cz. O. I. 161/10 (1) (6603)
E d y k t .

Przeciw Hryciowi H irn ia k , którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w B aligro­
dzie przez Józefa H irniaka pozew o 260 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 czerwca 1910 o godzi­
nie 10 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana adwokata W ładysława Smól- 
skiego w Baligrodzie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kurunda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia. 23 maja 1910.

L. 446/10 (6596)
O g ł o s z e n i e  

w sprawie term inu dla składania egzaminu 
uprawniającego do objęcia posady ukwalifi- 
kowanego nadzorcy zdrowia i policyi ży­

wności.
Na zasadzie rozporządzenia m inisteryal- 

nego z duia 25 maja 1908 Dz. u. p. Nr. 
155 zawiadamia się niniejszem osoby zam ie­
rzające się ubiegać o posady ukwalifikowa- 
nych nadzorców zdrowia i policyi żywności, 
że najbliższy egzamin, z którego uzyskany 
dyplom upraw nia do staran ia się o powyżej 
określone stanowisko, odbędzie się w c. k. 
Zakładzie dla badania środków spożywczych 
w Krakowie w dniach 20 i 21 czerwca b. r.

Kandydaci zamierzający przystąpić do 
egzaminu, w inni wnieść na ręce przewodni­
czącego komisyi egzaminacyjnej przed te r ­
minem powyższym podania o dopuszczenie 
do egzaminu z dostarczeniem dowodów bądź 
studyów uniw ersyteckich uprawniających do 
przystąpienia do wspomnianego egzaminu 
bądź dowodu odbycia kursu dla nadzorców 
zdrowia i policyi żywności w jednym  z rzą­
dowych zakładów dla badania środków ży­
wności, a zarazem dostarczyć kwitu ze zło­
żenia w c. k. filialnej kasie krajowej w Kra­
kowie przepisanej taksy egzaminacyjnej.

Kraków, dnia 6 czerwca 1910. 
Dyrekcya e. k. Zakładu dla badania środków 

żywności w Krakowie.
Dr. Leonard Bier, rn. p.

L. cz. O. I. 187/10 (2) (6604)
E d y k t .

Przeciw Fedorow i Łapiszka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. Sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Leibę M ittm ana syna Szymona 
pozew o 231 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 30 czerwca 1910 o godzi­
nie 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Ilka Łapiszkę rolnika w Hu- 
czwieach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 28 m aja 1910.

L. cz. C. III. 82/10 (6606)
E d y k t .

Przeciw Fedorowi Derkaczowi rolniko­
wi z Bukowca, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Jakóba Schrei- 
bera z Baligrodu pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
lipca 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanaw ia się pana adw. radee Smólskiego w 
Baligrodzie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 19 maja 1910.

L. cz. C. III. 98/10 (2) (6611)
E d y k t .

Franciszkow i Piejko i Szczepanowi 
Zembroń w Hucie jaw ornickiej w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Dynowie przeciw nim  i Mateuszowi P ila ­
wie o 360 kor. ma być doręczoną uchwała 
z d. 22 kw ietnia 1910 liczba czynności C.
III. 98/10, k tórą wyznaczono term in na 
dzień 13 lipca 1910.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franciszek 
Piejko i Szczepan Zembroń przebywają, usta­
nawia się w celu strzeżenia ich praw, ku­
ratora w osobie c. k. notaryusza w Dynowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, duia 1 czerwca 1910.

L. cz. Ow. 105/10 (3) (5582)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Staszlowi „Pokusie" 
którego miejsce pobytu jest, nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Towarzystwo zaliczkowgj 
w Czarnym Dunajcu pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Staszla 
„Pokusy" ustanaw ia się pana dr. Korbla 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Staszla „Pokusę" w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Cddział II.
Nowy Sącz, dnia 29 kw ietnia 1910.

L. cz. Cw. 1249/10 (1) (5680)
E d y k t .

Przeciw Stanisław ow i Kwaśnemu i Pio­
trow i W yskielowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Bzeszowie przez Aron a 
Schussheim a w Błażowej pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stanisław a Kwa­
śnego i P io tra W yskiela ustanaw ia się pana 
adw. dr. Pełzlinga w EzeszowL, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 4 maja 1910.

L. cz. Cw. 1134/10 (2) (5682)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Kwaśnemu, k tó­
rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Bze­
szowie przez Kupieckie Towarzystwo eskon- 
towe w Błażowej pozew o 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano w ekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stanisław a K w a­
śnego ustanaw ia się pana dr. Lechera adw. 
w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie S ta ­
nisław a Kwaśnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dm a 2 maja 1910.
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L. 65.639/111. (6268 2 - 8 )

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamia się niew iado­

mego z m iejsca pobytu suspendowanego 
pocztmistrza, Zygm unta Trauezyńskiego z 
Kranzbergu, że na posiedzeniu tut. komisyi 
dyscyplinarnej z dnia 20 m aja b. r. zapadł 
przeciwko niemu wyrok, wydalający go po 
myśli § 8 lit. b) i e) ces. rozp. z 10 marca 
1860 (Dz. p. p- Nr. 64 z r. 1860) ze służby 
przy c. k. Zakładzie pocztowym i te legra­
ficznym.

Celem podjęcia pomienionego wyroku i 
ew entualnego w niesienia przeciwko ni. mu 
rekursu do e. k. M inisterstw a handlu, zechce 
się nazwany zgłosić u podpisanej e. k. Dy- 
r e k y i ,  a to najpóźniej do dnia 1 sierpnia 
1910, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
term inu, wyrok ten stanie się prawomocnym.

Z c. k. gal. Dyrekeyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 27 m aja 1910.

L. cz. Cm. I. 8/10 (8) (5732)
E  d y k t.

Przeciw  M eierowi Gellerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Chańcię Tanbe Lutw ak pozew 
o 2000 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
p łaty  z 4 kw ietnia 1910 1. cz. Cm. I. 3 1 0 (1 ) .

Celem strzeżenia praw M eiera G ellera 
ustanaw ia się pana dr. Leszka Cygę adw. 
w Stanisław ow ie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej spraw ia na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisław ów , dnia 27 kw ietnia 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. 45/10 (2) (6565 1 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek A ndrzeja Siekańca c. i k. 

sierżanta 13 pułku piechoty wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki Kasy o- 
szczędnosci m iasta Krakowa Nr. 247212 na 
nazwisko A ndrzeja Siekańca wystawionej, na 
kwotę 1136 kor. 78 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kła­
dek wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za n ieistn iejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 18 maja 1910.

L. cz. T. 46/10 (1) _ (6562 1 - 8 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek prot. F irm y Sebonker et 
H ollander w Krakowie, ul. G ertrudy 29 w dra­
ża się postępowanie celem amortyzaeyi rze­
komo przez wnioskodawezynię zagubionego 
weksla, wystawionego i żyrowanego w K ra ­
kowie dnia 19 lutego 1908 na  kwotę 1164 
kor. 80 hal. przez wyżej wym ienioną firmę 
i zaakceptowanego przez Mosesa W eissm ana 
kupca z W oronowa, obecnie zamieszkałego 
w Kałuszu, płatnego dnia 19 sierpnia 1908 
wr Krakowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
n ieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 m aja 1910.

L. cz. T. 23/8 (2) (6459 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek E le Kohanowej wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawezynię zagubionej 
książeczki wkładkowej z dnia 20 paździer­
nika 1904 Nr. 832 Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu na 
kwotę 142 kor. 7 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywasię przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. T. 8 7 (1) (6509 1 - 3 )
W drożenie postępow ania celem uznania 

za zm arłą.
W edle podania Agnieszki z Wysow- 

skich lo  Szlagowej, 2o Salowej z Lipnicy 
wielkiej i poświadczenia Zwierzchności gm in­
nej w Lipnicy wielkiej z dnia 7 lipca 1907 
M aryanna W ysowska urodzona dnia 29 m ar­
ca 1835 w Lipnicy wielkiej w ydaliła się z 
gminy przed około 50 laty  i od tego czasu 
wszelki słuch o niej zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na  prośbę Agnieszki 2o 
Salowej postępowanie celem uznania za zmarłą.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
Leopoldowi W iśniowskiego e. k. not. w Cięż­
kowicach wiadomości o powyż wymienionej.

M aryannę W ysowską wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem staw iła się, 
lub w inny sposób uwiadom iła o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1911 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Noz&y Sącz, dnia 3 czerwca 1910.

L. cz. Ne. IV. 42/10 (1) (6574 1 - 3 )
- E  d y k t.

Na żądanie Adam a i M aryanny małż. 
Biełków, tudzież Józefa Pyki i Jan a  Grzy­
bowskiego w Komorowie zarządza się w dro­
żenie postępowania amortyzacyjnego eo do 
zaiDtabulowanych w stanie biernym  realno­
ści lwh. 89 jako wykazie głównym , tudzież 
w stanie biernym  realności lwh. 258 i 380 
ks. gr. gm. kat. Komorowice, jako wykazach 
ubocznych następujących praw zastawu:

1. na podstawie skryptu dłużnego z d, 
26 m arca 1810 prawa zastawu dla kwoty 
109 złr. 4 k. B. zł. na rzecz masy Haneli- 
kow ej;

2. na podstawie skryptu dłużnego z 14 
kw ietnia 1810 praw a zastawu dla sumy 129 
złr. 3 k. B. zł. na rzecz masy spadkowej 
Tomasza Olka z Kaniowa;

3. na podstawie ugody z dnia 31 lip ­
ca 1841 1. 816 egzekucyjnego praw a zasta­
wu dla w ierzytelności w kwocie 200 złr. 
W. r. na rzecz Józefa Stanclika.

Wzyws się wszystkich, którzy m ają ja ­
kie roszczenia do powyższych wierzytelności, 
aby je zgłosili w tutejszym  sądzie do dnia 
1 maja 1911, gdyż inaczej w ierzytelności te 
i praw a zastawu dla n ich  zapisane zostaną 
na wniosek żądających osób n a  wstępie wy­
m ienionych wykreślone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 6 kw ietnia 1910.

L. cz. T. 10/10 (9) _ (6564 1 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
W skutek wniosku W ojciecha Kowal­

skiego z dnia 7 lutego 1910 o uznanie za 
zm arłą jego siostry Teresy z Kowalskich 
Kępkowej ustanaw ia się dla niej celem za­
stępowania jej w sprawie o uznanie za zm ar­
łą  kuratorem  adw. dr. W ojciecha Busia po­
lecając mu, aby poczynił wszelkie możliwe 
wywiady odnośnie do ostatnich chwil życia, 
względnie eo do miejsca i czasu jej zgonu, 
oraz praw jej stosownie do przepisów usta­
wy strzegł i bronił.

Z przeprowadzonych dochodzeń a w 
szczególności zezuań świadków W ojciecha 
Kowalskiego, Tomasza Sowy i poświadczeń 
zwierzchności gm innych w Pierzehowie, w 
W ieńcu i Gdowie okazuje się, że Teresa z 
Kowalskich Kępkowa urodzona w P ierzeho­
wie w roku 1851 mieszkała tam  do 24 roku 
życia t. j. do wyjścia za mąż za M arcina 
Kępkę z W ieńca.

Po ślubie przeniosła się do męża do 
W ieńca, gdzie przebyw ała około 3 lata, n a ­
stępnie wyjechała z mężem do Lwowa, gdzie 
uczyła się na akuszerkę. Po upływie 6 mie­
sięcy osiadła jako akuszerka w Gdowie, gdzie 
przebywała z końcem roku 1880 i z począt­
kiem 1881, poezem przeniosła się na stałe 
do Lwowa i tam  m iała wkrótce umrzeć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniem anie z § 24 1. 2 ust.
c., przeto wdraża się na prośbę W ojciecha 
Kowalskiego z Piasków ad Grzegórzki postę­
powanie celem uznania Teresy z Kowalskich 
Kępkowej za zmarła.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
adw. dr. Wojciechowi Busiowi w Niepoło­
micach wiadomości o powyż wymienionej.

Teresę z Kowalskich! Kępkową wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
staw iła się lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na  ponowną prośbę po 
dniu 15 czerwca 1911 rozstrzygnie o uzna­
niu za zm arłą.

O. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 m aja 1910.

G. Zl. T. II. 4/10 (1) (5514 1 - 3 )
A m o r t i s a t i o n .

U ber A n trag  des H errn  Dr. Josef 
H erm ann Michel, Advokaten in  Mahr. Schón- 
berg ais M assaverw alters im  Konkurse H ein ­
rich Palm ę wird das A m ortisationsyerfahren 
zwecks A m ortisierung folgender 2 W echsel 
e in g e le ite t:

1) M ahr. Schonberg, den 30 Oktober 
1909 filr 836 K. Am 25 Marz 1910 zahlen 
Sie gegen diesen Prim a-W echsel an die 
Odre m eine eigene die Summę von Kronen

A chthundert dreissig seehs, den W ert in  
W aren und stellen ihn  auf R echnucg lt. 
Bericht. A n die M echanische W eberei „Kro- 
sno“, reg istrie rte  G enossenschaft mit be- 
schrank ter H aftung in  Krosno, Galizien, 
H einrich  Palm ę m. p. M echanische W eberei 
„Krosno" in Krosno, reg istrierte  Genossen­
schaft m it besehrankter H aftung. U ntersehrift 
unleserlich, U ntersehrift un lese rlich ;

2) M ahr. Schonberg, den 10 Janner 
1910 fur 2414 K 42 h. A n 14 April 1910 
zahlen Sie gegen diesen Prim a-W echsel an i 
die Odre m eine eigene die Summę von Kro­
nen Zw eitausend yierhundert vierzehn, 42 
H eller, den W ert in  W aren und stellen ihn! 
auf B echnung lt. B ericht. An die M echani-: 
sche W eberei „Krosno" in  Krosno, reg i­
s trie rte  G enossenschaft m it besehrankter! 
H aftung, H einrich Palm ę m. p. M echanische 
W eberei „Krosno" in Krosno, reg istrierte  
G enossenschaft m it besehrankter H aftung.; 
U n tersehrift unleserlich, U ntersehrift unle­
serlich.

E s wird also der Inhaber beider W ech­
sel beziehungsweise eines derselben aufge - 
fordert, innerhalb  der gesetzlichen F rist! 
von 45 Tagen, vom Tage der d ritten  E ;n- 
sehaltung des Ediktes an gerechnet, obbe-/ 
zeichnete W echsel, beziehungsweise eineni 
derselben dem G erichte vorzulegen, w idii-' 
genfalls nach A blauf der gesetzlichen F ris t 
von 45 Tagen, die A m ortisierung obiger 2 
W echsel ausgesprochen w erden wird undj 
sam tliche Rechte die aus denselben derm 
beziehungsweise den Inhabern  zusteheni 
konnten, ais erloschen e rk la rt werden.

K. k. Kreis- ais H andelsgericht, Abt. II. .
Jasło , am 7 A pril 1910.

L. cz. T. 43/10 (2) (6563 1 - 3 ) ;
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wydziału powiatowego w 
W ieliczce wdraża się postępowanie celem! 
amortyzaeyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy oszczędności w Wieliczce 
Nr. 13.354 na kwotę 388 kor. 62 hal. opie­
wającej, stanowiącej w łasność gm iny Golu- 
chowice.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 kw ietnia 1910.

L. cz. T. 46/10 (1) (6500 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

N a wniosek p. Eugeniusza Oezkowskie- 
go, sądownie ustanowionego kuratora ś. p. 
Rozalii Dulęba, właść. dóbr w Głębokiej, 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
rzekomo przez ś. p. kurandkę zagubionej 
obligacyi propinacyjnej Funduszu propina- 
cyjnego Król. Galieyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem Serya D. Nr. 5600 na 500 złr. 
czyli 1000 kor. wraz z kuponami od 30 gru­
dnia 1906, wylosowanej dnia 30 czerwca 1908.

Posiadacza powyższej obligacyi wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w eiągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej", w pizeciwnym  bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
n ieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 maja 1910.

L. cz. Ne. I. 416/10 (6616 1 - 3 )
Na wniosek Franciszka i Ewy Prajzne- 

rów w Milczy wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionego, a przez n ich  podpisanego blan­
kietu wekslowego na 1000 kor.

Posiadacza powyższego wekslowego b lan­
kietu wzywa się, by w przeciągu jednego roku 
zgłosił się ze swojemi prawami, ileże w prze­
ciwnym razie po upływie tego term inu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 21 kw ietnia 1910.

G. Zl. Nc. X. 616/10 (2) (6332 1 - 3 )
A m o r-t i s i e r  u n g.

A uf A nsuchen des H erm an F le 'sch e r 
wird das V erfahren zur A m ortisierung der 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
in  V erlust geratenen der auf den Namen H er­
m an F leischer und auf 4000 K lautenden 
V ersicherungs - Polizze der E rsten  Ungar. 
Allgem. V ersicherungsgesellschaft in Buda- 
pest Nr. 278.803 eingeleitet.

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 6 W ochen 
und 3 Tagen geltend zu m achen, widrigens 
dieselbe nach V erlauf dieser F ris t ftir un- 
w irksam  erk lart wiirdo.

K. k. B ezirksgerieht Abt. X.
Krakau, am 3 Mai 1910.

G. Zl. T. 5/10 (1) (6464 1 - 3 )
A m ortisierung.

A uf A nsuchen des Moritz Karpel prot. 
Kaufmann in  W ien wird das V erfahren zur 
A m ortisierung der nachstehenden dem Ge- 
suehsteller angeblich in  V erlust geretenen 
W echsel: 1) de dato W ien den 17 Novem- 
ber 1909 iiber 269 K 50 h, falligen 31 Marz 
1910, ausgestellt von M oritz Karpel akeeptirt 
von E p h r. Barsam prot. Kaufmann in  Stryj, 
zahlbar in S try j; 2) de dato Wien den 17 
Noyember 1909 uber 269 K 50 h, faliig  am 
15 A pril 1910 ausgestellt von Moritz Karpel, 
akeeptirt von E phr. Barsam prot. Kaufmann 
in Stryj, zahlbar in  Stryj eingeleitet.

D er Inhaber dieser W echsel w ird da­
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen geltend zu machen, w idrigens diesel- 
ben nach V erlauf dieser F r is t ftir unwirksam  
erk lart wiirden.

K. k. K reisgerieht A btheilung IV.
S tryj, den 2 A pril r9 l0 .

Firmy.
L. cz. F irm . 356 Stow. II. 1250 (5949 2— 3) 

O b w i e s z c z e n i e .
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Żabno.
Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko­

we w Żabnie, stowarzyszenie zarejestrow a­
ne z odpowiedzialnością ograniczoną (po 
n iem iecku: Vorschuss-Verein in Żabno, regi- 
s trirte  G enossenschaft m it besehrankter 
H aftung.

Data sta tu tu : 6 listopada 1910.
Przedm iot przedsiębiorstw a: jest popie­

ran ie  zarobku i gospodarstwa swych człon­
ków przez udzielanie im kredytu w najroz­
m aitszych form ach.

Czas trw an ia : nieograniczony.
D yrekeya: dr. S. Zelt, adwokat w Ża­

bnie. Jakób Kurkowski, przedsiębiorca w Ża­
bnie, Tadeusz Jaśkiewicz, dzierżawca dóbr w 
Gorzycach.

Podpis firm y: (F . Z .): następuje w ten  
sposób, że pod wypisanem słowami po pol­
sku lub niem iecku brzm ieniem  firmy lub 
pod jej stam pilią podpisują się zbiorowo 
dwaj członkowie dyrekeyi.

Ogłoszenia następują w jednym  z dzien­
ników politycznych wychodzących w K ra­
kowie.

Udziały członków : 10 kor.
Odpowiedzialność członków rozciąga 

się do potrójnej kwoty zdeklarowanych udzia­
łów, tak  iż oprócz udziału odpowiada czło­
nek dalszą kwotą równającą się potrójnej 
wysokości udziałów.

Data wpisu: 20 listopada 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 listopada 1909.

L. cz. F irm . 57/10 (6152)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Stryj.
Brzmienie firm y: Towarzystwo spoży­

wcze kolejarzy „Oszczędność", spółka zare­
jestrow ana z ograniczoną poręką.

Członkowm dyrekeyi w y stąp ili: zastępca 
przewodniczącego E dw ard Sporn, zastępca 
kasy era W ładysław  Hiza, członkowie zarzą­
du: P ilarsk i Ignacy, W ładysław  Gawlikow­
ski, zastępcy członków zarządu: Jarem ko 
Stanisław  i Teodor Iwaneiów.

Członkowie dyrekeyi w y b ran i: zastępca 
przewodniczącego Józef Biłaś, zastępca ka- 
syera F rid rich  Bertold, członkowie zarządu 
Stanisław  Jarem ko, Teodor Iwaneiów, zastę­
pcy członków zarządu Karczewski A ntoni i 
Bochniak M ichał. Zresztą zarząd nńzm ieniony.

Data w pisu: 20 m arca 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
S tryj, dnia 18 m arca 1910.

L. cz. F irm . 580 Stow. III. 148 (6402)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm  stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Lwów.
Brzmienie firm y: Spółka fakturow a we 

Lwowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z o- 
graniezoną poręką.

Członkowie dyrekeyi w ystąp ili: dr.
Leon W asserberger i A leksander Lewicki.

Członkowie dyrekeyi wybr. ni : S tan i­
sław Siciriski, dyrektorem , dr. H erm an Ra- 
bner, zastępcą dyrektora.

D ata w pisu: 16 maja 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 maja 1910.
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G. Zł. F irm . 486 Gen. IV. 17 (6010)

E in tragung  einer Genossenschaftsfirm a.
E ingetragen  wurde in das Genossen- 

sehaftsregister :
Sitz der G enossenschaft: W einbergen.
P irm aw o rtlau t: Spar- und D arlehens- 

kassen-Verein ffir die deutschen E inw ohner 
von W einbergen, U nterbergen und W inniki, 
reg istrierte  G enossenschaft mit unbeschrank- 
te r H aftung.

Datum des G enossenschaftsvertrages: 
12 A pril 1910.

Gegenstand des U n te rn eh m en s: Der 
Verein bezweekt, die V erbaltn isse seiner 
M itglieder in s ittlicher und m aterieller Be- 
ziehung zu verbessern indem  e r:

aj seinen M itgliedern zu ihrem  W irt- 
schafts- und G eschaftsbetriebe nach Mass- 
gabe ih rer K reditfahigkeit und Kreditwiir- 
digkeit, sowie des w irklichen E rfordernis- 
ses D arlehen gew ahrt und die hiezu not- 
wendigen G eldm ittel un ter gem einschaftli- 
cher H aftung beschafft,

b) durch A nnahm e von Spareinlagen 
G elegenheit gibt, mlissig liegende Gelder 
verzinslich anzulegen,

c) die Bildung von Erw erbs und W irt- 
schaftsgenossenschaften im V ereinsgebiete 
zu fórdern  nicht,

dj durch gem einsam en E in- und Ver- 
kauf landw irtsch. Produkte.

V o rs ta n d : der V orstand besteht aus 
dem Obmanne, dessen S tellvertre ter und 4 
V orstandsm itgliedern, welche von der Gene- 
ralversam m lung auf die Dauer von 4 Jah ren  
gew ahlt werden. Am 12 A pril 1910 sind 
gew ahlt worden Julius Manz, T ischler in 
W einbergen, zum Obmanne, Gustav Bredy, 
G runtw irt daselbst, zum O bm annstellvertre- 
ter, Jakob Schneider, T ischler in W inniki, 
H einrich  M uller, G rundw irt in U nterbergen, 
F riedrich  Wolf, G rundw irt und Rudolf Bo­
lek, L ehrer in W einbergen, zu V orstands- 
m itgliedern.

F irm azeichnung : unter dem F irm a- 
w ortlaute un tersehreib t der Obmann oder 
dessen S tellvertreter und noch ein Vorstands- 
m itglied kumulativ.

B ekanntm achung: erfolgen durch An- 
schlag an den K undm achungstafeln des 
Vereines in W einbergen, U nterbergen und 
W inniki und durch E inschaltung  im „Deut­
schen Volksblat fur G alizien“ in  Lemberg:

G esehaftsan te il: 20 K.
H a ftu n g : unbeschrankt.
Datum der E in tragung  : 28 April 1910.

K. k. Landes- ais H andels-G ericht, 
A bteilung IV.

Lem berg, den 27 A pril 1910.

L. cz. F irm . 511/10 Oddz. A. I. 280 (5934) 
W pis do rejestru  handlowego kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y : Kraków.
Brzmienie firmy : A m alia Tilles.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: wyszynk 

trunków i piwa.
W łaśc ic ie l: Am alia Tilles w Krakowie, 

przy ul. Grodzkiej 36.
Podpis firmy (F . Z .) : wykonuje w ła­

ścicielka w łasnoręcznie słowami „A. Tilles".
Dzień w pisu: 80 kw ietnia 1910.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 kw ietnia 1910.

L. cz. F irm . 572/10 Oddz. A. I. 233 (5943) 
Wpis do re jestru  handlowego kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y : Jan  Bisanz. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: kawiarnia. 
W łaśc ic ie l: Jan  Bisanz w Krakowie ul. 

Dunajewskiego 1.
Podpis firm y: F irm ę podpisuje w łaści­

ciel słow am i: „J. Bisanz".
D ata wpisu: 6 m aja 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 m aja 1910.

L. cz. F irm . 126/10 (6319)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firm ie : 
Bank handlow y i przemysłowy w likwidacyi 
w Kołomyi, że na miejsce zmarłego likwida­
tora Samsona H ellera wybrano likwidatorem 
Lipm ana H ellera, kupca w Kołomyi.

Data w pisu: 29 kw ietnia 1 9 lO.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 29 kw ietnia 1910.

L. cz. F irm . 226/10 (6099)
0. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla spółek za-

„ Gazeta Lwowska* Nr. 128

robkowych i gospodarczych przy f irm ie :' 
Spółka oszczędności i pożyczek w Baryczee, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z nieograniczo­
ną poręką, że na walnem zebraniu członków 
tegoż stowarzyszenia z dnia 30 m arca 1910 
wybrano w miejsce zmarłego Jana  Betleja 
przełożonym zarządu Jakóba Parysa, gospo­
darza w Baryczce.

Rzeszów, dnia 7 maja 1910.

L. ez. F irm . 251/10 Stow. I. 802 (6236)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że §§ 2, 18 i 21 Towa­
rzystwa „Commerzielle C reditanstalt in  Za­
leszczyki" po polsku: „Komercyalny Zakład 
kredytowy w Zaleszczykach" w ten sposób 
zmienione zostały, że takowe obecnie brzmieć 
będą jak  następuje :

§ 2. F irm ę podpisywać będą obaj człon­
kowie dyrekcyi to jest Dawid H arnik i Ber­
nard  Salzmann, dalej

§ 18. źe Dyrekcya składa się tylko z 
dwóch członków i

§ 21. że uchwały zapadać mogą tylko 
za zgodą obydwóch członków Dyrekcyi.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. F irm . 570/10 Stow. II. 216 (6234)
O g ł o s z e n i e .

Ogłasza się, że w miejsce ks. Józefa 
Cieślaka wybrano członkiem zarządu „Spółki 
oszczędności i pożyczek w W ierzbowcu" ks. 
G erarda Raehalskiego, rz. kat. ekspozyta w 
Wierzbowcu.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 kw ietnia 1910.

L. cz. F irm . 260/10 Stow. V. 27 (6227)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, że 27 kw ietnia 1910 wpi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, iż na walnem zgro­
madzeniu członków Spółki oszczędności i po­
życzek w Oieszacinie wielkim 4 kwietnia 
1910 odbytem wybrano ponownie członkami 
zarządu spółki M ichała Szczupaka, jako prze­
łożonego i Ignacego Dusiło, jako zastępcę 
przełożonego, nadto w miejsce ustępujących 
M arcina Pajdy i Antoniego K ontka wybrano 
nowych członków zarządu M ichała Koste­
ckiego, rolnika w Oieszacinie wielkim i Jana  
Ghlebusia, rolnika w Ożańsku.

Przem yśl, 23 maja 1910.

L. cz. F irm . 190/10 (6569)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru  handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
m ie: Spółka oszczędności i pożyczek", sto­
warzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
poręką w Krzem ienicy, że na walnem ze­
braniu członków odbytem 16 czerwca 1907 
w miejsce ustępujących członków zarządu 
Antoniego Guzka i M ikołaja Nycza wybrano 
członkami zarządu W ładysław a Szuberta i 
A ntoniego W ładykę, gospodarzy w Krzem ie­
nicy.

Rzeszów, dnia 80 kw ietnia 1910.

L. cz. F irm . 579 Stow. II. 14 (6312)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy : Krajowe Towarzystwo 

zaliczkowe urzędników, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: Euge­
niusz Pierożyński i M ichał Osada.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: E uge­
niusz Pierożyński, przewodniczącym dyrekcyi 
a dr. Franciszek Sawa, c. k. radca Prokura- 
toryi skarbu we Lwowie, jego zastępcą.

Data w pisu: 9 maja 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 m aja 1910.

L. cz. F irm . 203 Stow. II. 1060 (6465)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany do wpisanych już firm stow a­
rzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Dębica.
Brzmienie firm y: Towarzystwo dla

wspólnego kredytu w Dębicy, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana § 31 statutu.
Data w p isu : 21 m aja 1910.

0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów , dnia 21 maja 1909.

z dnia 9 czerwca 1910.

L. cz. F irm . 183 Stow. I. 137 (6314)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwówr.
Brzm ienie firm y : Powiatowe Towarzy­

stwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili : Teofil 
Merunowicz, Kazimierz Drogoń i W ładysław  
Terenkoczy.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: Teofil 
Merunowicz ponownie, oraz dotychczasowy 
zastępca dyrektora Kazimierz Drogcń, dyre­
ktoram i, a M ichał Sklepiński, zastępcą dy­
rek tora, wszyscy na  3 lata.

D ata wpisu: 23 lutego 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 lutego 1910.

L. cz. F irm . 602 Stow. II. 84 (6315)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Rawa ruska.
Brzmienie firm y: Powiatowa kasa zali­

czkowa i oszczędności w Rawie ruskiej, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: ks. W in­
centy Czajkowski i A ntoni Szymański.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: ks. Lu­
dwik Ryś, rz. kat. proboszcz w Rawie, dy­
rektorem , a Błażej Rabkiewicz, właściciel 
realności tamże, zastępcą dyrektora.

Dzień w pisu: 9 m aja 1910.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 maja 1910.

L. cz. F irm . 196 Poj. I. 378 (6466)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym  firm pojedyn­

czych.
Do rejestru  firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje :
Siedziba firm y: Dębica.
Brzmienie firm y: Saul I. Kerner, t r u ­

dniący się dostawą owsa dla wojska i in te ­
resami zbożowymi.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stw a: pozostaje niezmieniony, a nadto firma 
ta  zajmuje się obecnie także interesam i h an ­
dlowymi, dotyczącymi nawozów sztucznych.

Prokurę udzielono: Mojżeszowi Jakó- 
bowi 2 im. Kernerowi.

Dzień w p isu : 14 maja 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów , dnia 14 maja 1910.

L. cz. F irm . 574 Rg. A. I. 210 (6456)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm ku­

pców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie f irm y : Apteka „pod sreb r­

nym orłem " Zygm unta Ruekera we Lwowie.
Zmiana firm y: Apteka „pod srebrnym  

orłem " Zygm unta Ruekera — Rubel i Feuer- 
stein we Lwowie.

P rzystąp ili: A rtu r Feuerstein .
Skutkiem czego powstała jaw na spółka 

od 19 kw ietnia 1910.
U praw nieni do zastępstw a obaj spólni- 

cy t. j. H erm an Rubel i A rtu r F euerstein  
łącznie.

Dzień w p isu : 2 maja 1910.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 m aja 1910.

L. cz. F irm . 1 Rg, A. I. 202 (6454)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do oddziału A. wciągnięto co nastę ­

puje :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Hotel i restauracya 

George’a, spółka dzierżawna Bogusiewicz, 
Biel i Kondraczek.

Form a sp ó łk i: jaw na spółka handlowa 
od 1 kw ietnia 1910.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Leon 
Bogusiewicz, Rom uald Biel i Mieczysław 
Kondraczek.

Do zastępstw a spółki są u p raw n ien i: 
którzykolwiek dwaj spólnicy łącznie.

Podpis firm y: pod jej brzm ieniem  łą ­
czne podpisy którychkolwiek dwóch spól- 
ników.

Dzień w pisu: 23 lutego 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 lutego 1910.

L. cz. F irm . 345 Rg. A. I. 123 (6449)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego oddział A. wy­
kreślono :

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie f irm y : Em anuel Rosenfeld 

M ichał Rosenfeld.
Przedm iot przedsiębiorstw a : handel ar­

tykułów  przemysłowych i technicznych, 
wszelkiego rodzaju olejów i tłuszczy.

Dzień w p isu : 21 m arca 1910.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 marca 1910.

L. cz. F irm . 45 Rg. A. I. 198 (6451)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do oddziału A. wciągnięto co nastę­

puje :
Siedziba f irm y : Gródek Jagielloński.
Brzmienie f irm y : W apiennik kręgowy 

na m orgach w Gródku Jagiellońskim  Kor­
pus i spółka.

Form a spółki: Spółka jaw na handlowa 
od 1 m arca 1907.

Spólnicy osobiście odpow iedzialni: 
Maurycy Korpus, Salamon Jagid , Ohasia Ja- 
gid, Gusta Korpus i Reizla E ttin g er w Gród­
ku Jagiellońskim .

Do zastępstw a spółki są upraw nieni 
wszyscy spólnicy łącznie.

Podpis firm y : pod jej brzm ieniem  ku­
m ulatyw nie podpisy wszystkich pięciu spól- 
ników.

Dzień w p isu : 15 lutego 1910.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. F irm . 182 Rg. A. I. 171 (6450)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego oddział A. wy­
kreślono :

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y : I. F riedm ann  i Ska. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: drukarnia 

i wyrób stam pilii kauczukowych.
Skutkiem  zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 21 m arca 1910.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20 m arca 1910.

L. cz. F irm . 346 Poj. III. 166 (6453)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

pojedynezych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych w ciągnię­

to, co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Zygm unt Parnes,

skład maszyn rolniczych we Lwowie.
Prokurę udzielono: Dorze Parnes.
Dzień w pisu: 21 m arca 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 m arca 1910.

L. cz. F irm . 121/10 Rg. A. I. 88 (6326)
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru  dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y : Drohobycz.
Brzmienie firmy : B. Hoffner.
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: handel

futram i i kapeluszami.
Posiadacz ( I . ) : Baruch Hoffner w D ro­

hobyczu zamieszkały.
Data w pisu: 30 m arca 1910.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V.

Sambor, dnia 25 m arca 1910.

L. cz. F irm . 168 Rg. A. I. 204 (6448)
W pis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Lwowska fabryka

urządzeń m echanicznych Dziakiewicz i Ska.
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel i 

fabryczny wyrób urządzeń in sta lac ji wodo­
ciągowych, ogrzewalnych, konstrukcyi żela­
znych i towarów kotlarskich.

Form a sp ó łk i: Jaw na spółka handlow a 
od 18 stycznia 1910.

Spólnicy osobiście odpow iedzialni: W ło­
dzimierz Dziakiewicz i Kazimierz D ziakie­
wicz, inżynierowie we Lwowie.

Do zastępstw a jest uprawniony każdy 
spólnik samodzielnie.

Podpis firm y: pod jej brzm ieniem  pod­
pis jednego ze spólników.

Dzień w p isu : 21 m arca 1910.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 m arca 1910.
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L. cz. F irm  178/10 stow. I. 825 (6325)

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firm y : Towarzystwo oszczę­

dności, zaliczkowe i kredytowe dla handlu i 
przem ysłu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w y s tąp ili: La 
zar H erschdorfer i Salam on Józef Kreisberg 
w skutek upływu czasu.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: L a ­
zar H erschdorfer i Salamon Józef K reisberg 
ponownie, obaj z czasokresem urzędowania 
trzechletnim .

D ata wpisu : 4 maja 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 23 kw ietnia 1910.

L. cz. F irm . 122/10 Stow. I. 333 (6514)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Podkam ień

koło Brodów.
Brzmienie firm y : Kasa zaliczkowa, sto­

warzyszenie zarejestrow ana z ograniczoną 
poręką w Podkam ieniu koło Brodów.

Zmiana s ta tu tu : W alne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 6 lutego 1910 uchw a­
liło zm ianę § 4 sta tu tu  odnoszącego się do 
składu dyrekcyi.

D ata w pisu: 30 kw ietnia 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 30 kw ietnia 1910.

L. cz. F irm . 573/10 Poj. III. 75 (6566)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firm y: Ja n  Kijak.
Przedm iot przedsiębiorstwa : kawiarnia. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 6 m aja 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 maja 1910.

Kuratele.
L. cz. L. III. 5/10 (5798 2 - 3 )

Nad Jakóbem  Debryjem z Chreniowa 
z powodu osłabienia umysłowego zawieszono 
kuratelę.

Kuratorem  jego ustanowiono Ftom ę 
H rynkow a z Chreniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sanok, dnia 30 kw ietnia 1910.

L. cz. L. 12/9 (10) (5787 2 - 3 )
E d y k t.

Benedykt Holoschiitz z Tyrawy woło­
skiej uznany umysłowo chorym.

Kuratorem jego ustanowiony Mojżesz 
Holosziitz z Tyrawy wołoskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Sanok, dnia 8 m arca 1910.

L. cz. .P  XVIII. 63/910 (4) (6001 1 - 8 )
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Zbigniewa 
W lassicsa, słuchacza Politechniki we Lwo­
wie.

Kuratorem  jego ustanowiono p. dr. 
W ojciecha Dziedzica, adwokata krajowego we 
Lwowie.
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 14 maja 1910.

L. cz. P . XI. 9/10 (1) (5980)
E  d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Przem yślu u- 
stanaw ia na podstawie udzielonego przez
c. k. sąd obwodowy w Przem yślu uchw ałą z 
dnia 18 grudnia 1909 1. cz. Nc. IV. 578/9 
(4) zatwierdzenia, kuratelę nad^Iwanem Hry- 
celakiem w Baryczu z powodu stwierdzonego 
przez Sąd m arnotraw stw a a kuratorem  usta­
nawia M ichała Kuzio w Baryczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Przem yśl, dnia 13 stycznia 1910.

L. cz. P. 63/10 (6) (5911)
E  d y k t.

Za m arnotraw neę uznano M ichała Szym- 
ków w Zubrzcu.

Kuratorem  jego ustanowiono Ołeksę 
Szkwarka w Zubrzcu.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Potok zł., dnia 10 maja 1910.

_______ D o n ie s ie n ia , p r y w a t n e ,_______
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-eurcpejskiego.

Pociąg
posp. | osob.

przyeb. o g.

13-20

2 3 0

8-55

115
1-80

205

2-15

6 35

8 4 0

2 00

5-45
5-50

1-32
7-20
7-27

7-Ł8
8 0 0
8'05
8 1 5

1010

10-21
9-68

1115
11-45

1200

1-20
1 ( 5

2-00

4-25

5 0 0
5-45

5"40

5-53

7-41

8-00
9-00

9 3 0

10-05

9 5 8
10-19

10-30

11-02
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N a d w o rz e c  g łó w n y :
z lekan  (Jasa , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), Mielca, J a s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i K ijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sam bora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, D orny W atry , B rodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze P łaszów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa. Potutor, Ko"rbsmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Lawoeznego, K ałusza, S try ja, Drohobycza, B orysław ia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło ), Dynowa, 
z K rakow a (od 15 czerwca do 30 w rześnia codziennie), 
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Są«za, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, C hjrow a, (p, Przem yśl), 

z Sam bora, S ianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

t  Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Potu­
tor, H usiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego. Drohobycza, Borysławia.
% Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów ), M ielea (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przem yśl.

z Podwołoczysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usiatyna, Iw an ia  pustego, Skały , Kopyezyniee, 
Grzym ało wa.

z lek an , Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, C zudina, Radowiee, Brodiny, P u tn y .

z Czerniowiee, lek an , Suezawy, D orna W atry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze S try ja.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, C hy­
rowa (p. Przem yśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Rym a­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lek an  (B ukaresztu, Jass , Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­

ezowa, Czortkowa, Korosmoso, Nowosieliey, Radowiee, D om y 
W atry , Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jagła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p . Przem yśl), 

z Podhajec.
ze Stryja (od 19 czerwca do w łącznie 11 w rześnia tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usia tyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, D rohobycza, Ro- 
cha winy.

P o c ią g

posp. osob.

odeh o g-

12-45 —

2-50

3-55

__ 5-58

—

C.00
6 0 4
6 1 0

— 6-20

8-25

7-30
7-34

— 8-20
8-40

9-10

9-05

9-35

- 10-15
10-40

3-16 —

2-23 —

2-45

1-45
2-30 
2-52

315

z 3-55
3 4 0

___
5‘41
5-59
6-16

6-55

0 oU
6-50

— 7-10
7-45

— 8-10
10-36

— 10-40

— 11-32

— 11-101  
l i l 5 I

— 11-251 
1 1 3 5 |
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Z d w o rc a  g łó w n e g o :

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła , Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła , M ielca (p. Dębice), Orłowa. 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lekan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

K ałusza, Korosmezo, Czortkowa, B rodiny, Pu tny , Suezawy, 
Dorna W atry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Lawoeznego, (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja sła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p, Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, lek an , B rodiny, Pu tny , Suezawy. 
do lek an , D alatyna (p. Kołomyję), Serethu Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża. ’
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, Iw ania  prutego, G rzy­
małów®.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysław ia. Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławow a. Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), .Lubaczowa, Ro­
zwadowa, .Dynowa, Jasła , Chabówki. Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza., Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze PI.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 czerw ca do włącznie 30 w rześnia w łącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p . Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa., Sanoka.
do M szany.
do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Saw y ruskiej, Sokala.
do Ksakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do ickan, Czortkowa, Korósmszó, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnl- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
P u tay . Dorny W atry, Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwonie**, Ja s ła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, T sm o- 

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do S try ja, Drohobyesa. Borysławia. Koehawlny. 
do R aw y ruskiej (ty lko  w niedziele).

7 0 1
11-40

10-54

5-17

6-29
7 2 6

9-*4
1013

11-55

Na dworzec „Lwów-PodasnmcKe44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniee. H usia tyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H u sia ty ­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (O djssy , K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usia tyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

W innik.
W innik.

Podhajee.
Podwołoczysk, (Odessy. K ijow a), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, H usia tyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

W inn ik  ty lko w środę i sobotę.

6 35

— 612
--- 11-00

2 31
1-30

— 6-30
— 8-33
— 1035
—— 14-33

Z dworca „Lwów-Pe&zaracze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usia­

tyna, Czortkowa, Grzym ałowa.
Podhajee.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Poowołoezyak. (Kijowa, Odassy),_ Brodów, Potutor, K epyczy- 

nieo, Zaleszczyk, H&siaty**, Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik , tylko w środę i sobotę.
Podwołoczysk., Kopyczyniec, S sa ły , Iw ania pustego* Potutor. 

H usiatyna, ZuUaoszyk, łJrsy ja  słowa Zbaraż*

7-08
10-36

6 11 
9-27 

11-38

Na dworzec „Lwów-Łyezaków‘
z W innik, 
z Podhajee.
z W innik , 
z Podhajec.
z W inn ik , tylko w środę i sobotę.

i 31 
49

% dworca „Lwów-Łycasafców4
do Podhajee. 
do W inn ik .

6-50 I  do Podhajec.
10 5 4 |  do W innik , tylko w środę i sobotę.

Na dworzec główny:
3 E ? © c i ą , g r i  l o k a l n . 8 .

Z Brzuchowic codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 7 49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4 1 0  po południu, 8 23 i 9"35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105  ra n o ; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie: od
1 m aja do 31 m aja 4T 0 po południu , 9 35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 w rześnia P53 po południu ,

Z Janow a codziennie: od 1 maja do 30 w rześnia 1 1 0  po południu , 9 2 6  
w ieczó r; w niedziele i św ięta rzymi k o -ka to lick ie : od 1 m aja do 11 
w rześnia 10-07 wieczór.

Z Latuenia w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie: od 15 m aja do 11 wrze­
śn ia  11-40 wieczór.

Z W inn ik  tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Z dworca głównego:
Do Brzuchowic codziennie: od 1 m aja do 30 w rześn ia  6T3 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu , 8 38 wieczór, od 1 lipea  
do 31 s ie rp n ia  10-05 ra n o ; w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie: od 
1 m aja do 31 m aja 2-55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 w rześnia 12 25 po południu.

Do Janow a codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 10 20 przed południem , 
3 § 5  po p o łudn iu ; w niedziele i św ięta rzym sko-kato lickie: od 1 m aja 
do 11 w rześn ia  1B5 po południu.

Do L ubienia w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 15 m aja d o l i  wrze­
śn ia  §-15 po południu.

U W A G A : P ora  nocna oznaczona jes t ram kam i. — W szelkiego rodzaju b ile ty , taryfy , ilustrow ane przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p. nabywać m ożna 
w b iurze miastowem c. k. kolei państw ow ych w pasażu H ausm ana 1. 9. Inform aeye zaś w spraw ach przewozu towarów i taryfowych udziela bi iro in fo rm a­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. K rasick ich  1. 5, drzw i n r. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano  do 3 po południu, w n iedz ie le  i św ięta zaś od 
godziny 8 rano  do 12 w południe .
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i>o nabycia w doskonałym  sianie
m a s z y n a  p a r o w a  s p r z ę ż o n a
---------------- z kondensacyą natryskową

bezpośrednio połączona z generatorem  
prądu stałego.

Ś re d n ic a  c y lin d ró w  435 i G00 m m . — P rz y  10 A tm . c iś n ie n ia  p a ry  i  135 
o b ro ta c h  d a je  193 A m p. p rz y  500 w o lta c h .

W ia r t o m o ś ć  {tort sirtreMCiti:

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  S O K O Ł O W S K I  E G G O
{tort ...W as/.jisa :533".

Bank austryaeko-węgierski.

Przy losowaniu odbytem dnia 4 czerw ca  1910 r .  wylosowano:
4°/0ow ycli n a  g u ld e n y  o p ie w a ją c y ch  lis tó w  z a s ta w n y c h , u m a rz a ln y c h  w 50

la ta c h , K. 4 ,699 .000 ,
4'V,.owych n a  k o ro n y  o p ie w a ją c y ch  lis tó w  z a s ta w n y c h , u m a rz a ln y c h  w 50

la ta c h , K . 486.000.

W ylosowane dnia 4 czerwca 1910 r. listy  zastawne wypłacane będą począwszy 
od 1 p a ź d z ie rn ik a  1910 r. w kasie hipote:-/.no-kredytowej banku auslrjacko-w ę- 
gierskiego we Wiudniu i we wszystkich zakładach banku.

S p is n u m e ró w  listów zastawnych, w jc ą g n ię U e h  dnia 4 czerwca b r., jako- 
też niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4°/0owych listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z term inem  kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto względem listów za­
staw nych dnia 4 czerwca b. r. z dniem 1 p a ź d z ie rn ik a  1910 r.

Wiedeń, dnia 4 czerwca 1910.

B A N K  A U S T R Y A C K O - W Ę G IE R S K I .
Poporics.

gubernator.
W olfr.iu .,

g eneralny  radca.
Prangei*,

g eneralny  sekretarz.

©esterreicliisck-uugarisclie Bank.

Bei der am 4 J u n i  1910 vorgenom m enen V eilosung wurden ausgelost:
a n  4°/0ig e n , 5 0 - jS h rig e n , a u f  G u ld e n  la u te n d e n  F fa n d b r ie f e n  K . 4 ,699.600

u n d
a n  l ^ i g e n ,  5 0 - ja h r ig e n , a u f  K /o n e n  la u te n d e n  P f a n d h r ie f e n  K . 486.000.

Die am 4 Juni 1910 g> zogenen Pfandbriefe werden vcm 1 O k to b e r  1910 
an sowobl lwi der H ypothekarkredilskasse in W ien ais auch bei allen B nkan- 
sta lten  auibezahlt.

Das N u m m e ry e rz e ic h n is  der am 4 Juni 1. J. gezogenen, dann der aus 
frtlhsren Ziehungen nocb unbehobenen 4°/0igen Pfandbriefe wird von der genannten 
Kasse und v n allen B ankanstalten aut Y erlangen uneatgeltlich  ausgefolgt.

Die Y erzinsung verloster P faudbriefe erlischt m :t dem der betrt ffenden Ver- 
losung znn&chst folgenden Goupontermine, daher beztlglich der am 4 Jun i 1. J. 
y^rlosten Pfandbriefe am 1 O k to b e r  1910.

W ien. am 4 Juni 1910.

O E S T E R R E IC H IS C H - U N G A R IC H E  B A N K .
P «]»»v ic s .

(Jourerneur.
W olfram ,

O eneneralrat.
Pranger,

G eneralsekretar.

Kolej lokalna Borki wielkie-Grzymałów.

O ^ ł o s s i e s i i e .

W myśl par. 33 statutu podpisana Bada zawiadowcza 
kolei lokalnei Borki wiellde-Grzymałow zwołuje niniejszem

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki w lk ie-G rzy- 
małów“ na dzień 25 czerwca 1910 o godzinie poi do U-tej 
przed południem w lokalu krajowego biura kolejowego we 
Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z c z y n n o śc i za  ro k  1909.
3. S p ra w o z d a n ie  K o m isy  i  r e w iz y jn e j o z a m k n ię c iu  ra c h u n k ó w  za ro k  1909.
3. W y b ó r 3 cz ło n k ó w  R a d y  zaw iad o w cze j.
4 . W y b ó r K o m isy i r e w iz y jn e j .
Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w W alnem Zgromadzeniu ma każdy 

posiadacz akeyj, który złoży eo najm niej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed dniem s ta ­
tutowo zwołanego W alnego Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku 
krajowym Królestwa Galicyi. i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
lub lilii tego Banku w Krakowie.

Oo do akcyj będących w posiadaniu państw a i ciał auton-m iaznych (kraj, powiaty, 
gminy) wysiarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświadczenia kasy 
lub in sty tu c ji finansowej, w której są przechowane te akcye.

Po złożeniu akcyj akeyonaryusze upraw nieni do głosu otrzymają karty legitym acyjne 
na W alne Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitym acyjnej.

Lwów, dnia 6 czerwca 1910.

(P rzed ruk  nie będzie płacony).

M ichał hr. Baworowski,
Prezes Rady Zawiadowczej.

Kom plety
„ B l u s z c z u ( (

z I. kwartału 1010
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
________ Hansmana 9.________

Ogłoszenie.

Walne Zgromadzenie
akcyonaryuszów „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego 
raflneryi spirytusu^, odbędzie się we środę, dnia 22 czerwca 1910 
o godzinie 10 przed południem we własnym lokalu we Lwowie, 

Bogdanówka 10.
P rz ed.miot37- rozp raw :

1. Sprawozdanie Dyrt.keyi za rok 1909.
2 Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1909 i wniosek na redukeyę kapitału akcyj­

nego przez częściowe odstemplowanie akeyj.
3. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków za rok 1909.
4. Udzielenie absolutoryum.
5. Uchwała co do bilansu.
6. W ybory do Rady nadzorczej i 2 rewizorów.

Akeyonaryusze, którzy m sją wziąć udział w tem W alnem Zgromadzeniu, zechcą 
w m jśl § 33 statutów  złużyć akcye swoje (25 sztuk upraw niają do jednego głosu) najda­
lej do dnia 15 czerwca b. r. w kasie Towarzystwa we Lwowie, Bogdanówka 10, w cen­
trali we W iedniu lub we filii lwowsk ej c. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu

osoby) zechcą pełnomocnictwo na odwrotnej s!ronię karty legitym acyjnej umieszczone wy­
pełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i b ilansu złożone będą na 8 dni przed W alnem Zgromadze­
n i  m w b iurach  Towarzystwa do dyspozycyi akcyonaryuszów za okazaniem karty  legity­
macyjnej.

Lwów, dnia 6 czerwca 1910.

Rada nadzorcza.
b w ie s z c z e n ie .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia bankowego dla handlu i przemysłu w Gródku Jagieł"

odbędzie się dnia 17 czerwca 1910 o godzinie 10 przed południem  w domu 
p. Jakóba F ischa pod Nr. 151 z następującym  porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu W alnogo zgromadzenia za rok 1909.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków i bilansu za rok 1909, przedło­

żenie zamknięcia rachunków i bilansu za rok 1909.
8. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej rew izji w dnin 31 stycznia 1909.
4. Rozdział zysku z roku 1909.
5. Udzielenie absolutoryum  Dyrekcyi i Radzie nadzorczej.
6. Zmiana statutu w szczególności §§ 2, 4, 5, 7, 8, 9, 14, 21, 25, 28, 47, 52, 58, 

54, 56, 58, 60, 65, 78, 88.
7. W ybór Rady nadzorczej składającej się 9 członków.
W ybór trzech członków Dyrekcyi, a to : dyrektora, kasyera, kontrolora i ich zastępców.
8. W nioski członków.
Z: uważa się, że w razie braku kompletu wymaganego w § 58 odbędzie się ponowne 

W alne zgromadzenie dnia 21 czerwca 1910 o godzinie 10 przed południem  z tym  samym 
porządkiem dziennym, które bez względu na liczbę obecnych, większością dwóch trzecich 
częś.i głosów prawomocnie uchwali.

Zarazem oznajmia się także, że rachunki z roku 1909 wyłożone zostały w biurze 
Stowarzyszenia do przejrzenia członków Towarzystwa.

Do licznego udziału na tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie członków Towa­
rzystwa.

Gródek, dnia 7 czerwca 1910.

E s r i e l  K a t z ,
sekretarz.

R O K  1910.

IH e c h e l W o lf ,
przewodniczący.

R O K  X I I .

NOW OŚCI MUZYCZNE!
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kw artale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Ohojecki. JASIEŃ SK A  L. „N ektar", Krakowiak. OTTO WŁ „Żal". 
Pieśń bez słów. FA LL L. W alce z op. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOW SKI: CHOPIN 
FR. Im proptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etud-1 d’ aprees 1’Im proptu op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. W alce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim  liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.
Prenum erując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabyw ania nut, któtych 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60. 
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Sch^ffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C Elemen­
tarną szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się św ietnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw ania nu t w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

A D R E S  R E D A K C Y I I A D M IN IS T R A C Y I:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicyę: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 1 . 9.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

TS-Wolsój i la ż j ',  f r o n t o w y  a o s o b n y m  w c l io -  
®  rtcm  (ln  w y n a ję c ia  ort 1 l i p c a .  R y n e k  

1. I .  I I I .  p .

T S ® o k ó  j f r o n t o w y  u m e b lo w a n y  z o s o b n y m  
*  w c h o d e m  od 1 czerwca do wynajęcia,  ulica 
Asnyka 1.

~B~ o<low ui.e , Lodowniczki, Meble żelazne, ogro- 
dowo. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzyeki, 

Lwów, Pasaż Mikolascha.

Ostatnie nowości
N a d s s a d ł  

świeży transpon
n a jn o w s z y c h

s o r n s to k

v? dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (a per- ™ 

lowej masy od 8 zl.)

Kopernicki i Sp
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki L U
N a jb o g a tsz e  w  k w a s  w ę g lo w y , k ą p ie le  ż e laz n e , 
n a js i ln ie js z e  k ą p ie le  b ło tn e ,  r a c jo n a ln a  k n ra c y a  

z im n a  w o d a  i  ż ę ty ca .

X >  O R N A
w bukowińskich Karpatach, staeya kolejowa nad  u j­
ściem Dorny do Złotej Bystrzycy, 12-cie godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona. Między­

miastowy telefon.
Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami dla 
bardzo uczęszczanej terapii ,  leczenie kąpielami elek­
trycznemu i słonecznemu Gimnastyka lecznicza apa­
ra tami Zamiera, nygieniczna i ortopedyczna g imna­
styka d la  dzieci. L a b o ra to ry u m  b a ln e o lo g ic z n e  
i  i n s ty tu t  R e n tg e n o w s k i,  pawilon izolacyjny, wo­
dociągi, kanał izaeya, oświetlenie elektryczne, boiska 
do zabaw, rondo do jazdy  n a  rowerze, remiza auto­
mobilowa, dwą razy dziennie koncert bystrzyckiej 
pułkowej muzyki, wycieczki w okolice rumuńskie, 
siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierzchem i 
łódkami. Szczególnie dobre wyniki w chorobach: ner­
wów, kobiecych, sercowych, błędnicy, zwapnienia  na ­
czyń i exsiidataeh. Prospekty  darmo. W yjaśnień  le­
karskich  udziela e. k. lekarz kąpielowy R a d ca  ce- 

s a i^ ld  di-. A r tu r  L o eb e l.

Przez c. k. Nam iestnictwo konees.

przedsiębiorstwo detektywów prywatę.
Wiktora Kowalskiego 

w  P rzem yślu , R ynek 10,
poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, 
sprawdzeń stanu majątkowego i wysokości 
posagu, ustaleń wątpliwych faktów i t. p.

(8!

FRANKÓW 75.000
w y p ła c il iś m y  n a  lo s  s e rb s k i  ty to n io ­
w y S e ry a  3820 N u m er 19 z a k u p io n y  
u n a s  n a  s p ła ty  m ie s ię c z n e . L os ten  
zd o b i o k n o  w y s ta w o w e  n a sz e  p rz y  
u l .  S y k s tu s k ie j  8 . J e s t  to  je d n a  z 
l ic z n y c h  w y g ra n y c h  j a k i e  w  c ią g u  
l a t  o s ta tn ic h  m am y sz c zę śc ie  naszym  

k l ie n to m  w y p ła c a ć .

P o le c am y  n a b y c ie :

5 losów serbskich tytoniow.
1 32 ratacli mieś, po K, 5 —

10 losów serbskich tytoniow.
w 31 v* ratacli mieś. p  K. 10. -

P ra w o  g ry  n a ty c h m ia s t  po  z ło ż e n iu  

p i e r w s z e j  r a t y .

W s z e lk i e  t ra n sa k ey e  
b a n k o w e

p rz e p ro w a d z a m y  n a jk o r z y s tn ie j .

DOK BANKOWY

ROHATYN i UŁAM
L w ów , 

ul. S y k s tu sk a  8 .

(85

L w ó w ,  ul. H etm ańska  4.
Największy magazyn jub ilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

H ©  r t o a l F
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Oongo K. 3'SO, Souehong K. 4' — , Sou- 
1 jiong zbiór majowy K. 6, Kaysow K\ S‘~- za 

pół klgr. poleca h a n d e l herbaty i kawy

Edmunda R ie d la , L w ó w .

$

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro •Histowe  
c. k. kolei państwowej

w « t  L w o w i e ,
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM \k

Z okazyi pięesetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". = =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctrn. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem =  = ------- "

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'-

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicye i Bukowinę

^  BIURO i SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAŻ H A IM A N A  Nr. 9. S
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. T ~ :

U W A G A ; T o w arzy stw o  Z a c h ę ty  S z tu k  P ię k n y c h  w K ró le s tw ie  P o ls k ie m  je s t  n ie  ty lk o  
w ła śc ic ie le m  o ry g in a łu  o b ra z u  M a te jk i a le  tak że  w y łą c z n e g o  p ra w a  re p ro d u k c y i .  
W sze lk ie  w ięc  w y d a w n ic tw a  ja k ie b y  s ię  p o ja w iły  lu b  p o ja w ią  b ę d ą  sąd o w n ie  śc ig a n e .

*Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


